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Złoto, żyto 
I życie

P. m m iste r R om an zapew nił w 
s<voim w czorajszym  przem ów ieniu 
Posła M ystkow skiego, że gdyby w pro 
k ad z ił cło n a  baw ełnę  och ran ia jące  
P rodukcję z surow ca krajow ego, by ­
łoby to  zarządzenie  an tyro ln icze, bo 
Właśnie n iezam ożna ludność i-olnicza 
by łaby zm uszona p łacić  drożej za tka 
®iny, niż obecnie p łac . za tan ie  per-
kałiki.

Gdy by ła  m ow a o nożycach  cen, 
P- m in is te r całą w inę  zw alił na ceny 
rolnicze, k tó re  są za niskie, i w yraził 
się, że, niestety, „w alu ta  opiera się na 
żłocie a nie na  życie“ .

Że to p raw d a , n ik t nie po tra fi za- 
Pczeczyc, ale z drugiej s trony  nie 
m ożna rów nież zaprzeczyć, że w ięk­
szość ludności w Polsce nie posiada 
Słota a ty lko  żyto i ze n ik t nie p ro ­
duku je  złota, u b. w ielu w łaśnie pro  
dnku je  żyto. Nie ulega też wątpliw o-. 
6ci, że w szyscy jedzą  żyto lub psze 
nicę a n ik t nie je złota. Jeżeli łan ie j 
płaci za te a rty k u ły  ludność, żyjąca 
s p rzem ysłu , pow inna rów nież tan iej 
Sprzedaw ać p ro d u k ty  swej pracy

P ieniądze i złoto o k reśla ją  n om i­
n alną  w ysokość cen i płac. W ysokość 
rea ln ą  dochodów  i w ydatków  wr Pol 
soe ok reśla  n a to m iast w łaśnie żyto w 
daleko w iększym  stopniu , niż co in ­
nego.

Istn ieje  tak i bardzo  o ryginalny  | 
ruch  „synarchistycz,ny“ , k tóry  tw ier- 
dzi, że p ien iądz w Polsce, jako  k ra ju  ] 
rolniczym , m usi opierać się w brew  
leniu, co tw ierdzi m in. R om an, n iej 
na warrtoCti złota a na w artości zbo­
ża.

Ani m yślę w daw ać się w ocenę 
słuszności poglądów  ekonom icznych  
•>synarchistów“ . Z agadnien ia  w alu to ­
we są n a jtru d n ie jszy m i w dziedzinie 
gospodarczej i nie m a m ow y o w y k ła­
daniu  tu  jak ich ś now ych teoryj w piś 
n>ie codziennym .

Godne uw agi tylko, jako  sym ptom  
dla  stosunków  polskich, jest sam o 
Istnienie „synarch islów ". Bowiem 
Podkreśla ono o lbrzym ie znaczenie 
d la życia gospodarczego Polski wszel 
bach zm ian  cen na płody rolne.

'K ażd y  u łam ek grosza w zrostu  cen 
ro ln iczych  trzeba  przem nażuc przez 
przeszło 20 m ilionów  osób, k tó re  z 
*-fcgo pow odu powdękazą swe zdolności 
bonsum cyjne i nabywTczc. Gdy w zra ­
sta  cena arty k u łu  przem ysłow ego 
W zrasta zdolność nabyw cza tylko ak 
eJonui iuszów  i właścicieli fabryk . Ale 
°ń i ■ tak  spożycia zbytnio  nie o g ran i­
czają.

( ihlonność ry n k u  w ew nętrznego
Wzrośnie więc m inim alnie. Zupełnie 
Z w ro tn ie  njź to jest w7 rolnictw ie, 
*właszcza w7 drobnymi rolnictw ie, 
gdz e przecież praw ie  każdy  jest gos­
podarzem  n a  sw oim  kaw sjłku ziemi, 
tla, w łasnym  w arsztacie.

Robotnicy nie d o sta ją  podw yżki p łac 
zaraz po podniesien iu  się ceny 

Produktu ich pracy, R olnicy zw yżkę 
dochodu (tub zm niejszenie deficytu) 
p y s k u ją  na ty ch m iast w chw ili zain- 
b^sow ania należności za tow ar. Stąd 
^ iy c lim ia s to w y  ogrom ny  efek t roz­
b eczen ia  rynku .

. Mi nioski są tak ie: po lityka wyso- 
IRh  cen n a  zboże — to po lityka  nie 

P rorolnm za a p roprzem yslow a i, od- 
W rotnie, w7ysokie ceny w7 przem yśle—
1 P olityka nie an ly ro ln icza  a anty 
^ "" 'n iy s to w a . W alut®, jak  w aluta,
H E dość ,,w alu ty “ , ja k ą  każdy  m oże 

y jouić  w  ciągu określonego czasu, 
Ogólna w ysokość dochodu  społeczne

'T Polsce, n a  pew no są oparte  b a r  
z 1 eJ na życie, niż na złocic. O tym  
as poucza ju ż  nie złoto i nie żyto

Anglia uznała Franco de iure
nie stawiając żadnych warunk i w

LONDYN, (PAT), —  D zienniki lun j gos now om ianow any am basador liry obecnie w ysuw ana jest kandydatura 
dyńskie stw ierdzając, że gabinet bry, i tyjski, przy czym  oprócz lorda Świn także lorda W ellingtona, b. w icekró
tjjsk i postanow ił w czoraj natych- 
m iast uznać de jurę rząd gen. Fran 
eo, nie staw iając żadnych warunków

Decyzja ta będzie prawdopodobnie  
ogłoszona w izbic gm in dziś po połnd  
niu albo jutro rano. Spodziewane  
jest, że natychm iast w yjedzie do B u f

tona, w m ienianego parę dni tem u I ia Indyj.

Francja uzna rząd Franco w pomedz aFek
PARYŻ, (PAT). Sprawa uznania 

rządu naroaow ego hiszpańskiego przf 
sądzona w  zasadzie już niem al od ty

godnia, będzie załatw iona praw dopo­
dobnie na posiedzeniu rady m inist 
rów, zw ołanym  na poniedziałek.

Hrszpania narodowa będzie posiadała
2-miiionową armią

. Wy»fid z dowódcą korpusu nawarskiego gen Soichagą
BERLIN, (PAT). —  W czorajszy  

„Yoelkisclier Beobacliter“ przynosi 
w ywiad, uzyskany prze koresponden  
ta dziennika z gen. Soieliaga, dowód  
cą korpusu naw arskiego w Hiszpa 
liii. Generał oświadczył: dziś posiada  
Łiy arm ię, odpow iadającą w ielkości 
i znaczeniu H iszpanii. Chlubą armii 
jt st p ieeliota, do której należą najwa 
żniejsze zadania. P ieeliota hiszpańska  
odnalazła sw e stare cnoty, tak ccniu  
ne w daw nych czasach.

Z SIŁĄ NASZEJ ARMII W PRZY

SZŁOŚCI BĘDĄ SIĘ MUSIELI L I­
CZYĆ WSZYSCY W obecnej chwili 
po stronie narodow ej stoi 800- -000 
tys. ludzi. N ieprzyjaciel rozporządza 
w tej eliw ili siłam i, nicprzekraezający  
dii 500 tys. ludzi. B l.ski już jest czas, 
gdy obie te an n ic  stanow ić będą jed 
oą całość pod jednym  dowództwem . 
Z łatw ością w ięc będziem y m ogli roz 
porządzać w przyszłość* armią, liczą  
eą 2 m iliony ludzi. Poza lym  należy  
stw ierdzić, że rozporządzam y dzisiaj 
armią, w yposażoną w najnow sze śro

-sad*

Czy min. Beck wy edzie do Londynu ?
WARSZAWA. (Te!, wł.) Z wiarogodnegc źródła dowiadujemy się, że pogło­

ski, które doszły do Warszawy z Londynu o wyjeżdzie min. Becku w niedalekie) 
przyszłości z wizytą do Anglii są nie całkowicie uzasadnione. Istotnie, możliwość 
wizyty min. Becka była rozważana, ale decyzja w tej sprawie jeszcze nie zapadła

f ó & n ł & r & n c i u  f i i f i i .  S S & c k t i  

w .  u t n f o .  f r a n c u s k i m

WARSZAWA. (Tel. wi.) Wczoraj min. Beck konferował z ambasadorem fran 
cuskim p. Noelem.

W  sprawach Młodzieży 
OZU radzi na raty

WARSZAWA. (Tel wł.) OZN zwołał na 4 bm, do Warszawy Radę Naczelną 
dc spraw mtodzieźowycn. Zaproszenia na '*ę naradę rozesłał kierownik OZN Służby 
Młodych mjr Galinat. Do Rady Naczelnej m. in. należy ks. rektor Wóycicki. Część 
członków Rady za zgoaą szefa OZN gen. Skwarczynsk.ego odbyć ma 28 bm. po­
siedzenie dla omówienia stanowiska, które zajmę zgodnie 4 marca. Na tej naradzie 
wstępnej mjr Galinat nie będzie obecny.

W. Jastrzębski przenieś ony w stan n etzynny
WARSZAWA. (Tel. wł.) Wbrew pogłoskom  były podsekretarz sianu w Min, 

Opieki Spoi. p. Wincenty Jastizębski nie został powołany do Prezydium Rady 
Ministrów. O głoszono wczoraj urzędowo o przeniesieniu p. Jastrzębskiego w stan 
nieczynny.

ita zarządzenie min. Rom&na

ale zycie.

Piotr Lemiesz.

W czoraj na p lenum  .S ejnm  m in. 
j ionian w sw oim  przem ów ien iu  poru- 
Iszyl sp raw ę w ygórow anych  cen lam p 
jrad m w y ch , m ó \v ą c  m. in.:

,,Y\ odn iesien iu  do cen lam p r a ­
d iow ych w ydałem  -odpow iednie zale 
cenią, n a  podslaw ie k tó rych  stopn io ­
wo b ęd ą  p rzep ro w ad zan e  rew izje  i 
u s ta lan e  ceny pod  k ą tem  w idze ira  
po trzeb  gospodarczych  i w ojskow ych. 
R ozum iejąc doniosłe znaczenie o d ­
b io rn ik a  popu larnego , spow od ow a­
łem  ustalenie eeny na kom plet złożo  
ny z 3 lam p pu eonie takiej, aby od 
liii.m ik  kom pletny produkow any w

dużyeli seriach m ógł być sprzedawa  
ny po cenach um ożliw iających naby­
cie przez szerokie m asy“

dki techniczne, doskonale wyszkolo- 
ną, posiadająeą olbrzym i kapitał zdo 
byłego dośw iadczenia wojennego. W  
czasie wojny obecnej po obu stronach  
w ypróbow ane zostały w szystkie ro­
dzaje najlepszego snrzętu wojennego. 
Z DOŚWIADCZEŃ TYCH WYCIĄG­
NIEMY CENNĄ NAUKĘ. Tu generał 
podniósł nadzw yczajne zalety działa 
przeciw lotniczego kalibru 8,8. Działo  
to jest sw oj go rrdzaht r; weiacją

Na zapytanie, eo sądzi o armii 
nieprzyjacielskiej, gen. Solehuga od 
powiedział: czerwoni są Hiszpanam i 
którzy zbłądzili Mimo w szystko jed­
nak są H iszpanam i i ożyw ieni są tym  
sam ym  duchem  w aleczności, eo i my. 
Popełnili oni w iele błędów i brak im  
dobrych oficerów Piany operacyj, 
opracow ane przez dowództwo ezerw o 
nycli, nie były złe, lecz sztuka wojny 
jest sztuką w ykonyw ania i w złym  
w ykonaniu planów7 należy szukać 
przyczyny klęski czerwonych.

Narada na Zrmku
W ARSZAW A, (PAT). —  P an  P re  

zydent R zeczypospolite j p rz y ją ł w 
d n iu  w czora jszym  w obecności p. 
M arszałka Śm igłego-R ydza p. prezesa 
rad y  m inistrów ’ gen. S ław oja S k ład- 
kow skiego, p. w icep rem iera  inż. Eug. 
K w iatkow skiego i p. m in is tra  sp raw  
w ojskow ych gen. T ad  K asprzyckiego,

M m ,  D a n o  

wyjechał do Wairsiawy
RZYM, (PAT). —  Agencja Stefani 

donosi: m inister spraw7 zagranicz­
nych hr. Ciano udał się wczoraj wic 
czorem z w izytą oficjalną do W arsza 
wry, gdzie przybędzie 25 bm.

Święto narodowe 
Estonii

WARSZAWA, (PAT). —  21 hm. 
Drzypada doroczne św ięto narodow e 
E stonii, zw iązanej w ęzłam i długo 
trw ałe j p rzy jaźń 5 z Polską.

Społeczeństw o po lsk ie  dorocznym  
zw yczajem  uczci to św ięto, zgodnie 
z p rogram em  op raco w an y m  przez to 
w arzystw o polsko-estońsk ie .

24 bm . o godz. 8,05 zostan ie  nada 
na przez P o lsk .e  Radio p o g ad an k a  
dla dzieci o E stonii.

W  godzinach  p o p o łu d n io w y ch  wy 
głosi p rzem ów ien ie , pośw ięcone E sto  
nii s to sunkom  po lsko-estońsk im , 
przed  m ik ro fo n em  rozgłośn i warszaw­
skiej poseł Estonii, m in iste r H ans 
M arkus,

. P o  p rzem ów ien iu  k w a rte t Lem gy 
n a d a  a u d y c ję  m u z y k i  e s to ń sk ie j .

26 bm . o godz. 12 odbędzie się w 
sali rad y  n re jś k ie j  u roczysta  ak ad e  
mia z o kazji św ięta narodow ego E s­
tonii. U roczystość tę zaszczyci sw ą o 
becnością m in is te r  pełnom ocny E sto ­
nii p. H ans M arkus.

Poza tym  oddzia ły  to w arzy stw a  
polsko-estońskiego  w7 K rakow ie, Poz 
naniu , K atow icach , Łodzi i Gdyni u- 
rządza jąc  rów nież akadem ie .

Wizyta min. spraw zagr. Rumunii
WARSZAWA. (Tel. wt.) W następną soootę przybędzie, do Warszawy z wU 

zyfą na 2 dni nowy minister spraw zagr. Rumunii, p. Gafencu.

I.R.C. skarży znowu „Diło“
Świadkami obrony marszałkowie Makowski i Miedziński

WARSZAWA. (Tel. wł.) We wrześniu t o k u  ub. ukraińskie „Ddo" zamieściło 
notatkę, atakującą „JKC". Notatka dotyczyła stosunku „IKC" do Czecnosłowacji. 
, IKC" wniósł skargę przeciwko „Diłu" Wyrokiem sądu 1. instancji „Dito‘‘ zostało 
skazane na 200 złotych grzywny. Wyrok fen nie zadowolił „IKC" i wydawnictwo 
z*ożyto we Lwowie nową skargę przeciwko korespondentowi warszawskiemu 
„Diła . Gazeta ukraińska w procesie tym podała na świadków marszałków izb usta­
wodawczych, proi. Makow skiego i M iedzińssiego.

Powieści polskie ukażą się u fez. litewskim
WARSZAWA. (Tel. wt.) W chwili obecnej fppzą się rokowania między dwo­

ma firmami wydawniczymi w Kownie a grupą polskich pisarzy i literatów o uzy­
skanie zezwolenia na przekład kilku głośnych powieści polskich na yęzyk litewski. 
Książki te ukażą się na litewskim rynku księgarskim na wiosnę rb.

Wysłannik Francji w Burgos
PARYŻ, (PAT). —  Senator Berard wy,zszych osobistości narodowej Hisa 

opuścił wczoraj przed południem  St. panii.
Jean de Luz, udając się sam ochodem
do Burgos. Po przejechaniu mostu BURGOS. (PAT). —  W czoraj pżt 
m iędzynarodowego w H endaye, sen. | południu przybył do Burgos sen. Be- 
Berard został pow itany przez szereg 1 rard.

Żydzi muszą oddać złoto, klejnoty...
Nowe zarządzenie represyjne w Ntenrcierh

BERLIN, (P A T ).—  D ziennik urzę bawieni obyw atelstw a, obowiązani ta, srebra i p la l,i .v . uraz k l-jru ty  i 
dowy Rzeszy zam ieszcza zarządzenie, są w ciągu dwuch tygodni złożyć za perły. Zarządzenie to w chodzi w ży* ie 
na zasadzie którego w szyscy Żydzi , odszkodowaniem  w odpow iednich u . z dniem  ogłoszeń.a. 
obywatele niem ieccy, oraz Żydzi, poz * rzędach w szystkie przedm ioty ze zło ‘
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Poprawa bytu pracowników 
sadów i poczty

tematem dyskusji na plenum Sejmu
W czora j Sejm  o b rad o w ał n ad  nud 

żelem  M in isterstw a P ocz t i T e leg ra ­
fów.

S praw ozdaw ca pos. S ano jca  po ru  
szył m. in sp raw ę o p ła t pocztow ych. 
R eferen t uw aża, że opłata za listy  t 
karty pocztow e jest w ysoka. Polska  
ma najw yższe opłaty nie ty lko w Eu 
ropie ale naw et w yższe, niż w Sta­
nach Zjednoczonych

Pos D obkow ski uw aża, że m im o 
pow szechnie głoszonego h as ła  rad io - 
fonizacji wsi, w istocie rzeczy nie wie 
le w [ym k ie ru n k u  zrobiono . W ieś 
tru d n o  je s t dla rad ia  zdobyć, bo 

aparaty Philipsa są zbyt drogie. 
A udycje stac ji b a ran o w ick ie j m u- 

.szą być dosto sow ane  do po trzeb  te re  
nu. Dziś m ieszkańcy Kresów W schód  
nich w olą odbierać W arszaw ę, niż sia  
eję baranowicką.

Pos. Ja w o rsk i om aw ia  problem  
pracow niczy  i zaznacza , iże pracowni 
ey poczłow i są najgorzej uposaż ni 

Pos. K lim ek po ruęza  sp raw ę nis­
kiego uposażenia listonoszy w iej 
skieli, t. zw. posłańców . Są o b n re /cn i 
licznym i ro d z in a m ^  p ogrążen i w nę 
dzy, p o b ie ra ją  około  (50 zł. nresię< z 
nic.

P ro s i  m in i s t r a  o z a rz ą d z e n ie  znała 
ny godzin urzędowania w agencjach  
pocztow ych i w yznaczenie ich na go 
Jziny 8— 13, IG --18.

Pos Kieńć om aw ia  sp raw ę rad io  
fen  i z we U na Z iem iach Pó łnocno- 
W schodn ich , stw ierdza  jąc. żc na 
ws'aeli kresow ych nie słychać na de 
tektor radiostacji w ileńskiej a lud  
nńśe m iejscow a zbiera się przy o d ­
biornikach i słucha bolszew ickiej ra 
diostacji m ińskiej, skąd płynie pro­
paganda bo!szow icka , M ówca prosi 
p. mini.->tra, aby za in te reso w ał się tą  i 
sp raw ą, i w ydal odpow iedn ie  zarzą 
dzenia aby- założone były odpo \. ed 
nie in s ta lac je , u m ożliw ia jące  słu ch a­
nia na d e te k to r  stacji, po lsk iej. (Mi­
n is te r K alińsk i:

„robim y to już w M ołodceznie“). 
Pos. D obkow ski nic jest zadow o­

lony z pew nych dysk u sy j w rad io  — 
m ów ił re fe re n t —  n a tu ra ln ie , czasem  
człow iek je s t zły —  to jesit najgorsze, 
że rad io  gada, a człow iek nic odpow ie 
dziieć nie m oże (wesołość).

Z kolei izba p rzystąp iła  do ob rad  
nad budżetem

M inisterstwa Sprawiedliwości.

S praw ozdaw ca pos. S zczepańsk ; 
d łużej za trzy m a ł się n ad  p racam i us 
taw oaaw czym i.

R esum ując , m ów ca a p e lu je  do pa 
na m in is tra  sp raw ied liw ości, aby  
p rzy  rea lizac ji now ej u staw y  uposa 
żeni ow ej, k tó ra  m a być op raco w an a , 
p rzy czy n ił się do uw zględn ien ia  pos 
stu la tow  zrzeszen ia  sędziów  i p ro k u  
ra to ró w  w k ie ru n k u  

poprawy bytu pracowników sądo­
w ych,

a w szczególności, ahy  zosta ła  w pro  
wadzono, ró żn ica  p łac osób, obarczo 
nycli liczną ro d z in ą  w o d ró żn ien iu  od 
k aw alerów , aby usunięta została b<*z 
płatna apukaeja, aby  w prow adzam  
zostały  d o d a tk i za k ie ro w n ic tw o  sąd., 
mi g rodzk im i, o raz a b j rozszerzone 
były m ożliw ości aw an so w an ia , wzgię 
dn ie  aby  w prow adzony  zosta ł aw ans 
au tom atyczny .

Pos S ch w arzb art w ystępu je  prze­
ciw- w ydaw m ictw om  o c h a ra k te rz e  an 
tyżydow skim , dom ag a jąc  się k o n f is ­
kow an ia  ich i ścigania.

Pos. Józw iak  podem izu je  z w yw o 
darni posłów  żydow skich . T w ierdzi, 
że p raw em  w Polsce m oże być  ty lko  
lo, co służy narodow i p o lsk iem u  (ok 
laski).

M ówca prosi p. m in is tra , aby 
w prow adził je d n o lite  o rzeczn ictw o  w 
sp raw ie  p .k ie t, u trzy m u jąc , że p ik ie  
tow an ie to w alka  o n iepodleg łość go 
sp o d arstw a  narodow ego  (w esołość — 
oklask i) i w inna tli obow iązyw ać jed 
no lita  ju ry sd y k c ja . T ak  sam o m ów ca 
p rosi p, m in is tra , aby  w P olsce oho 
w iązyw ało  tak ie  p raw o , k tó re  m e do 
puszczałoby do podszyw ania się  pod 
iir iny  chrześcijańskie.

M inister poczt j te leg rafów  Kaliń 
sk i od p o w iad a jąc  re fe ren to m  i pos­
łom , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w dyskusji, 
ośw iadczył m . in .:

„W arunki Dy tu pracow ników  pan 
stw ow ych przeds.ębiorstw a Polska Po  
czta, Tclegr. i T elefon są niew ątpliw ie  
trudne, to  leż p rzy ch y iam  się do uzna 
n ia  dla p racy  re so rtu , k tó ry m  adm in  
s tru ję , do  u zn an ia , k tó re  szereg pos 
łów  w dzisie jszej d ebac ie  w yraził Nie 
m niej jed n ak  m usiałbym  nazw ać n r  a 
nem  dem agogii tw ierdzen ie , że b rak  
z naszej s tro n y  usiłow ań , zm ierza ją ­
cych do p o p raw y  byty , że nic w tym  
w zględzie nie zostało  uczynione, albo 
uczyn ione n iew iele. W ysiłek fi.ianso- 
wy re so rtu , zm ierza jąc - do p o praw y  
by tu  w la tach  ubieg łych  i w r. b. sięga  
do granic m ożliw ości budżclow yeń

Len, Sawc (na I nożyce tan

Sunsatyiny wniosek w snraw e talmudu
N astępn ie  zab ra ł głos sp iaw o zd aw  

ca p°s. Szczepański, który w yjaśn iał 
sp raw y , poruszone w dyskusji. W 
zw iązku  z k w estiam i, w ysun iętym i 
przez poMów żydow skich , re le re n t oś 
w iadczył: ile razy  post. żydow scy bę­
dą  nam  p rzyp o m in a li a rt. 1 k o n sty tu  
rji, głoszący, że Państw o P olskie j‘“st 
w spólnym  dobrem w szysłk ieh  obywa  
lcP, ty le razy  my im  będziem y przy­
pom inali a rt. 7 k o n sty tu c ji, k tó ry  po 
w iada: „w artością w vs.łku i zasług
obywatela na rzecz dobra pow szeeb  
nego m ierzone będą jego upraw nie­
nia do w pływ ania na spraw y pubiicz 
ue“, i będziem y* po d k reśla li kon iecz­
ność p rak ty czn eg o  w y k o n y w an ia  te ­
go a rty k u łu  p rzez spo łeczeństw o  ży 
dow skie (oklaski).

To je s t u s taw a  k o n sty tu cy jn a , na 
p isana  w języ k u  po lsk im  i obov..ązu 
jąca w szystk ich  obyw ate li \ le  istn ie 
ją jeszcze pew ne sp ec ja ln e  p raw a  n e  
znane  spo łeczeństw u  po lsk iem u , ‘a

m

ko  gospodarzow i k ra ju . T ym  praw em  
narodow ym  żydow sk .m  jest tulmud. 
dotychczas nie udostępniony przez 
Żydów społeczeństw u polskiem u. —
N ajlepszym  sposobem , by społeezeńst 
wo żydow skie  m ogło się pozbyć za 
rzu tów  co do treści i c h a ra k te ru  ta l 
m u d u  ze s tro n y  polskiej, by łoby  wy 
d an ie  tego p raw a  narodow ego  żydów 
skiego w języ k u  polskim ,

Jeżeli spo łeczeństw o żydow skie te 
go n ie  uczyni, to  sądzę, że będę wyra 
zicielem  p rzek o n ań  w ysokiej izby, je 
śli- zaap e lu ję  do p an a  m in is tra , aby 
zechciał z funduszów , przeznaczonych  
na  u p o rząd k o w an ie  prhw  Rzeczypo 
spolite j, pośw ięcić pew ną kw otę na 
koszty w ydania w języku polskim  tal 
m udu żydow skiego, jako prawa naro 
dow ego, z którego dow iem y się wresz 
cic, jakim i to norm am i i zasadam i 
ctyeznym i kieruje się  naród żydow ski 
wóbec narodu polskiego (oklaski).

^ W « 4 B O L U  G Ł O W Y

t r z y  P K Z E Z lE B ItE N IU  
3 P Y P IE  i K A T A R Z E

P i r a m i d y ,  ^ a p i i u s y

i hitragl fy
K u ltu ra  p o leg a  na  c iąg ło śc i. N ik t z n as 

n ie  p u w .n ie n  o ty m  z a p o m in a ć . N ie d a  się 
p r z e k re ś l ić  d o ro b k u  n a s z y c h  p rz o d k ó w . 
C hoćby  n a jd a w n ie js z y c h . P rz e c iw n ie . N icze 
go z teg o  d o ro b icu  n ie  m o ż n a  p o m in ą ć , gd y ż  
k u l tu ra  n a sz a  to  w ła śn ie  w iek o w e  n a ra s ta n ie  
zd o b y czy  w ied zy , s z tu k i i te c h n ik i

„ P Io m y k “ z  2.} lu teg o  p ro w a d z i n a s  w 
p rz e s z ło ś ć ,d a le k ie g o  E g ip tu .

D o w ia d u je m y  s ię  —  „C o d a ta  k u l tu r a  da 
w nego  E g ip tu  k u l tu rz e  n a s z y c h  c z a só w " , p o ­
zn a je m y  „ P a p i r u s " ,  k tó r y  je s t  j a k b y  p ra sz  
c z u re m  n a szeg o  p a p ie ru , sp o t)  k a m y  „ P ira m i 
dy i s f in k s y " .

Z z a p a r ty m  tch em  ozy ta  s ię  o p o w ia d a n ie  
o ty m  „ J a k  H e n ry k  S ta n le y  o d n a la z ł  ź ró d ła  
N ilu"...

N ie b ra k n ie , o czy w iśc ie , d a n y c h  z ż y c a  
E g ip tu  w sp ó łc zesn e g o  I lu s t r a c je  i m a p k i in ­
te re su ją c e . R y su n e k  p t. „ W  E g ip c ie -',  p rz e d  
s ta w ia ją c y  je ź d ź c a  n a  w ie lb łą d z ie  i p i r a m i­
dy n a  Ile o b ło k ó w  n ie  p o w in ie n  b y ł s ię  u k a  
zać: z b y t w y ś w ie c h ta n y  w  sw e j b a n a ln o ś c i .

O s ta tn i „ P ło m y c z e k "  p o św ię c o n y  je s t  z i­
m o w em u  ży c iu  p ta c tw a  i z w ie rz y n y . O p o w ia  
da  o ich  b e z ra d n o ś c i w o bec g łodu  i m ro z u , 
sk u te c z n ie  tym  sa m y m  a p e lu ją c  d o  se rc  d z :n 
tw y.

N a sz czeg ó ln ą  w z m ia n k ę  z a s łu g u je  a r ty  
k u lik  p t. „ T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  W ró b e l 
k ó w " .

T o w a rz y s tw  i o rg n n iz a e y j  m a in v  n a  o g ć l 
o d z ie w ię ć d z ie s ią t p ro c e n t  za  w iele . N ie 
ir.m ej je d n a k  to w a rz y s tw o m  p rz y ja c ió ł  p ta  
ków  m o żn a  t r ik  o p rz y k la sn ą ć . Z w łaszcz a , że 
te to w i.rz y s tw a  o b y w a ją  się  bez  s ta tu tó w , a 
jedynfą „ sk la  Iką r  • '  i - - t  m i­
łość p rz w o d y

Jednogodzinny strajk protestacyjny
w f&oryte w kutzku ystou.cn

na znak solidarności ze strajku'ącymi robotni«anr „Dykty*
Strajk robornikow w fabryce „Dykta" 

trwa nadal. Robotnicy dotychczas oku­
pują gmach fabryki.

Wczoraj w związku ze strajkiem roboi­
nikow „Dykty" odbył się jednogodzinny 
strajk roboinikow papierni w Kuczkurysz- 
kach. Punktualnie o gobz. 10 wszyscy za.

trudnieni w papierni roDofnicy porzucili 
pracę, którą wznowiii dopiero o  godz. 11, 

Koło godz. 6. wiecz. w gmachu Sta­
rostwa Grodzkiego rozpoczęła się konie, 
rencja z udziałem stron zainteresowanych 
celem zlikwidowania strajku. Pertraktacje 
fe nie zostały jeszcze zakończone

Dozorcy wileńscy nadal 
nie posypują piaskiem cnodnikiw
Ślizgawica powoduje w W inie nieszczęśliwe wypaiki

W ciągu ostatnich kilu dni w Wilnie 
chodniki zamieniły się w prawdziwą śliz­
gawkę. Powoduje fo nieszczęśliwe wypad 
ki: Ludzie padają łamią ręce i nogi.

W drodze do biura złamała obojczyk 
telefonistka p. Kuczyńska, wczoraj złamał 
nogę fryzjer OHowski. Wypadki te są na

porządku dziennym. Pogotowie kiikakroł 
nie interweniowało. Winę w pierwszym 
rzedzie, prócz kapryśnej aury, ponoszą 
dozorcy, którzy zapomnieli o ciążącym 
na nich obowiązku posypywania chodni­
ków piaskiem |c)

Wyskoczył z okna drugiego p ątra na Bruk
WypadeK czy zamach samobójczy

Wczoraj na ul. Bosaczkowej wypadł 
z okna drug egc piętra na bruk młody 
mężczyzna.

Policjant zawiózł go do ambulatorium 
pogotowia. Stamtąd przewieziono go do 
szpitala Sw. Jakuba.

B. zarządfzyńi kliniki
wygraia prorss i*t

Wileński Sąd Pracy rozpoznał sprawę 
b zarządczynl kliniki uniwersyteckiej USB 
p. Emilii Miłosz, domagającej się od skar 
bu państwa 2,040 złotych odszkodowania 
za bezpodstawne zwolnienie bez wypo­
wiedzenia z pracy w klinice USB. Sąd 
zbadał w charakterze świadków kilku le­
karzy i urzędników kliniki, Hórzy wydali

Osobnikiem tym okazał się 79-letni 
bezrobotny iózef bozyczko (Dyneburska 
18). Dotychczas nie stwierdzono, czy uległ 
on nieszczęśliwemu wypadkowi, czy też 
usiłował popełnić samobójstwo. (c)

wewnętrznej U S. 3.
skaibem państwa

o p. Miłosz doskonałą opinię. Okazało 
się, że została ona zwolniona z pracy na 
skutek intryg jej podwładnych pracowni­
ków.

Sąd uznał, że p. Miłosz została nie­
słusznie zwolniona bez wypowiedzenia i 
przyznał jej 3-mieslęczne odszkodowanie 
w wysokości 1200 zł. (z)

W czoraj min. Ruinan poświęcił obszer. 
>łe p-zem ówienie odpow iedzi na zagad­
nienia poruszone przez kilkudziesięciu 
posłów  w dyskusji.

Najbardziej >meresującę dla nas jest 
odpow iedź posłowi M ystkowsiiem u, któ 
ry pc-uszył sprawy najbliższe naszemu fe. 
renowi. O dpow iedź dla nas nie wróży 
żadnych zmian na lepsze. P. minister po . 
wiedział:

„P. poseł Mysikowski poruszył szeieg  
zagadnień bardzo ważnych, o rzede wszys 
tkirn kwestię zużycia konopi i lnu.

Chciałbym tylko w krótkości zazna­
czyć, w jaki sposób do  tej sprawy o d ­
nosi się reprazen.ow any przeze mnie re­
sort, A w ięc- I) Politykę tzw. workową 
należy tak pr u wadzić ,at>y krajowy suro­
wiec workowy, pakuły lniane i konopr.e 
miały zapew niony zbyt. Postulat ten jesi 
już w pełni zaDezpieczony i gdyby w 
przyszłości należało obecne m etody uzu. 
pełnić, fo uzuDełnienie takie nastąpi 
2) Politykę kołonizacyjną irałeży fak pro­
wadzić, aby zapewnić dom ieszkę d c  fycti 
numerów przędzy, kfore technicznie na ło 
pozwalają. Obecnie przewiduje się do ­
mieszka 3500 łon kotoinny, ale w przy­
szłości cyfra la będz ie  m ogła ulec dalsze 
mu powiększeniu. 3) Konaumcja tkanin 
czysto lnianych załezy przede wszystkim 
od poziomu zamożności ludności. Nie 
m ogę się zgodzić rw wniosek, aby len cel 
osiągnąć przez sztuczne podrażanie rka- 
nin bawełnianych. A taki skutek miałoby,

oczywiście, w prow adzenie 20 proc. cło 
na baw ełnę. Z agadnienie takie rozwar­
łoby te nożyce, o których sam pan poseł 
mówił, w zakresie artykułów najbardziej 
nabywanych, łj. artykułów w iókiem iczych 
przez b iedną ludność, w szczególności 
rolniczą.

Muszę zatem lego  rodzaju postaw ie­
nie kwesłyj odrzucić, n ie  jako anty- 
przem vslowe, aie jako anlyroinicze.

W ypłynęła Urowu dzisiaj w przemowie 
niu oana posła kwestia nożyc cen. Kwesłie 
la aktualna była dwa lala temu, przestała 
być aktualną na szczęście rok Temu. Wra­
ca ona znowu ooecnie.

Oióż, proszę panów. Nożyce cen — 
to nic innego, tylko Laromefr, wskazujący 
pew ;e n  slan rzeczy. Barometr, kłóry wsłu 
żuje, nie jest jednak sam w sobie przy­
czyna pew nego zjawiska. Jeżeli bęaziem y 
się starali len barom etr nakłonić w pew- 
nym kierunku, niezgodnym  z isiotn/m  u- 
kładem elem entów  ekonorr icznych, ło  i>i< 
nie uzyskamy, uzyskamy jedynie bułwer- 
sat.ję na rynku towarowym i na rynki 
guispodarcz m.

Przykłady cytowane przez p. posła są 
wymownym i przykładami cyfrowymi Jed . 
nakże, żeb) móc nakfonić wanania cen 
przemysłowych do  wahań cen rolnych, 
w życie wyrażonych, fo chyba frzeba by 
opizeć walufę na życie, a nie na złocic. 
Nie sądzę jednak, ażeby teg o  rodzaju 
pomysł móg* być w  jakimkolw ek w spół­
czesnym państw ie dzisiaj realizowany."
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Obrady 33 hardy słOw
CITTA D E L  Ya TICANO, (PAT). 

W czo ra j ra n o  w sali k o n sy s to rsk ie j 
odbyło się zeb ran ie  generalnej kon  
gregacji, w k tó ry m  wzięło udzia ł 53 
k a rd y n a łó w . B ezpośrednio  po tym

zeb ram n , obradow ały- dw ie k a rd y n a ł 
sk ie  k om isje  n ad  p rzy go tow an iem  to 
k a łu  do conclave o raz  n ad  w er^ tikac  
ja  b io rący ch  w ą im  udział k a rd y n a ­
łów.

Bzwon ihi. rtarszałka Piłsudskiego w W lit e
M agistra t zaak cep to w ał w niosek w chw ilach  u ro czy stj eh, zw iązanych  

Z arządu  P. O W . w W ilnie o o d lan iu  i z pam ię tn y m i d a tam i w życiu  W iel- 
i zaw ieszeniu  w W iln ie  sp< cja inego  kiego M arszałka, 
dzw onu m. M arszałka  Jó ze fa  P iL u d  P rzy p u szcza ln ie  dzw on ten zosła 
skiego D zw on ten  będzie się odzyw ał • nie zaw ieszony na Rossie.

Kronika telegraficzna
—  'W łaśc ic ie le  sL ątk iu -cysterny  „ f a c l e n " .  

o k tó ry m  ro z e sz ły  się p o g ło sk i, iż z o s ta ł  s to r 
p e d o w a u y  n a  p o iu d n ie  od  A zo ró w , o trz y m a  
l: w c z o ra j  z  teg o  s ta tk u  r a d io w ą  d epeszę , 
d o n o sz ą c ą , że  w s ta n ie  n ie u s z k o d z o n y m  za 
w in ie  w p o n ie d z ia łe k  do  S o u tb a m p to ii. *1

—  N u w y b rz e ż e  p a le s ty ń s k ie  w c z a s ie  b u  
rz y  w y rz u c o n a  z o s ta ła  Ić o ź  m o to ro w a , k tó rą  
t rz e j  m ło d z i A m e ry k a n ie  o d b y w a te li  p o d  
róz  d o o k o ła  św ia ta  Je d o ń  z n ic h  u to n ą ł  w

a
a■*
a
a
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Ksla*t/g kształci, baw! rozwija

Czytelnia Nowości
Wilno, ul. Sw. Jerzego S

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lekturi* szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję ^ 

Crynna od 11 do 18. |
Kaucja 3 zi. Abonam ent 1.50 zl j 
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Holandia zbroi się
HAGA, (PAT). R ząd h o len d ersk i 

zam ów ił dw a k rążo w n ik i o tonażu  
8350. B udow a tych  okrę tów  ukończo  
na zostan ie  w d ru g ie j połow ie 1941 r. 
przy  czym  każdy  z n ich  zao p a trzo n y  
zostan ie  w 10 dział 15 cen ty m e tr o iaz  
w (5 w yrzitln ików  torpedow ych.

k a ta s tro f ie ,  a  Jw u c h  p o z o s ta ły c h  u ra to w a li 
A rab o w ie . E k sp e d y c ję  sw ą  ro z p o c z ę li  t r z e j  
A m e ry k a n ie  w  c z e rw c u  r .  ub. w  B a ltim o re ,

—  W  b u r g o s  o g ło sz o n o  k o m u n ik a t ,  za
p rz e c z ą ją c y  p o g ło sk o m , ja k o b y  m ilic ja n c i , 
p o w ra c a ją c y  d o  H isz p a n ii  z F ra n c j i ,  by li 
m a so w o  ro z s trz e l iw a n i w F o n ta r a h le .  k o m u  
n ik a t  stw ie rd z a , że w szy scy  m ilic ja n c i ,  p rzy  
b y w a ją c y  n a  te re n  H isz p a n ii, b ę d ą c e j  p o d  
w ładzę  gen: F ra n c o , p o  p rz y b y c iu  do  I ru n u  
o d sy ła n i są  do  o b o z ó w  k o n c e n tr a c y jn y c h .

— D o n o sz ą  z A n tio c h ii, że z g ro m a d z e n ie  
n a ro d o w e  H a fa ju  u c h w a li ło  je d n o g ło śn ie  
w n io se k  o w p ro w a d z e n iu  w  k r a ju  w ca ło śc i 
u s ta w o d a w s tw a  tu re c k ie g o .

—  K o re s p o n d e n t R e u tc ru  d o n o s i  z  K a ra  
szi ( In d ie ) :  w c z o ra j  r a n o  n a s tą p i ł  n ie z w s k ly  
w y p a d e k  z d e rz e n ia  s ię  w  d żu n g li, w o d leg ło  
ści 70 k im . na  p ó łn o c  od K a ra sz i, d w u c h  sa 
rn o lo tó w , n a le ż ą c y c h  d o  „ I n a ia n  N a t io n r l  
A irw a y s" . D w u ch  p ilo tó w  H in d u só w  o ra z  je 
d en  p a s a ż e r ,  o b y w a te l St. Z je d n o c z o n y c h , 
zg in ę li n a  m ie jsc u .

—  „ G a z z e tla  L tf ie ia le "  (ltzyr.i d o n o s i
że z d n ie m  2 m a rc a  n a s tą p i  o s ta te c z n e  ro z  
w ią z a n ie  izb y  d e p u to w a n y c h . W  d n iu  M  
m a rc a  z w o ła n e  z o s ta n ą  s e n a t o ra z  izby  fa  
sz y s to w s k a  i k o r p o ra c y jn a  ce lem  w r s ł iu b a -  
u ia  o rę d z ia  k ró le w sk ie g o .

—  B y ły  m in . sp ra w  z a g ra n ic z n y  e h  L uzu 
r a j t i s  u d a ł  s ię  n a  sw ą  n o w ą  p la c ó w k ę  p o sła  
li te w sk ie g o  w R zym ie .

CtężarówKa policyjna zd e rzy ła  s ą 
z samochodem dyr. PKP irż. tifazKa

Wczoraj na ul Żeligowskiego zde 
rzyly się policyjny samochód ciężarowy, 
wyjeżdżający z bramy gmachu starostwa 
drodzkieao i zdaża>acy w kierunku ul. Wi

leńskiej samochód dyrektora PKP w Wil­
nie inżyniera Głazka. Wypadków z ludi 
mi nie byfo. * (*)
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P reced en sy  c iężk ich  dośw iadczeń  
zaw sze d a ją  o p arc ie  dla w yobraźn i, 
k tó ra  chce  p rzew idzieć  p rzy n a jm n ie j 
ira jL iiiszą przyszłość. Szczególnie w 
dzieazin ie  po lity k i m iędzynarodow ej. 
K ryzys w rześn iow y z ubiegłego ro k u  
do tychczas je s t żyw y w pam ięci w szy 
slk icli i n ie raz  jest cy tow any  ja k o  cha 
rak te ry s ty czn y  w yraz  te j sy tuacji psy 
ch icznej ja k a  painuje w śró d  w spółcze 
m y ch  po lityków . C hętn ie  się w raca  
do ro zp am ię ty w an ia  n ab rzm ia ły ch  o- 
czeki w aniem  w o jny  dini, aby  n ab rać  o 
lucliy na  przyszłość, w iary  w trw ało ść  
poko ju  m im o n a jb a rd z ie j skom pliko  
w anych  sy tuacy j. Z apom ina  się jed 
*>ak zazw yczaj o tym , że nie znam y 
dzisiaj jeszcze całkow ite^ p raw d y  o 
W ypadkach z w rześn ia  38 ro k n . I to

ty lko  p raw d y  te j nie zna  „szary  
tłu n i“ ; ta jem n icą  o słon ię te  są oczne 
fak ty  i zw iązki tak że  d la  zaw odow ych 
f w ysoko postaw io n y ch  polityków '.

W  jednym  z o s ta tn ich  num eró w  
• W iadom ości L te rad k ich "  au to r, k ry  
Jący się pod p seudon im em  P o liticus 
w sposób n iezm iern ie  in te re su jący  
J ta ra  się u sla lić  nie ty le fak ty czn y  
stan  rzeczy w k ry zy sie  w rześniow ym

raczej s tan  naszej w iedzy (wzgięd 
Qie niew iedzy) o dan e j sp raw ie . K iika 
m yśli i u s ta leń  z tego a r ty k u łu  w arto
*acytować.

D obrze się sp isa ła  w ie lka  p ra sa  po 
lityczna A nglii i A m eryki. To ona, nie 
Szczędząc kosztów  i fa tyg i sw oich re 
po rte ró w , u sta liła  z całym  p rzek o n a ­
niem , że po n iep rzy jem n y m  dośw iad  
czetiia  z czesk ą  m ob ilizac ją  w' m a ju  
1938 r. N iem cy zaczęły in tensyw nie  
się p rzygo tow yw ać do ro zg ry w k i. Po 
dobno już 28 m a ja  —  ta k  m ów i sam  
Hitler —  zostały  w y d an e  czynn ikom  
w ojskow ym  zarządzen ia  ab y  op erac je  
P rzeciw ko G zechosłow acj zostały  u- 
kończone do 2 p aźd z ie rn ik a . T ru d n o  
sądzić He jest w ty m  p raw d y  a ile 
p rzech w ałk i po falkcie d o k o n an y m , 
aie u lega je d n a k  w ątp liw ości, że po 
ca łk iem  n ied w u zn aczn e j re jte rad z ie  
m ajow ej Niem cy n ie chciały  po raz  
d ru g i n a ra ż a ć  się n a  ta k ą  kon ieczność  
Może w tymi leży ta je m n ic a  szalonej 
fu rii H itle ra , w y k azan e j w B erch tes- 
6 a den, G odesbergu  i M onachium .

.Test p ik a n tn y m  szczegółem , że w 
gruncie rzeczy we w rześn iu  odhyfa 
«*ę w ie lka  rozgryw ka m iedzy  ,Gęsta 
Po“ a „Intelliigence Sers ice“ . G estapo 
Podrzuciło  w yw iadow i ang ie lsk iem u  
w iadom ość, że n a  n a rad z ie  sztabu  ge 
‘".oralnego n iem ieckiego  zapad ła  decy 
1 ja w m arszu  do C zechosłow acji n a  14 
w rześnia. Stąd cała  p an ik a  i ta  niosły 
chana  m ięk k o ść  i p raw ie  bezradni .ść 
jak ą  ok aza ł C ham berla in  w obec H it­
lera n a  późn ie jszych  n a ra d a c h  ara- 
dy żad n e j n ie  było , ru c h y  w ojsk m ia  
Ty c h a ra k te r  d em o n strac ji i w  ogóle 
Niemcy' zdaje  się lw iy d a le k ie  od ta  
kiej decyzji. T a  k o m p ro m ita c ja  . In te  
ligence Serv ice“ sia ła  się źród łem  za 
m ętu  w um ysłach  po lityków , ra iją 
Cych p o k ó j. T ym czasem  h lu ff  n iem iec 
ki św ięcił pełinv liuum f.

W  m ro k a c h  ta jem n icy  ganić sp ra  
Wa ultim aliiim  na Hradc.zymie. C:zy m o 
Carstwa zachodn ie  isto tn ie  nakazały  
Czechom  k a p itu la c ję  ca łkow itą , czy 
tzą<t czeski sam  żądał tak iego  ulfuma 
tum , ab y  się ra to w ać  w oczach w łas­
nego spo łeczeństw a —  poza  w ersjam i 
*ue ro zp o rząd zam y  inny m m ate ria  
K*m. A w sz\s-tkie w ersje  są jed n ak o ­
wo w iarygodne.

W  ogóle cala sp raw a w rześn iow e 
kt* k ry zy su  je s t jednym  w ielk im  splo

ta jem n ic . „Gzy Rzesza była goto-
d o  u d e rzen ia  czy nie? Co by ło  w 

4llcji je j p raw d ą  a co b lu ffem ? D lacze 
ou P rag a  za łam ała  się bez słow a, bez

jednego  s trza łu ?  K iedy zosta ł zdecy­
d o w an y .lo s  C zechosłow acji w L o n d y ­
nie i P a ry żu ?  Gzy d o p ie ro  wre w rześ 
n iu  czy racze j na  p a rę  m iesięcy  przed  
tym , k: edy C h am b erla in  czynił sw oje 
zw ierzen ia  n ied y sk re tn y m  dzienn i­
k arzo m  am ery k a ń sk im ?  Ja k ie  było  
n ap raw d ę  stanow isko  W łoch  gdyby 
doszło do k o n flik tu ?

Że w p rze łom ow ych  d n iach  naw et 
w ysoko p o staw ione  osoby nie b a rd zo  
m ogły p rzew idzieć  ja k  się rozw in ie  
k ryzys, m oże św iadczyć fa k t, że wło 
ski m in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  h r  
Ciaino w p rzed d z ień  k o n fe re n c ji m o­
n ach ijsk ie j m ia ł w yrzec: „Z anosi się 
na  w ojnę. W szystk ie  ś ro d k i zostały 
w yczerpane. M aszyna d y p lom atyczna 
p rzesta ła  działać . Zaczęły się przygo 
to w an ia  w o jenne".

D obrze ty lko  w sy tu ac ji o rien to ­
wali się ban k ierzy . Sam  C ham berla in  
jeszcze nic nie w iedział o k o n fe ren c ji 
w M onach ium  a b an k ie rz y  szw ajcar 
scy już  we w to rek , ten  fa ta ln y , ko ło  g. 
11 w iedzieli że k o n fe re n c ja  się m on  
tu je , p rzew idyw ali (jak się okazu je  
b a rd zo  tra fn ie )  je j w y n ik i i robili 
na tym  doskonałe  in te resy  w L ondy­
nie D aje to  dużo  do m yślen ia , k to  
w łaściw ie rob i w ojnę. Bo w ydaje  się 
w prost n iepo ję tym  ab y  w sy tuacji,

kiedy ab so lu tn ie  niikt, w łącznie z. naj 
hard z ie j d ecy d u jący m i osob istośc ia­
mi n ie  chce  w ojny  —  pow sta je  ona 
ja k  jak aś  o b iek ty w n a  kon ieczność i 
siłą fa ta lizm u , k tó re j nie m oże się 
przeciw staw ić zm obilizow ana zb iorę  
wa w ola w szystk ich  tych , k tó rzy  wła 
śnie m a ją  w ziąć się za łby. Z daw ało 
by się, że w ystarczy  pow iedzieć sobie 
(chociażby w  g ro n ie  ty ch  cz terech  w 
M onachium )) że  „n ie!"  —  i sp raw a 
byłaby  załatw dona, T ym czasem  jak aś  
n ad rzęd n a  w ola k ie ru je  p ió rem  piszą 
cych m an ifesty  i k reślący ch  m apy.

Z dośw iadczeń  w rześn iow ych jed ­
no n iew ątp liw ie  w ynika . „W y g ran a  
niem iecka je s t w  dużej m ierze zwycię 
stw em  m etody , doskonałego  rozłoże­
nia p ro g ra m u , św ie tnej reżyserii, wy 
-trzy m an ia  przeciw m ika d o  o sta tn ie j 
chw ili. Jeżeli n aw et uznać  tezę ty ch  
co głoszą, że Rzesza używ ała  b lu ffu  w 
ro zrzu tn e j w p ro st m ierze (np. fak t 
p rzem arszu  godzinam i w ojsk i sprzę 
tu  wmjennego a k u ra t p rzed  oknam i 
am b asad y  an g ie lsk ie j w B erlinie, 
p rzy  czym  w o jsk a  i sp rzę t w ędrow ały  
z p o w ro tem  tam  sk ąd  w y s z ły ..) iO je 
dnak  n ik t nie zaprzeczy , że  b luffow  a 
ta lep ie j i zachow ała  w ięcej z im nej 
k rw i“ .

L. Kor.

Nożycami pnez  prasą
KTO PIE R W SZ Y  —  T E N  LEPSZY .

„C zas" p odda je  ocenie zawra rty  
n iedaw no tra k ta t  hand lo w y  polsko- 
sowiecki. D ziennik  stwuerdza, że...

Różnice ideologiczne nie przeszko­
dziły Włochom rozszerzyć podstawy 
swych slosutrków gospodarczych z Ro­
sja w zawartym niedawne układzie han 
dłowym. Także antykomunistyczne 
Niemcy prowadzą z Rosją rokowania 
o nowy traktat handlowy, który praw­
dopodobnie rozszerzy pods.awy ro­
syjsko-niemieckiego współdziałanie go  
spodarczego. W podobnym duchu roz 
wijają się rokowania demokratycznej 
Anglii z Sowietami, kióre prawdopo 
dobnie silnie przyśpieszy wizyta min. 
Hudsona w Moskwie.'

To też dobrze się stało, że F-olska 
Jest jednym z pierwszych kontrahen­
tów Rosji, którzy definitywnie rozwi 
nęli podstawy współpracy gospodar­
czej z tym państwem.

Światowej staw y herbata

L r o / i S ‘ ir
ze świeżych zbiorów 

jest do nabycia we wszystkich 
lepszych składach kolonialnych. 

Jcnera lny  przedstawiciel

T e o f i l  N a r z e c
Warszawa, Mazowiecka 5

Et ra! premier liowski
Co będzie robił min. Beck w Londynie?

Główne za in te reso w an ie  p rasy  an  
g ielsk iej stanow i te raz  poby t p rem ie ­
ra  S k ladkow skiego  w P ary żu  o raz  o- 
czdkiwaina w izy ta  m in is tra  Becka w 
L ondynie. S łychać częste zdan ia , że 
ty lko  ro zw ażn a  p o lity k a  na w scho­
dzie m oże d o p ro w ad zić  do u trw a len ia  
poko ju . P o lsk a  sta je  się co raz w ięk­
szym  ob iek tem  za in te reso w an ia  sfer
politycznych .

Jak k o lw iek  na tle zapow iedzi wi 
zyt p o d sek re ta rza  stanu  H udsona  do 
stolic w schodn ich , m ów i się w iele o

sp raw ach  gospodarczych , w sk azu ją  
tu, że w izy ta  B ecka będzie p o siad a ła  
przede w szystk im  c h a ra k te r  p o litycz­
ny. Z w raca ją  uw agę na  p o p raw ia jące  
się s to su n k i po lsko-sow ieck ie  i na  za 
w arcie u k ład u  hand low ego , rozszerza 
jące-go d o tychczasow ą w ym ianę han  
d low ą m iędzy  P o lsk ą  a Rosją.

„D aily  Telegraiph" zw raca  uw agę, 
że jeszcze p rzed  M o n a c h i u m  m in is te r 
Beck m iał w yrazić  życzenie spo tka  
n ia się z Hadifa-xem. Gdyby do tego do 
szło w tak im  raz ie  n ie  w iadom o jakby

Delegacja M ędzynarodowego Komitetu Kombatantów
WarszawieIV

Moment audiencji delegacji Komitetu C. I. P. u Pane Prezydenta R. P. Pan Pre­
zydent rozmawia z prezesem  ks. Cofourg.Gofha, w obecności min. Kościaikowskie. 

g o , min. Kasprzyckiego i ambaisadora von Moltke.

Co mówi. jiuoeł Trzeć ak o rzemiośle ?
Niesporną jest konieczność uzyskania 

* :*»z ro ln idw o warunków opłacalności. 
l®dną z ifiyich J ró g  jesl przestawianie pro 
Aukcji roślinnej na produkcję hodow la­
m i a ta k ie  uprawni specjalne, Przestawia 

produkcji wymaga czasu oopow ied  
r>He p ro p ag a n d ., za którą odpow iedzi dl- 

winno ponosić państw o O d pana 
^ 'b istra przemysłu i handlu winniśmy wy 
T^iJać zaibezpiecenia odpow iedn iego  zu- 

ycta tych surowców, jakie ma rolnik do  
/d a .  Wielką usługę oddałaby  tu usta- 

°  przymusie stosowania surowców kra 
w przemyśle 

'  P"J*sce ma,my arm.ę, licząca tOC.OOO 
ne u,praw« i§ cych rzem osło nieiegal 

2,rs ‘ jest to p :erwszorzędr y elem ent 
s O i|e rzemiosło nielegalne m.iej-
Snio n e ,e ' *° rzennosto  nielegalne wiej 
zmn: ^ S z<̂ ra<f za żadnych łendencyj 
nie e ‘ f n 9 S'^ ‘ ®arclzo wdzięczne zada 
si,ę mis-lby ten, kto przyczyniłby
0o  Q ? Przy9 olewania ludności wiejskiej 

1 miast, co odciążyłoby jed

j nocześnie bezrobocie na wsi. Pożądanym 
by byfo, oby naktomć izby rzemieślnicze 
do  zajęcia się w porozumieniu z izbami 
rolniczymi sprawa nielegalnych rzemieśl­
ników wiejskich.

W  końcu mówca porusza kwestię wy­
miany uczniów rzemieślniczych na majst­
rów z połaci wschodnich to  zachodniej 
Polski i odwrotnie, Akcja ta m ogłaby dać 
pow ażne reiultaty, Rzemieśirricy, przyby 
wająoy z zachodu na wschód kraju, oełni 
liby jednocześnie rolę nauczyciela dla 
tam tejszego rzenrosla. Z z a g a d n ie n ie m  

lym łączy się zagadnienie burs Mówca 
prosi pana ministra, aby zakładanie burs 
upowszechnił. Zagadnieniem  tym zajmuje 
się dotychczas i ministerstwo oświaty 
i Ministerstwo Przemyślu i Handlu i Mi- 
nisłersw o O pieki Społecznej za pośred­
nictwem Funduszu Prac/, żaden j1 dnak 
z tych resortów  nie obejm uje c a ło 'd  za­
gadnienia i nie ponosi za nie o d p o y ie - 
dziialności.

P o d z ię k o w a n ie
Z a rz ą d  S j n d y k a tu  D z ie n n ik a rz y  W ile ń s ­

k ic h  se rd e c z n ie  d z ię k u je  n a s tę p u ją c y m  f i r ­
m om , k tó r e  u d z ie liły  p r e r r i j  n a  z a b a w ę  t a ­
n e c z n ą  „Ś ledź  D z ie n n ik a rsk i ' w d n iu  21 bro

A n to n i Ja n u sz e w ic z , s k ia d  \ \ in ,  Z a m k o w a  
n r. 20-a.

S ta n is ła w  B a u e l, sk tu d  w in , M ick iew . 22-a
l-elifcs Ż eb ro w sk i „ W in ia rn ia  p o d  O k rę ­

te m " , M ick iew icza  11.
R o m u a ld  R ad z iw o n , f a b ry k a  p u d e le k , Ta 

ta r s k a  7.
J a n  S ak o w icz , d y r. Wid. Z a k ła d ó w  D ru ­

k a r sk ic h .

się ubożyły sto su n k i: m oże by n ie do 
szio do M onachium , a w każdym  ra 
zie M onach ium  w ypad łoby  inaczej.

Miin. Beck m a być zw olennik iem  
ściślejszej w sp ó łp racy  pols-ko-angiels 
k ie j i w  to k u  rozm ów  będą  p o ru szo ­
ne zagadp ien ia  ek sp o rtu  węgla i ma te 
ria łów  w łók ienn iczych ; ro k o w an ia  
ang ielsko-n iem ieok ie  m iałyby  być tak  
p row adzone, żeby n ie  sipowodowały 
szkody in te re s  om Łodzi. Nie jest w y­
kluczone, że m in. B eck będzie 
tra k to w a ł o u zy sk an ie  pożyczki a n ­
g ielsk iej w w ysokości 10 m ilionów  
f. szt. (przeszło ćw ierć  m ilia rd a  zło­
tych) na  dozbrajainie Polsk i. Nie przy 
p u szcza ją  ab y  m in. Beck w ysuw ał 
kw estię  ko lo n ij, ja  k kol w iek będzie 
p ra g n ą ł zo rien tow ać się w stanow is­
ku A nglii w tym  zagadn ien iu .

Szczególny nacisk  k ładzie  p rasa  
ang ie lsk a  na  poby t p rem ie ra  Skład 
k o w sk :ego w P aryżu , p rzyw iązu je  
doń  w ielk ie  znaczenie i podk reśla  
przy  te j sposobności, że m ałżonka  sze 
fa rząd u  po lsk iego  je s t F ran cu zk ą . 
K om binacje  p raso w e  idą tak daleko , 
że po  te j w izycie p re m ie ra  oczeku ją  
naw et k o n fe ren c ji p rz e d s ta w ic c li 
sz tabu  polskiego i franciiaK iego

Jeże’U chodzi o pobyt p ren m  ra 
Skludkow skiego  k tó ry  zresz tą  już ba 
wi d rug i dzień  w  stolicy, to  w yjazd  je 
go. z resz tą  b a rd zo  k ró tk i (jak  to  
tw ierdzi „G oniec W arszaw sk i") nosił 
c h a ra k te r  czysto  rod  G nu> ] o ryw at- 
ny Je ś li.z a ś  idzie o w izytę m in. Bec­
ka to ze s tro n y  p o lsk ie j w iadom o ‘yl 
ko, że toczą się w te j chw ili ty lk o  roz 
m ow y przygo tow aw cze i o rieu tacy j-

„C zas" jed n ak  ostrzega przed zbyt 
nim  optym izm em  tych , k tó rzy  m ają  
nadzieję zw iększyć obro ty  d o  pozio­
m u przedw ojennego.

W ŁO SI O FIA RU JĄ  PO LSCE...
MADAGASKAR?

„W ieczór W arszaw sk i"  podaje  n a ­
s tępu jącą  sensację p ary sk ą .

W prawicowej ,,Epoque'' znany po  
te ł i publicysta, de Kerillis, stwierdza, 
że należy się spodziewać, iż min. Cla- 
no będzie wskazywał w Warsznwie na 
nlerea^ość sojuszu z Francją I na to, 
że  kolonie PoisKa może zdobyć tylko 
w oparciu o politykę osi Berlin- -Rzym. 
kerillis wysuwa nawet przypuszczenie, 
że Ciano zaproponuje Polsce, na wvpa 
den now ego podziału kolonii, Mada­
gaskar. Jedyną połitvkę skuteczną ze 
strony Francji byłoby okazać Polsce 
pomoc w awóch zasadniczo interesu­
jących ją kwestiacn, tj„ w sprawie eml 
gracji żydowskiej i w sprawie surow­
ców. Francja posiada np. złoża rudy 
żelaznej w Gwinei francuskiej, których 
w ogó le  nie eksploatuje i które mogła 
by odstąpić Polsce.

Cała prasa francuska daje wyraź­
nie dn zrozumienia, że  jeżeli Francja 
me chce zostać całkowicie wyelimino­
wana z poiitykf polskiej przez Włochy, 
to musi znaleźć ita terenie sw ego Im­
perium miejsce dla części emigracji 
żydowskiej z Polski i odstąpić Polsce 
pewne rereny surowcowe.

JA K IE ORDYNACJE NIE ZOSTANĄ 
RO ZPA RCELO W A N E?

„K u rje r Polskiej, zastanaw ia  się 
nad losem o rdynacy j polsk ich , k tó ­
rym  grozi parce lac ja  i dochodzi do 
w niosku, że na  55 m ajo ra tó w  48 u leg­
nie parcelacji, a 7 zostan ie  zachow a­
nych. Są to o rdynacje :

z którymi związane są Instytucje
0  szerszym znaczeniu dla kultury na­
rodowej. W woj, poznańskim ordynac­
ja ks. Czartoryskich Gołuchów utrzy­
muje muzeum na zamku w Gołucho­
wie, w woj. warszawskim ordynacja hr. 
Krasińskich Opinogóra utrzymije bb 
bliotekę I muzeum Krasińskich w War­
szawie, w woj. lwowskim ordynacja hr. 
Dzieduszyckich Foturzyce —  Zarzeczu 
utrzymuje muzeum przyrodnicze Dzie- 
duszyckich we Lwowie, ordynacja ks. 
Lubomirskich Przeworsk, zwiazana jest 
z Zakładem Narodowym im. Ossoliń­
skich we Lwowie, ordynacja ks Czarto
1 yjl.sch Sieniawa utrzymuje muzeum 
I biblie.ekę Czartoryskich w Krakowie, 
w wqj. lubelskim, ordynacja hr. Za- 
noyskich Zamość urrzymuje blbliolekę 
I muzeum Zamoyskich w Warszawie.

Dc rzędu o/dynacyj, ponoszących 
stałe ciężary na utrzymanie insiyrucyj 
kulturalnych, zaliczona jest (jako słód. 
maj ordynacja ks. Radziwiłłów Nieś­
wież— Kłeck.

„K u rje r Polsk i" w idocznie p rz y ­
puszcza, że p rzew idu jący  to p ro jek t 
posła O stafina ‘u zyska  w iększość 
w Sejmie. /

- —     — .■ ■ ■ u u a u t t A A
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Delegacja Wileńskiej Izby Przem.-HendL 
na uroczystościach w Kownie

W  LITW IE zgłoszenia na pre­
num eratę „Kurj, W ileńskiego"  
przyjm ują: F-ma ,,SPA l *)A“ — 
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA" —  Kaunas. Pre­

num erata m iesięczna 6 litów .

W rócTa z Kowna delegacja  Wilepsikiej 
Iziby Przemysłowo-Handlowej, która bra 
la udział w urocziysirośoiach poświęcenia 
gmachu kowieńskiej Izby Handlowej, 
Przemysłowej i Rzemieślniczej. Delegacja 
la  w osobach prezesa R Rucińskiego
i kierownika A. Tańskiego (w zastępstwie 
dyrektora IzD y) reprezentow ała, obok 
przedstawicieli Związku Izb Przemysłowo. 
Handlowych RP oraz Izby warszawskiej, 
— polski samorząd gospodarczy. Prócz 
delegacji polskiej brały udział w uroczy­
stościach kowieńskich delegacje samorzą. 
du gospodarczego  Łotwy i Esłorrii.

Poświęcenie gmachu i uroczyste p o ­
siedzenie Izby odby to  się w obecności 
prezyden.a republiki litew s^ej A. Sme- 
tony, członków rządu i licznych przedsta 
wi-cieli ster D o liły c z n y c h , g o s p o d a r c z y c h  
i kulturalnych Lifwy Na posiedzeniu tym, 
które 'a g a it prezes izby kowiensKiej p. 
V. Kuntauskas, obszerne przem ówienie 
wygłosił prezydent Smetana omawiając 
dotychczasowy dorobek  gospodarczy Lit 
w y oraz zedam a kowieńskiej Izby Przemy 
słowej, Hanolowej i Rzemieślniczej; n a ­
d epn ie  skłaaali ż /czenia pom yślnego 
r o z w o ju  Izbie i życiu gospodarczem u 
Lśiw y przedstaw iciele izb przem ysłow o.

handtowycn łotewskiej, poJskich, estoń- 
I skiej oraz izb gospodarczych z terenu 
1 Li Iwy (Kowieńska Izba Rolnicza, Kowien 

ska Izba Pracy, Kłajpedzka Izba Przemy­
słowo-Handlowa i Kłi jpedzka Izba Rze­
mieślnicza)

Deiega-c wzięl następnie udział w 
raucie, wydanym przez Irbę, który zaszczy 
cił swą obecnością prezydent Smetona, 
prem ier M ronas i ministrowie. Uczestnicy 
uroczystości byli również podejmov.ani 
przez ministra skarbu J. Indrisziunasa oraz 
burmistrza Kowna A. Merkysa.

W ramach uroczystości odbyło  się zło 
żenie wieńców na grobie N ieznanego 
Żo‘nierza.

Dla delegatów  izb polskich oraz dla 
uczertników równocześnie toczących się 
w Kownie rokowań w sprawie umowy tu- 
rysrycznej polsko-litewskiej poset Rzeczy, 
pospolitej Polskiej minister Charwał v'y- 
dał śniadanie.

Nowy gmach Kowieńskiej Izby, przy 
ulicy Duonełajtisc obok gmachu Izby Roi 
riczej. posiada charakter reprezentacyjny, 
jest urządzony ze smakiem, dob rze  d o ­
stosowany do  potrzeb Izby i stadowi 
prawd: iwą ozd o b ę  stolicy Litwy.
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kraj rewylucji
D z ie je  r z ą d ó w  w P e r u  s ą  w ła śc iw ie  h i­

s to r ią  z a m a c h ó w  1 m o rd e rs tw  p o li ty c z n y c h  
d a tu ją c y c h  się  jeszcze  od  1533 r a k u ,  k ie d y  
o s ta tn i  w ła d c a  tu b y lc z y c h  im k asó w , A ta h u a l 
p a , z o s ta ł  straco m y  z  ro z k a z u  P iz a r ra .  
Ś m ierć  s k ry to b ó jc z a  n ie  o m in ę ła  też  s ły n n e  
go k o n k w is ta d o ra ,  k tó ry  z o s ta ł  z g ład zo n y  
w ro k u  1541

W  1819 rontu p o d  w o d zą  lo rd a  C o c h ran e  
p rz y b y ła  d o  C a llao  e k s p e d y c ja , k tó r e j  ce­
lem  m ia ło  b y ć  u d z ie le n ie  p o m o ry  w a łc z ą ­
cy m  o n ie p o d le g ło ść  P e ru . P o  d w u le tn ic h  
w a lk a c h  ceł te n  z o s ta ł o s ią g n ię ty  i w  ro k u  
1821 S a n  M a rtin  p ro k la m o w a ł  n ie z a w is ło ść  
k r a ju ;  p ierw szym i p re z y d e n te m  z o s ta ł  o b ra  
ny Jo s e  de  la  R iva A g o ero . P o  b itw ie  p o d  
A y acu ch o  m u s ia ł  je d n a k  u s tą p ić  1 je g o  m ie j 
ice  z a ją ł  S im o n  B o liv a r ; p o  n im  n a s tą p i ł  ok 
r t s  w ład zy  g e n e ra ła  L a m a r , k tó ry  w  czasie  
w o jn y v z K o lu m b ią  w  ro k u  1829 u s tą p ił  z 
z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a . O k res  w zg lęd n eg o  
ip o k o ju  w e w n ę trz n e g o  w P e r u  t rw a ł  do 
ro k u  1884. A le w la tg c h  1884-85 w y b u c h ła  
re w o lu c ja  t r w a ją c a  m isk o  2 ła ta .  W o jn a  do 
m ow a w z n ie c o n a  p rz e z  s t ro n n ik ó w  g en e ra ła  
C a ce re sa . k tó ry  w  r. 1886 o g ło s ił  się  p rezy  
d ru te m  P e r u  t rw a ła  czas d łu ższy . P rzec iw  n i 
cy C a c e re sa  d z ia ła li  j e d n a k  d o p ro w a d z a ją c  
w ro k u  1895 do  o b lę ż e n ia ,L im y , o d e b ra n ia  
C a ce re so w i g o d n o śc i p r e z y d e n ta  i p o w ie rz e  
n ia  je j  g e n e ra ło w i P ie ro la , k tó ry  n a  tyro  
itan o w iisk u  u tr z y m a ł  s tę  d o ść  d łu g o .

W  ro k u  1914 p re z y d e n te m  P e ru  z o s ta ł 
w y b ra n y  s k a r  B em avides, k tó ry  je d n a k  po 
re k u  r z ą d ó w  u s tą p ił^ m ie js c a  sw eiw u p o p rz e  
d n ik o w i, Jo se  P an d o , s p r a w u ją c e m u  tę  gocl 
n o ść  d o  r o k u  1919. W  ro k u  1920 z o s ta ła  
w p ro w a d z o n a  w  P e ru  n o w a  k o n s ty tu c ja , a 
w ła d z ę  p r e z y d e n ta  p o d ją ł  A u g u s to  L ęg n ia , 
w y b ie ra n y  c z te ro k ro tn ie  w  n a s tę p u ją c y c h  po 
so b ie  k a d e n c ja c h , aż  d o  re z y g n a c ji  w  ro k u  
1930 W  ty m  czas ie  w y b u c h ła  n o w a  re w o lu  
e ja , p o  k tó r e j  p r e iy d e n ie m  z o s ta ł  L u iz  S an  
tb e z  C e iro , z a m o rd o w a n y  w ro k u  1933. W 
ro k  p ó ź n ie j z o s ta ł  p o w o ła n y  n a  s ta n o w isk o  
p r e z y d e n ta  p o w tó rn ie  B e n av id es  ,tw o rz ą c  
rz ą d  w o jsk o w y , d o  k tó re g o  m ię d z y  in. 
w szed ł A n to n io  ftod iriguez. z a b ity  k ilk a  dn i 
tem a, p o u c z a s  n ie u d a n e j  re w o lty , m a ją c e j  n a  
t tiu  o b a le n ie  B e n a rid e a a . Om.

Taatr m. NA POHULANCE

Arcybiskup litewski 
nie przyiąlr delegacji poiskiej

„Dziań Polski" z dnia 15 lufagc rb. | ska zgłosiła się w kancelarii metropoiiTal-
imformuje, że w cłniu 8 lutego rb. upo- nej, gdzie ks. pr. Była zakomunikował jej
ważniem, przedstaw iciele społeczeństw a ( rezolucję ks. a, cybiskupa. Sens rezolucji 
polskiego w Lilwie uda.i się do  kance­
larii metropolitalnej, pro«ząc o audiencję 
u ks. arcybiskupa Swiireokasa w celu 
przedstawienia svfuacji ludności polskiej 
w Litwie.

D elegację przyjęł ks. prałat Była, któ­
ry oświadczył, że tych spraw nie zna
i poradził zwrócić się d o  wikariusza g e ­
neralnego ks. prałata Szaulisa.

D n lcyaJ udali się do  mieszkania ks 
prałata Szaulisa, któremu przedstaw ić 
sprawę.

Ks. Szaulis zapc wiedział odpow iedź 
na dzień 13 lutego rb,

W dniu 13 lutego rb. delegacja  po!-

był ten, że ks arcybiskup delegacji nie 
przyjmie, sprawa może Dyć przedstaw io­
na na piśmie, poza tym w sprawach ko­
ścielnych należy się zwracać d o  właści­
wych proboszczów . Ks. Była odpisu rezo­
lucji arcybiskupa bea po  rozumienia się 
z ks. Szauiiserr, dać n ie  chciał. Po roz­
mowie z ks, Szauusem udzielił odpow ie­
dzi odm ownej.

Na podania w sprawie przywro e n ia  
w kościołach ciaboieńdw  w języku po l­
skim, składane ks. arcyb skupowi pr^az 
delegatów  i polską ludność katonoką w 
Kownie (z Tysiącam i podpisów ) dotych­
czas żadnej odmowiedzi nie otrzymano.

„Technika ośmieszania posłów*
S f i ł  o ^ l o u c r f i i e

Dziś o godz 8 wiecz.

W PERFUMERII
Leny popularne 
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śsm m m sjm cm t trasa* sszaaassKfir3'!

e fc W  „Ruj-jerze W ileń sk im 11 z dn  17 
bm uk aza ł się a rty k u ł p t. „T echn ika  
ośm ieszania posłów " p rzed s taw ia ją ­
cy w  n iepraw dziw y  sposób jedno  ze 
spraw ozdali PA T z ob rad  kom isji b u ­
dżetow ej Sejm u. P roszę wobec tego 
tła podstaw ie a rt 27 i 28 p raw a  p ra ­
sowego z dn. 21 lis topada 1938 r. o 
zam ieszczenia następu jącego  sp rosto ­
w ania :

Nic jest p raw d ą  jak o b y  Polska 
A gencja T elegraficzna  „p o d a jąc  stre  
szczenią p rzem ów ień  posłów  z O ZN 
w ybiera z n ich  frag m en ty  w tak i spo 
sób, że n ad a ją  się one do ośm iesze­
n ia".

Nie je s t p raw d ą , jak o b y  Polska 
Agencja T elegraficzna  streszczając

przem ów ienie posła  Szczytt N iem iro 
w icza na  kom isji budżetow ej dn. 12.1 
ogłosiła ty lko  szczegół do tyczący prze 
ta rg u  KO P na  n rę so  wołowe, a  p o ­
m inęła inne pow ażniejsze ustępy  te j 
um ow y.

P raw d ą  jest natom iast, że stresz­
czenia d ebat p a rlam en ta rn y ch  redage 
w ane są przetz PA T w sposób pow aż­
ny i obiek tyw ny. W  szczególności zaś 
o p racow any  przez P ń T  sk ró t m ow y 
posła  Szczytt N iem irow icza, k tó ry  po  
ru sza ł sp raw ę ochrony  pogran icza, za 
w iera t w szystkie isto tne i w ażne m o­
m en ty  tego przem ów ien ia .

D y rek to r naczelny P A T  
M. Obarski“ .

Szczegółowy program marszu
j Z . u M ó u l  —  W i l n o

Dnia 24 lutego 1939 r.:
Czodz. 11.00 —  O dpraw a i 
G odz. 12.00 —  Powitanie zawodników 

w sali kima „M ars" (ul. Ostrobramska 5).
GoJiz. 17.15 —  Z ło zerie  hołdu sercu 

Pierwszego M arszałka Polski na Russie.
Dnia 25 lutego 1939 r.:

G o d z .  Ó.4Ó —  O djazd zawodnuKÓw z e  
sł. Wilno d o  Zułowa

G odz. 9.25 —  Raporf i ślubow ania 
zawodników.

G odz. 9.45 —  starł 1 sztafety.
Gocfz. 10.U5 —  Start 1 patroiu.
G odz. 13.00 —  Przybyoie 1 sztafety 

do Niemenczyna tpołm etekj.
G o d r. 13.30 —  Przybycie 1 patiolu 

do Niemenczyna.
G odz. 13.30— 17.00 —  Przybycie dał- 

jzych watro!1! do  Niemen czyne.

Dnia 26 lutego 1936 r.:

G odz, 7.30 —  Zbiórka zaw odniło '*  
na starcie w Niemenczynie.

G odz. 8.00 —  Start 1 sztafety.
G ndz. 8.30 —  Sfart 1 patrolu.
G odz. 10.00 —  Pokazy i zaw ó d / nai- 

ciarskre (skoki) na skoczni 6 pp. Leo. J. P, 
w Wilnie, ul. Kościuszki,

O koło  godz. 11.00 —  Przybycie 1 szła 
fety na m etę w W ilnie (boisko sportow a 
6 pp. Log. J. P.)

O koło  godz. 12.00 —  Przybycie 1 pe . 
trolu narciarskiego na metę.

G odz 12.00— 15.00 —  Przybycie dał. 
szych patroli na meię-

G odz. 20.00 —  Rozdanie nagród  w 
sali Sniiadecl ich USB i zakończenie urt>. 
czystości.

Poiski Hollywood
powstanie pod Radomiem

Jailc donosi „Dziennik Polski": Dowia­
dujemy się, że kitka osób ze sfer prze-

Wiectór świetlicowy 
„©rlćpt* Z. 5.

19 bm. odby ł się przy ul. Młynowej 2 
lizw. „W ieczór Świetlicowy", zorganizo­
wany przez Hufiec orląt ZS Śródmieście, 
przy licznym udziale orląt z ca łego  te re­
nu powaitu grodzkiego ZS , zaproszonych 
go c i żeńskiego kursu dla kom endantek 
wiejskich ZS.

O becnych by to około 150 orląt, 80 
strzelczyń i strzelców oraz niekitu-rzy ro­
dzice orląt.

B sm m m u o B a m m

Splot tragedii dwóch kobiet: matki
prawdziwej I wychowawczyni, która zo­
stała „mafką z uczucia". O bie kobiety, 
Żydówka Aronowiczowa I przybrana mat­
ka, chrześcijanka Wiolentowa

Sport w kilKu wierszach
S l\ u n \  le n k o a llc ta  f iń s k i  K alev i K onkas, 

m is trz  E u ro p y  nv sk o k u  w zw yż, z a k o m u n i­
k o w a ł f iń sk ie m u  Z w iązk o w i L e k k o a tle ty c z ­
nemu, że  w  p rz y sz ło śc i n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  
w ( k o k a c h ,  ty lk o  s p e c ja liz o w a ć  s'ię b ę d z ie  w 
rzucie d y sk ie m . K c k a s  w  ro k u  ubiegtyim  u- 
Y lanow ił r e k o rd  E u ro p y  w  sk o k u  w zw y ż , o 
•lągnjsw 2,03 m tr .  O b ecn ie  F in  w a ż y  p rz e  

szło 100 kg i przy sk o k a c h  n a p o ty k a  n a  
d u ż e  tru d n o śc i .

* 4 *
A u s tra l i js k i  Z w ią z e k  T en iso w y  z a w ia d o  

nnł am gielsk i Z w ią z e k  T e n iso w y , że  w  r o k u  
b ież . A u s tra lijc z y c y  n ie  w ezm ą  u d z ia łu  w  
tu r n ie ju  w im b le d o ń sk im .

* » # *
S z w a jc a rs k i Z w iązek  H o k e jo w y  o g ło sił 

b ilan s  h o k e jo w y c h  m is trz o s tw  św ia ta , k tó r e  
s ię  o d b y ły  w  B azy le i i Z iir ic h u . O gó łem  n a  
rózg i y w k ach  o b e c n y c h  b y ło  185 ty s w id zó w , 
z teg o  80 ty s u a  z a w o d a c h  w Z n ric h u , a 105 
ty s. n a  m e c z a c h  w B a zy le i P rz e c ię tn ie  w  Zu 
r ic h u  n a  m eczu  o b e c n y c h  b y ło  3 300 w idzów  
C w  Bazy lei 4.500 osób.

* * *
W  M anili o d b y ły  się  zaw ody ' p ły w a c k ie  

4 m is trz o s tw o  F il ip in . W  m is trz o s tw a c h  w-zię 
la u d z ia ł  k i lk u o s o b o w a  d ru ży in a  ja p o ń s k a , 
k tó r a  z a g a rn ę ła  w s z y s tk ie  ty tu ły  m is trz o w ­
sk ie . N a 100 m . dow . zw y c ię ż y ł T a k e sh i  Sa 
sak i v? c zas ie  59,5 sck . 400 m . s ty le m  d o w o l 
n y m  w y g ra ł  T o m iikatzu  I m a n o  w  czas ie  
4 .04 ,8 ; na 1500 m  zw y c ię s tw o  o d n ió s ł ró w ­
n ież  A m an o  w  c zas ie  20:06,1 N a 100 m  na 
w zn ak  t r iu m fo w a ł  T o s h ih iro  w  c z a s ie  1:09,8; 
n a  200 m. st. k la s . p ie rw sz y m  b y ł T a tsu o  H a 
n u iro  w  c zas ie  2.47,7. Z w y ją tk ie m  Biegu n a  
400 m  w sz y s tk ie  w y n ik i są  n o w y m i re k o rd a  
m l F ilip in .

s ił  n a  m is trz o s tw a  n a r c ia r s k ie  A m ery k i, k ló  
r e  s ię  -odbędą w k o ń c u  m a rc a  w  S u n  V aIIey, 
n a jw y b itn ie js z e  z a w o d n ic z k i s z w a jc a r s k ie :  
N iny v o n  A rx -2 o g g  E rn ę  S te u r i, B a rb a rę  
B on , M n rg rit S c h a a d  i D o ris  F r ie d r ic h .

* *  *

W  B e lfaśc ie  ro z e g ra n y  z o s ta  m ię d z y p a ń  
s tw o w y  m ecz p iłk a r s k i  p o m ię d z y  a m a to r s k i  
m i r e p re z e n ta c ja m i A nglii i I r la n d i i .  Z w ycię 
ży ła  I r la n d ia  w s to s u n k u  3:0.

*  *  *

N iem ieck i Z w ią z e k  N a rc ia r s k i  u s ta l.ł
s k ła d  sw e j r e p re z e n ta c j i  n a  w ieilkie z a w o iy
n a rc ia r s k ie  w I lo lin e n k o l.  B a rw y  R zeszy  b ro  
n ić  b ę d ą  w  k o m b in a c j i  n o rw e s k ie j  Gu.stl B e 
r a u e r  M e erg a n s  1 W illy  B o g n  er, w  c z w a rty m  
k o n k u rs ie  sk o k ó w  B ra tll, H a s lb e rg e r , M ac 
k e j. B ora nur i M eeirgaus. W  H o lm e n k o l d u j  
d z ie  w  te n  sp o só b  do  n o w eg o  p o je d y n k u  po  
m ię d z y  n a jw y b itn ie js z y m i n a rc ia rz a m i n ie ­
m ie c k im i i s k a n d y n a w sk im i.

D ru g i n ie m n ie j  c ie k a w y  p o je d y n e k  po- 
m ęd zy  z ja z d o w c a m i toczy ł s ię  b ęd z ie  n a  m ię  
d z y n a ro d o w y c h  m is trzo stw  a c h  z ja z d o w y c h  
F ra n c j i  w  S iip e rb a g n e re s . N a ty ch  m is trz o s t  
w a c h  N iem cy  b ę d ą  re p re z e n to w a n i  w  b ie ­
g a c h  z ja z d o w y c h  p a n ó w  i slalomJfe p rzez  
W illy  W a lc lia , S c h w a b la , P fe if f e ra , R udi |  
C ra n z a , a  w z a w o d a c h  p a ń  p iz e z  m is trz y n ię  I
św ia ta  C h r is t l  C ran z .

* * *
A m e ry k a ń sk i Z w ią z e k  L e k k o a tle ty c z n y  

z a p ro s i ł  do  A m e ry k i sz w e d z k ic h  le k ­
k o a tle tó w  J o h n s o n a  i J a n sso n a . R ó w n o cześ 
n ie  z a p ro sz e n i z o s ta li  F in o w ie  M aki i P e k u  
r i  A m e ry k a n ie  m a ją  u rz ą d z ić  w  N o w y m  Y or 
k u  m ę d 7.y n a ro d o w e  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  
w czasie  k tó ry c h  p o d ję ty  b ę d z ie  a ta k  n a  r e  
k o rd  św ia to w y  n a  je d n e j  m ili. R e k o rd  ten  
n a le ż y  o b e c n ie  do  W o o d e rso n a .A m e ry k a ń sk i Z w ią z e k  N a rc ia r s k i  z a p ro -

Jak Anglia walczy z b utalncśdą w sporcie
O b se rw o w a n e  od  p e w n e g o  cza su  w A ng 

lii o b ja w y  b ru ta ln o ś c i  n a  m e c z a c h  h o k e jo ­
w y ch , s k ło n iły  a n g ie lsk i Zw. H o k e ja  L o d o ­
wego do  z a s to so w a n ia  o s try c h  re jrre sy j p rz e  
c iw k o  w dnnym . N a o s ta tn im  p o s ie d z e m u  
z w ią z k u  p o w z ię tu  u c h w a łę , m o cą  k tó r e j  s łv n  
ny k lu b  h o k e jo w y  S tre a th a m , w  b a rw a c h  
k to re g o  w a lc z y  sz e re g  g ra c z y  k a n a d y js ik c h . 
u s u n ię ty  z o s ta ł  z lig i p a ń s tw o w e j, co w 
p ra k ty c e  o z n a c z a  ro z w ią z a n ie  d ru ż y n y . 
W sz y s tk ie  z rz e sz o n e  k lu b y  h o k e jo w e  o trzv  
m a ły  zak a z  ro z g ry w a n ia  ze  S tre a th a m  sp o t 
k ań  to w a rz y sk ic h

N ieza leż n ie  od  le j  d e c jz j i ,  z w ią z e k  u k a  
ra ł  g ra c z y  S tre a th a m : W o o d w o r th a  p ó lto T a  
ro c z n ą  d y sk w a lif ik a c ją , D e ń isa  i D a y a  —  
ie d n o ro c z n ą , M o ra n a , T o m a lty , B e n n a , B la i

sa  i M a b affey  —  p ó łro c z n ą .
D y s k w a lif ik a c ja  k lu b  S tre a th a m  i jeg o  

z a w o d n ik ó w  ro z c ią g n ię ta  z o s ta n ie  n a  w szyst 
k ie  p a ń s tw a  (w lic z b ie  23 w  ty m  K a n a d a )  
z rz e sz o n e  w  M ię d z y n a ro d o w e j L id z e  H o k e ­
ja  n a  L o d z ie  W ię k sz o ść  g ra c z y  S tre a th a m . 
p o c h o d z ą c a  z K a n a d y , z a m o T z a  p o w ró c ić  
•do k r a ju  o jc z y s te g o , p o z o s ta li  w s tą p ią  do 
in n y c h  d ru ż y n  a n g ie lsk ic h .

S u ro w a  r e p re s ja  A n g ie lsk ie g o  Zw. H o k e  
j a  L o d o w e g o  n ie  z n a jd u je  p re c e d e n s u  w  do 
ty c h c z a s o w e j h is to r i i  h o k e ja  lo d . W y w o ła ła  
o n a  w  s f e r a c h  sp o r to w y c h  A nglii w ra ż e n ie  
baT dzo s iln e .

P a n u je  tu  p rz e k o n a n ie  że je d y n ie  w  te n  
sp o s ó b  u d a  s ię  n a  p rz y sz ło ś ć  z a p o b ie c  ak  
tom  b ru ta ln o ś c i  w sp o rc ie .

OD 10 LAT TOCZĄ ZAWZIĘTY SPÓR 
O CHŁOPCA.

Od 10 lał si)d Wileński nie może o sta ­
tecznie rozstrzygnąć (ego sporu. Przypom 
n.jmy po krófce czyłeimkom

DZIEJE TEJ NIEZWYKŁEJ SPRAWY.
Przed 10 1 górę laty Żydówka Arono­

wiczowa oddała swego synka na wycho­
wanie p. W iolenłowej. Aronowiczowa 
znajdowała się wówczas w ciężkich warun 
kach materialnych. Mąż jej, jako bezro­
botny, wyemigrował do Francji, vai ona 
chcąc się utrzymać musiała pracować I 
nie mogła pogodzić ze swoją pracą obo­
wiązków matki. Na początku Aronowiczo. 
Wi normalnie płaciła W iolenłowej umó­
wione pieniądze, zaś następnie przez pe­
wien okres czasu nie dawała mc. Tym­
czasem młody chłopak zaskarbiał sobie 

GORĄCE UCZUCIE MACIERZYŃSKIEJ 
MIŁOŚCI U WIOLENTOWEJ

W międzyczasie w życiu Aron. w czo. 
wej zaszła nieoczekiwanie zmiana. Nad­
szedł lisi z Francji, w którym mąż powia­
damiał ją, ł e  urządził się na dobrej po­
sadzie I pragnie, by czyn* prędzej Arono­
wiczowa p rzybyła do niego z dzieckiem. 
Uradowana Aronowiczowa pobiegła do 
W iolenłowej po sw ego synka, lecz cze­
kała ją niespodzianka:
WIOLENTOWA ODMÓWIŁA ODDANIA 

CHŁOPCA, 
twierdząc, że pokochała go jak własne 
dziecko i podczas choroby, która groziła 
małemu Aronowiczowi śmiercią, pofajem 
nie go  ochrzciła. Od legc, czasu chło­
piec nazywa s'ę W ładysław.

Sprawa oparła się o sąd. Aronowi-

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach, ńflnda oseboaa

Zebranie Zw. 
Propagandy Turystyki

Nadziwyczejnu wailne zeoranie Związ­
ku Propaganay lurysłycznej odbędz ie  się 
dnia 27 łuiego br., o  godz 20 w sali po- 
liedzeń  Rady Miejskiej —  Wilno, ul. Do- 
maniikańska 2. PorządeJ dzienny jest na­
stępujący: 1) O dczytanie prołoKułu z po 
p-zedniego  w ainego zeDra., ‘a; 2) Projekt 
preliminarza budżetów  ago ZPTZW na rok 
1939/40; 3) W olne wnioski.

W  ramach nadiw /iczajnego walnego 
zebrania odbędz ie  się pożegnanie mjr Z. 
Lankau'a w iceprezesa ZPT, popularnego 
działacza spo łecznego  na terenie Wilna.

W związku z Dowyższym pożądać.ym 
ies* udział sympatyków i w spółpracow ­
ników p. mjr Lankau‘a z innych organi- 
zacyj.

czcwp wygrała sprawę w dwóch Instan­
cjach i k.edy zgłosiła się do przybranej 
matki

Z KOMORNIKIEM PO ODBIÓP. SYNA, 
Wiolentowa oświadczyła, i e  dziecka me 
ma w Wilnie i nawet w Polsce, że prze­
bywa ono ne woiwie. Dopiero później Aro 
nowiczowa dowiedziała się, i e  W iolenło- 
wa mówiła nieprawdę. Chłopiec przeby­
wa na pensji w szkole klasztornej w po­
bliżu Wilna.

Tymczasem jednak spruwa przybrała 
nowy oLról. Ojciec chrzestny Władka Aro 
nowicza, przedsiębiorca Bryndża, wysłą- 
pił do władz sądowych z pozwem, 

DOMAGAJĄC SIĘ WYJĘCIA DZIECKA
SPOD OPIEKI ARONOWICZOWEJ, 

która fakiycznle lej opieki wcale nie spra 
wowała. Sprawa już kilka razy odbywałt 
się w wydziale cywilnym Sądu Okręgo­
w ego w Wilnie. Wielokrotnie ją od n 
cxano, czy to w celu przesłuchania do­
datkowych świadków, czy leż z powodów  
tofmalnych. Minęło 10 lat. 4-letni chło­
piec Ikzy już obecnie 14 lał. Dojrzewa.

Wczoraj sprawa znalazła się ponow­
nie na wokadzie sąaow j. Przedstawi­
cielki powoda pp. adwokaci Kiaksztowa 
I Trzeciakówna udowadniały, że 

MATKĄ Z UCZUCIA JEST 
P. WiOLENTOWA, 

i e  ma ona większe prawa do chłopca, 
ponieważ pokochaia go matczynym uczu 
ciem, zaś Aronowiczowa, matka krwi, jesl 
już dla chłopca kobietą obcą. Zżył się 
on bowiem z nowym otoczeniem, |esl 
chrześcijaninem, wówczas kiedy Arono­
wiczowa jest Żydówką ild. Obrońca inłe. 
resów AronowiczoweJ, adwokat Czerni­
chów oświadczył, że

CHĘTNIE WIERZY W SZCZERE 
UCZUCIA WIOLENTOWEJ, 

lecz cóż z tego! Jeżeli ktoś się zakocha 
w cudzej żonie, czyż mąż traci z tego  
powodu prawo do niej. Uczucie jesl uczu 
ciem, lec: matką dziecka jest Aronowi­
czowa, a ze kocha dziecko, świadczy, zda 
nlem adwokaia, chociażby fj okolicz­
ność- że w ciągu 10 lat nie zrezygnowała 
I walczy o sw ego syna.

Późno wieczorem, jak informuje W io. 
lentcwa, sad ogłosił wyrok,

MOCĄ KTÓREGO POZEW ZOSTAŁ 
UWZGLĘDNIONY.

Zwracaliśmy się do pp. mec. Kiaksztowej 
I Trzeciakówny, lecz i one nie wiedziały 
dokładn'e wyroku.

Gdyby nawet p. Wiolenłowa się nie 
omyliła spór o 14-letniego Władka Aro- 
nowicza chyba nie został jeszcze zakoń­
czony.

Autemst telefon czny 
w BGK

W  gmachu Banku Gospo-dairsiwŁ Kra- 
|ow eoo w Wilnie, ul. Mickieiricza 16-b 
zainstalowano euiomał telefoniczny do 
użytku publicznego.

myślowych polskich zdecydow ało zera- 
zyc wielką placów kę filmową w Kraju. 
Inicjaio.zy zamierzają nabyć w oko lic / 
Rado.nia duży ferer., >nadający się do  wy­
budow ał ia atelier i zdjęć w plenerze. 
Placówka nowa ma być łowarzywwero 
akcytjn/m z kapnąłem  przbszło 5 milio­
nów zł. Dodać należy, że wszyscy nrricja- 
łorzy są pochodzenia polskiego

W iadom ość powyższa wywoiała zro. 
zumiełe zainłeresow aiile w kołach filmo­
wych

K AŻDY, kto zaprenum eruje  
„Kurjer W ileński4* jeszcze w lu 
tym r. b. będzie otrzym yw ał 
bezpłatnie nasze pism o do dnia 
1 m arca 1939 roku.
KAZD17, kto zgłosi do naszej 
admiiLStracji dwóch now yeli 
prenum eratorów (jednym  z nieh  
m oże być sam  zgłaszający), o 
trzym a preiniun? w postaci ob 
razu (barwna reprodukcja o 
wym iarach 34.5 na 28-5 cin) je­
dnego z m alarzy w ileńskich  
(Śieńdzińskicgo, Jam ontta, Kon 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
w ych prenum eratorów, otrzy­
ma 3 plansze.

Teatr^ Lutnia

Podwiną tuchalterta
Komedia muz. w 3 akt. E. I A. G on. 
Muz B. Gruena. Ukt. ork. M. Kocha­
nowskiego. Reż. K. Wyrwiez-Wichrowskl.

„Podw ójna bucnalłet.a" byłaby po  
prosłu farsą, skrojoną na miarę bezp ie ten  
: jonalnego szablonu (muzyczka nie liczy 
się wcale: szkuda nia oią stów i praco­
witego wysiłku dyr. Kochanowskiego) — 
g d y b y  nte doskonałe temjx I do b re  wy­
konanie, pod.roszące jej wartość. Z espół 
lak zrównany w pozikwmie, że najskrom­
niejszy ep izod  dotrzym uje placu roli czo­
łowej. W obec więc łej wiełce radosne, 
okoliczności należałoby wymienić z 1ą lub 
inną pochw ałą po prostu wszystkich wy­
konawców po koiei, poniew a’ (prawie) 
każdemu 2 nich coś się należy.

W ięc, naturalnie. Wyrwicz: Wyrwicz 
— wedewiłista, Wyrw.cz —  amanit-bufion
— a zarazem, dyskretny w denkowaniu 
komizmu aktor komediowy. Jego świa­
dom e półtony tylko fjofęgowały humor 
I nieraz ratowały sytuację przed  zarzu­
tem skrajnego nieprawdopodobieństwie

Świetna —  jak to zawsze —  Halmir- 
ska: uosobienie werwy i szczerej weso­
łości, doskonale zrównoważonej fsrecyzyj 
ną techniką. N iespodziew anie —  nowy 
iaskrawy typ o ''wiełnej masce stworzony 
przez m;słrza charakteryzacji Rychłera, To 
wielki sukces dla każdego praw dziwego 
artysty, jeżeli przeistacza się w nowej ro­
li łąk, że publiczność g o  nie poznaje! W  
rolach mn ejszych jakże różni, ale bardzo 
przyjemni X. Grey, D Lubowska i A. Iży- 
kcrwski. Sympatyczny epizod —  S. Brusi­
kiewicz. Reśzia epizodów  —  w ręku N. 
Kwiatkowskiej, N. Imienin sicie j i L. Del 
kowskiego. K. Chorzewski —  pyszny łyp. 
niby żywcem wycięły z tygodników ilu­
strowanych z lal 90. ub ieg iega  stulecia
—  soczysty w grze, kapitalny w mimice, 
arcyfypowy w groteskow ej „poleczce", 
qdziu qodm e rywalizuje z nim, jako „łyp" 
Ciesielski.

Ale prawdziwym bohaterem  vwdowis. 
ka jest niewątpliwie 'n iepodzie lne  p an u ­
jący na scenie i na sali —  śmiech. Dla 
niego sam ego warto przyjść —  śmiejemy 
się przeciąż coraz rzadziej...

S. \7 .

.
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•Iujż czw arty  rok , ja k  w Zułow ie 
na b ie g l i  zb io rą  się n a rc ia rze , k tó rzy  
w alczyć b ęd ą  p rzez dw a dni na h islo  
'.K zn e j tra s ie  b iegnącej z Żuława', z 

u ro d zen ia  P ierw szego  Mar- 
satka P o lsk i Józefa P iłsudsk iego  do 
lina, —  dio m iasta , w k tó ry m  spo 

czJ 'v a  na Rośnie Jego  W ielk ie  Serce. 
Już  czw arty  rok , jak  sta je  się za 

“ ć trad y c ji sportow ej. Z apoczątko 
v any w 1936 ro k u  m arsz  n iz inny  Zn 
ow —. Wi,ino zdobyw a z ro k u  na rok  

c°raz  w iększy rozgłos i cieszy się co 
raz wsęKszym pow odzeniem , a w alka 
)esl tak  ciekaw a, że na raef.o  zbiera 
bl się zawsze tysiączne  tfłim j w .dzów  

a rsz ten  jest n a jw ięk szą  im prezą  
n a rc ia rsk ą  P olsk i Północno-W schod- 
n,ej- Nic też  dziw nego, że od k ilk u  już 
^a i w szyscy w W ilnie m ów ią  o -zan 
sacli naszych  pa tro li i o w a ru n k ach  
jfcehnicznych, N iem al zaw sze tak  by 
°> że w o s ta tn ie j p raw ie  chw ili w a 

Dunki śn ieżne p o p raw ia ły  się znacz 
n ‘c i m im o szeregu  pow ażnycli obaw  

m arsze, jak  do tychczas, odbyw ały 
SN  W n o rm aln y ch  w aru n k ach , cho 
^ a ż  reg u lam in  pow iada, że im preza 
15,3 się odbyw ać bez w zględu na pogo 

Zdaje się, że w tym  rok u m elnosa 
H d ą  lów n ież  łaskaw e i tra sa  zaściel1 

now o spadłym , nośnym  dla  nar- 
w arzy śniegiem ,

A m bicją »poirtową W iln a  jest, że- 
r az nareszcie  m istrzostw o  m arszu  

Ł l<>byte zosta ło  przez jed en  z p a tro li 
'v de reskich. D otychczas n a rc ia rze  Og 
iisk ą  w ileńsk iego  m ieli n a jp ięk n ie j 

, ^AP,isatie k a r ty  sportow e i m ało  im 
urakow ało  do zdobycia p ierw szego 
l'Uejsca w w alce  z d o sk o n a ły m 1 p a tro  
a'mi z Z akopanego , W isły  czy Tsteh- 

afcj- Słowem  w iln ian ie  chociaż nie 
Zl ̂ b y li pierw szego m iejsca, to  jed n ak  
"Ogrywali b ard zo  pow ażną  ro lę w 
'■uwodacli. W  ro k u  zeszłym  najlep - 
&zS*ń p a tro lem  w ileńskim  okaza ł s:ę 
a'mbiit*ie w alczący zespół AZS w ileńs 
1^'ego. W tym  ro k u  sto sunk i i w a ru n  
ki uległy pew nym  zm ianom . Zdaje się 
*e m ożem y śm iało  liczyć n a  zdobycie 
Zaszczytnego m iejsca przez dosKona 
P atro l naszych  akadem ików . N arcia  
rze O gniska chyba tym  razem  będą 
uiusieli n ieco  ustąpić.

Ja k a  je s t k o n k u re n c ja ?  Powiedz- 
rtM szczerze, że w tym  ro k u  w y ją tk o ­
wo słaba. Są p a tro le  b ard zo  silne, lecz 
, °k  łych  w y tren o w an y ch  i rzeczy wi 
8We bardzo  dob rych  zespołów  —  są 

rużyny słabe. T rzeba liczyć się z 
yui, że m im o w szystko w aru n k i na 
a sie będą  ciężkie i w ięcej odegra ro 

s Siła fizyczna zaw odników , niż tech  
ck . n a rc ia rsk a  W aru n k i są  ciężkie, 

ociaż k o n k u re n c ja  nieco słabsza, 
lz w pop rzed n ich  m arszach  Zwycię 
" o  w ięc będzie tym  cenniejsze i mil 

' e dla n arc ia rsk ieg o  zespołu, k tó ry  
f ys'ka naj.ep szy  czas i najlepszy  wy 
k w strze lan iu . Co do s trze lan ia , to 

 ̂ Zeba nadm ien ić , że w prow adzona 
■pslftła pew na inow acja . A m ianow i 

strze lan ie  odbyw ać się będzie nie 
(? ta rcz, a do balon ików , jak  ma 

eJ'Sce na o lim piadzie, czy też na mi 
b ó s tw a c h  Fis 

j, " êgoroczny  m arsz  n a rc ia rsk i Zu- 
Wilno będzie zapew ne osta tn im«0\v

jużr» l!larsz(‘in, rozg ryw anym  w k o n k u  
ji k ra jow ej. P isaliśm y o ty m  rok 

Uiu i żyw iliśm y nadzieję , że m oże w 
^ Ui ro k u  będziem y oglądać w Zuło- 
* P atro le  zagran iczne , lecz n iestety , 
S\v . zym  ciągu  jesteśm y sam i w śród  

^ Jlr-h. U dział k ilk u  p a tro l z a g ra n i­

cznych w niósłby  pew ien silny, sp o r­
tow y zastrzyk  jeszcze w iększej am b i­
cji spo rto w ej i w a tk a  na  tra s ie  by łaby  
znacznie  ciekaw sza. M oglibyśmy prze 
p row adzić  szereg in te re su jący ch  po ­
ró w n ań  co do poz ,om u naszego n a r ­
c iarstw a n izinnego, k tó re  sta je  się co­
raz b a rd z ie j m odne. Jest nad z ie ja , że 
po s ro m o tn y ch  p o ra ż k a c h  w Z ak o p a­
nem , zm ień ! się p o lityka  naszych 
w ładz państw ow o-sportow ycli i n a r ­
c ia rs tw a  n izu ine  stan ie  się bazą  opera  
cy jną, ja k  PZN czy też ja k  P U W F  i 
PW . Tym  b a rd z ie j trzeba  więc sp ro ­
w adzać p a tro le  zag ran iczne  i raz  n a ­
reszcie naw iązać  k o n ta k t z szerszy m 
l da lszym  św iatem  sportow ym .

In te re su je  nas bardzo , co w tym  
ro k u  pokaże nam  p ro w in c ja , na k tó rą  
tak bardzo  liczym y. N arc ia rs tw o  na 
wrsi m usi zrob ić  postępy  i pow inno z 
roku  na ro k  w ykuw ać się ku  p rzo d o ­
wi. S p raw d zian em  postęp u  n iech  nie 
oędą ty lko  kursyT i w yjazdy in s tru k to  
rów (bardzo nieliczne zresztą), lecz te 
w łaśnie p iękne w ynik i sportow e. Bez 
im prez m e będzie sp o rtu , a skoro  ma 
my b rać  p rzy k ład  z p ań stw  skan d y n a  
w skieh, to  m usim y  w łaśnie w y korzy ­
stać w szelk ie  im p rezy  spo rtow e i jak  
najczęściej s ta rtow ać . T a k ą  o k az ią  do 
w ykorzystan ia  dila n a rc ia rzy  całej 
Polski P ó łnocno  - W schodn ie j jest 
m arsz Z u łów  —  W ilno. D obrze się 
stało, że obok k o n k u ren c ji pa tro li 
m am y m ożność b ra n ia  u d z ia łu  w m a r 
szu in d y w id u aln ie . N ie m ożna lekce­
ważyć te j k o n k u ren c ji. W  przeszłości 
trzeba zerw ać z zasadą, że w k o n k u ­
rencji in d y w id u a ln e j w styd jest s ta r  
tow ać, bo b ieg a ją  w n iej spacerk iem  
ty lko  s ta rs i panow ie . B ardzo  to  pięk

nie, że ci s ta rs i panow ie  m ogą i chcą 
biegać, ale m łodzież m a rów nież swo 
jf p ra w a  i m oże tu ła j  w łaśnie p o d k re ­
ślić swrój s tosunek  do  sportu  zaw odni 
czego. Jeżeli k on miś tru d n o  jest do­
b rać  sobie k ilk u  na rc ia rzy , żeby skle 
cić zespół z cz te rech  ludzi, to niech 
biegnie indyw id u a ln ie . Jeżeli m am y 
w ychow ać na W ileńszczyźnie typ  n a r 
c iarza, b iegacza d ługodystansow ego, 
to w tak im  raz ie  s ta r t  pow inien być 
grem ialny . W ów czas będziem y m ogli 
pow iedzieć, że rep rezen tu jem y  siłę, 
że jesteśm y  rozrośn ięc i. W ów czas bę 
dzim y m ogli jednocześn ie  staw iać 
pew ne spo rtow e w a ru n k i tym , którzy 
nie zaw sze chcą  nas uznaw ać ja k o  
tych co m ogą do jść  do w iększej dos­
konałości niż n a rc ia rze  Zakopanego, 
czy in n e j u p rzy w ile jo w an e j m ie jsco­
wości górsk iej.

M arsz n a rc ia rsk i Zułów  — W ilno, 
prócz swego c n a ra k te ru  ho łdow nicze 
go i p ięk n e j idei h isto ryczne j, m a wła 
śnie to spo rtow e podłoże pew nej w ał 
ki o p raw a .

Łatw o dom yślić  się, że chodzi tu ­
ta j m iędzy inn y m i o p ieniądze, bez 
K tórych, n ieste ty , nie m ożna m yśleć 
o pow ażnie i szeroko  z ak ro jo n e j a k ­
cji p ro p ag an d o w ej. D la n a rc ia rs tw a  
nizinnego m u szą  znaleźć się p ien ią ­
dze na  sprzęt, n a  dożyw ianie  zaw odni 
ków p ro  w n c jo n a ln y ch , na in s tru k to  
rów  ob jazdow ych  i na n iezbędne w y­
datk i o rgan izacy jne.

W  .dn iu  o tw arc ia  m arszu  w itam y 
dzisia j w szystk ich  n a rc ia rzy , życząc 
im jaik n ajlepszych  sukcesów  sp o rto ­
wych.

j .  N ieciecki.

Nad IV Marszem Zimowym 
ko Czci l Maszałica Polski J. Piludsktego

proftel foriat p m U iŁ  raczyli:
J W Paui Marsz?<kowd Aleksandra Piłsudska, J W Han Marsz. 
Potski Edward Śmfgły-ftydz, J W Pan Minister Spraw Wojsk. 

Pen. Dyw. Tadeusz Kasprz e*.1
SKŁAD KOMITETU HONOROWEGO a KŁAD KIEROWNICTWA MAKS&U:

Gen. dyw. Dąh-lttermmki, inspektor  
armii; w icem iluster inż Bobkow ski, 
prezes PZN; Ludwik Boeiański, woje 
woda w ileński; gen. bryg. K raszew ski 
Jan, dowódca KOP; dr. M aleszewski 
W iktor, prezydent in. W ilna; gen. 
nryg. Saw icki Kazim ierz, dyrektor  
PU W F ł PW ; gen. bryg Skwarezyńs 
ki Stanisław ; m inister, prof- dr. Swię- 
toslawskf W ojciech; genr. bryg. Olszy 
na-W ilczyński Józef, dowódca OK III

Główny kierow nik płk. dypk Ko­
walski; głów ny sekretarz, kpt dypl 
Tonu; g łów ny sędzia inż; Jan Grabo- 
w ieeki; kierow nik sportow y, mjr 
M ierzejewski Czesław; kierowniL u- 
roczystośeiow y m jr Pacholski; kie­
rownik kw aterm . mjr Sokal; kierów  
nik strzelnicy mjr. Roczniak; kier 
sfiiźDy zdrowia mjr. dr. Baczkowrskl, 
kierow nik biąra przyjęć kpt. Obfdziń 
ski; kierow nik trasy, kpt. Patyra Jan: 
szef prasy i propagandy, red. Jaro, 
ław  N ieciecki.

ftota śhp&owania
P rzed  s ta rtem  w Zułow ie jeden  z 

zaw odników  złoży w im ien iu  w szyst 
kwdi s ta rtu jący ch  n a rc ia rzy  ślubow a­
nie.

R ota ślu b o w an ia  b rzm i:
„W im ieniu startujących zawodni 

ków  w IV Marszu N arciarskim  Zułów  
— W ilno ku  Czci Pierw szego Mar szot 
Ka P olsk i Józefa P iłsudskiego ślubu

ję, że w ałczyć będziem y w duchu  
sportow ym , przestrzegając zasad szls 
ehem ej rywalizacji*4.

Po złożeniu ślubow an ia  n a s tąp i 
s ta r t p a tro li. P a tro le  z Zułow a w y ru ­
szać będą  w kole jności w ylosow a­
nych  num erów  w o dstępach  j 'dnomi 
nutow ych.

Ruchom a pcczta  
na trasie  m arszu  Zu fów  —  W ilno
W  dniach IV m-arszu narciarskiego 

Zułów  —WŁtao czynna będzie na trasie, 
w miejscach gdzie skupiać się b ę d iie  
większa ilość publiczności poczta ru­
chome.

K orespondencja przyjęta przez pocztę 
ruchomę lub wrzucona do skrzynek pocz­

towych w Zułowie i Nie-nenczynie pod ­
czas pobyiu po-czty ruchomej w tych 
miejscowościach, jak równie.’ wrzucona 
ck> spec,alnej skrzynki pocztowej, umie­
szczonej przy budynku koszar przy uh 
Kościuszki będzie stemplowane specjał-. 

t  nym datownikiem.

19 przecHsdnicH n agróil d i zdobycia
Spis nagród  przechodnich  m arszu  

zim owego Z ułów — W ilno p rzedstaw ia 
się następująco:

1} N agroda p rzechodn ia  ofiarow a 
na przez M arszałka E d w ard a  Śm igłe­
go Rydza —  L rązcna p lak ie ta  pndo 
bizny głowy M arszałka Józefa  Piłsud 
skiego w yk o n an a  przez prof. Kunę. W 
roku  1937 nagrodę zdobył pa tro l 3 
płk. strzelców  p o d h a lań sk ich . W  ro 
ku 1938 K om enda Policji Panslw ow ej 
w W ilnie.

2) N agroda p rzechodn ia  b. p rezesa 
Rady M inistrów  płk. Z yndram  Kościał 
kow sk iego  —  p u c h a r  k u ty  z b rązu . 
Zwycięzcam i by li: Zw iązek R ezerw is­
tów W isła  i w roku  zeszłym  Związek 
Rezerwistów Z akopane

3) N agroda p rzechodn ia  m iim tra  
spraw  w ojskow ych gen. dyw . T ad eu ­
sza K asprzyckiego — popiersie M ar­
szałka Józefa  P iłsudskiego na  p o d ­
w ójnej m arm urow ej podstaw ie — 
zw ycięzcam i b y i  narc ia rze  z 1 DyTw. 
P iechoty Leg. W ilno  w r. 1936, n a ­
stępnie  w 1937 —  3 płk. strzelców  
p o d h a lań sk ich  i w ro k u  1938 —  Szko 
ta Podchorążych  P iechoty  Komorowo,

4) N agroda przechodn ia  m ią is tra  
poczt i te legrafów  p łk . inż. Kaliiisikie- 
go —  m osiężna figu ra  n a rc ia rza  na 
bazaltow ej podstaw ie N agrodę zdo­
był w r. 1937 i w r. 1938 zespół Pocz­
towego P W  W ilno

5) N agroda przechodn ia  m in istra  
kom unikacji p łk. Ju liusza  U lryclia — 
po stać  zw ycięzcy z b rązu  na b lo k u  
m arm urow ym  z w ieńcem . N agroda

była przez cały czas w posiadan iu  
narciarzy  O gniska KPW .

6) N agroda przccnodn ia  w ojew o­
dy w ileńskiego p łk . dypl. L udw ika 
Rociańskiego —  fig u ra  n a rc ia rza  z 
brązu. W  r  1937 nagrodę zdubył ze- 
•pół Zw. Rezerw istów  W isła, a  w ro ­
n i 1938 Zw iązek R ezerw istów  Zako 
;>ane.

7) N agroda przechodnia  dow. kor 
pusu OK III  gen. K arasiew icza Toku- 
rzewskiego —  p łaskorzeźba popiersie 
M arszałka Józefa P iłsudskiego z b rą ­
zu oksydow anego na desce dębow ej 
oraz p lak ie ta  z da tam i 1867— 1935. 
N agroda by ła  w łasnością w 1936 — 
1 Dvw. Piechoty Leg. W ilno , w 1937 
— 6 płk piech. L e g f  w 1938 —  1 płk. 
piech. Leg.

8) N agroda p rzechodnia  dow. k o r­
pusu OK III gen. K leeberga —  płas 
korzeźba z b rązu  n a rc ia rza  w skoku 
na desce m ahoniow ej. W  ro k u  1937 
nagrodę zdobyli narc ia rze  ze Szkoły 
Podchorążych  Komorowo, a w r. 1938 
1 p łk . p iech. leg.

9) N agroda przechodnia  dow ódcy 
KOP gen. K ruszew skiego —  figu ra  
„Glaid-iałor“ z b rązu  i  m in ia tu rą  s re b r

h o t e l

„ST. GEORGES"
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PI«rvszonędnv — Ct,iy friy»tęptie 
Telefony *  pokojach

Turner czterdziesty siódmy
il(1 r nsa w ielkiego m ara tonu  m ierzo 
U;,) k ilom etro w y m  tab licam i. Mi 

' ri1 już dz iesią tk i k ilom etrów  i po- 
mi się w m ej zm ęczonej gło-

1>1:1Ullły
De m alow ane  na  tek tu ro -\v ,U|n icry,

tab licach . Czułem  jednak , że 
tu ta j m usi być b lisko  m eta, 

w ^ ° 'g i  były tak  ciężkie, że narty  
uwały s ję pe łne  ołow iuJ  o ilj p u i l l t  u i v / n r u

W 'ą tC'S k rzyczał: gazu! Ktoś inny
sip h. (>k(>k i zaclięcał do w alk i, a biec 
, - Już
aiegł

dz,^115 n ' e chciało . Z ak rad ła  się jakaś 
" i ł  n,a r c zvgnacja , k tó ra  w slrzym v

krok .
W • ',',|‘r 'v«m ‘ cho rąg iew k i, sterczące
i 0 ! Lkru, zdaw ały  się szydzić ze m nie
trz y j , ^ ,;ik n iedołężn ie, a sosny |ia-
raz " na lu n *e z góry, jak  palrzy  ni*
ner, -Z v ' e rzchnik na swego podw ład- cgo.

b o sp dS SZUmiał w ia trem , k tó ry  przy- 
Oi-jv: ('0 ra /  g łośniejsze echa g ra jące j

.;ie -j-"1 lla m ecie m usi być rozkosz 
l'ącci \Un.ila luecu; czeka szk lanka  go 
bVm n U l il'.̂  ’ g rono  kolegów , k tó  

m ° Zna zrobić zaw odu.

T rzeba  koiniecznie biec prędzej. 
T rzeba puścić  w ruch  k ijk i i jiłynąć 
'w ybitą tra są

Go też pow ie pan  prcccs, gdy 
przybiegnę na m etę? Co leż pow ie mo 
ja  n a jd roższa , jeżeli za trzy m am  się 
przed m etą  i s tracę  k ilk a  cennych  m i 
nut. Nie znajdę  żadnego usp raw ied li 
wienia.

Byłem  zły na cały św iat. B idy  wy 
daw ały  nn  się n iew ygodne, K:jk i b y ­
ły stanow czo  za d ługie a narty źle wy 
sm arow ane.

Co za id io ta  ze m nie że wy. m aro- 
wałem  skaresem , w ów czas gdy wszys 
cy rad z ili m i n a trzeć  ten tem

Tmrto, oczyw iście, m usiało  być 
lepsze na lak i śnieg od skaresu .

Albo z tym  sw etrem . P an  Ziółko 
radził biec ty lko  w koszuli, a ja u p a r­
łem  się, że w sw etrze będzie lepiej. 
Jest m i |io p ro stu  duszno, jak w  zady 
m ionym  lokalu . Jest mi tak gorąco, 
jak w łaźni. Już w ięcej nigdy tego pas 
kudnego  sw etra  nie w łożę r.a siebie.

O rk iestra  g ra ła  coraz g łośniej. Już 
słychać było poszum  tłum u. Już sły­

chać  było  ja k  z da leka  k to ś  kom uś 
sz ta fe tą  podaw ał num ery , n ad b ieg a ją  
cych zaw odników .

Z araz, zaraz, a k tó ryż  to m ój nu 
m er?

Z apom niałem .
A czy to  tak ie  bardzo  w ażne, żeby 

p am ię tać  sw ój nuim r  zaw odniczy. 
Przecież pan  prezes Z iółko m ów ił, że 
by o n iczym  nie pam ię tać  jak  ty ik o  o 
tra s ie  i żeby, nie daj Boże, n ie  zm ylić 
drogi Z daje się, że biegnę dobrze.

—  D obrze, dobrze —  k toś jaowta 
rzał. —  P rędze j, p rędzej —  k toś nió 
wół co raz w yraźniej. Koło m nie biec 
zaczęło k ilk u  kolegów . Poznali p s u  
krew ! P o trzeb n i są m i oni ja k  p ią te  
koło  u w ozu. P rzecież za m n ie  n ie po 
b iegną a ja  jestem  tak  b ard zo  zm ę­
czony.

Och, ci ko ledzy , koledzy! Czemu 
icli tam  na tym  cho lernym  p o d e jś  ii. 
nie było , gdzie mi nogi razem  z n a rta  
mi do k rzyża  w łaziły. D laczego n ik t 
m i na tra s ie  nie da ł k ro p i' w ody, albo 
czegoś do zjedzenia, a tu ta j  wszyscy 
są p rzy jac ió łm i i w szyscy znajom i i 
n ieznajom i w o ła ją  chórem :

—  Józek  gazu Masz doskonały  
czas! W ygra łeś m araton !.

N iech sobie k rzyczą. Co to może

nej o d zn ak i KOP n a  podstaw ie oraz 
z nap isem  n a  tarczy. N agrodę zdoby­
li w 1937 —  K OP Polesie a  w 1938 — 
płk. KOP W ilno.

10) N agroda przecliudim i 1 Dyw. 
Piechoty Legionów  — - p u c h a r  ku ty  
z b rązu  z p rzyk ryciem  zakończonym  
nasadą  o rła  ozdobiony odznakam i pa 
m iątkow ym i 1 Dyw. Piech. Leg. N a­
groda by ła  w łasnością w  1936 r . — 
O gniska K PW , w 1937 —  H arcersk ie  
go K lubu Sportow ego W ilno i w 1938 
r. —  Stw. Strzeleckiego z B rasław ia

11) N agroaa  przechodnia  d y rtk lo  
ra P U W F  i P W  gen. O lszynę W  iczyń 
skiego —  figu ra  n a rc ia rza  z b rązu  
na b iałej m arm u ro w ej podstaw ie o sa ­
dzonej na drew no koloru m ahoniow e 
go. Zw ycięzcam i byli narc ia rze  z 1 
pfk. p iech. leg. — 1936 r. Zw iązek 
Rezerwistów W isła —  1937 r. oraz 
w ro k u  1938 nagrodę zdobyli n a rc ia ­
rze Z w iązku R ezerw istów  ż Zakopa 
nego.

12) N agroda juzectiodm a M iejskie 
go K om itetu W F  i PW  —  p łasko rzeź­
ba M arszałka Józefa P iłsudskiego z 
brązu  na desce koloru  m ahoniow ego. 
N agroda była  w posiadan iu  19.'Mi i 
— O gnisko ‘K PW  W ilno, 1937 - - P W  
6 płk. p iech. leg., 1938 —  AZS W ilno.

13) N agroda p rzechodn ia  P o lsk ie­
go Z w iązku N arc ia isk ieg o  — p u c h a r 
kryształow y w sreb rnej opraw ie N a­
groda była w łasnością w 1936 r. — 
O gniska K P W  W ilno, w 1937 r. • — 
Ogniska K PW  W ilno  i w 1938 r  — 
AZS W ilno.

m nie obchodzić. Ja  i lak p ręd ze j nie 
m ogę, ho ten skares trzym a, a ten to  
zostało w k ieszen i u jiaaia p rezesa 
Ziotki.

Och, ten prezes m alow any.
Jaik go p rosiłem , zęby w \ jed n a ł 

mi u rlo p  na k ilk a  dm  przed  zuw oda 
mi, to zrob ił tak  za fra so w an ą  m inę i 
pow iedział, że z jego  s tro n y  przesz- 
kóu nie m a i że po-rozmav ia w m ojej 
sp raw ie  z panem  d y rek to rem . U rlopu 
nie było, ale m istrzostw o  jest!

A m oże to bu jd a . Może koledzy 
śm ieją  się ze m nie, jak  te czerw one 
cb arąg iew k i na trasie .

Coraz w ięcej ludzi. Ju ż  cały tłum . 
Ktoś polia się pod sam e n a rty . Ktoś 
rzuca we m nie m an d a ry n k o , ktoś 
pcha w usta  kaw ałek  czekolady r a ­
zem z pap ierem .

P rzede m ną jest już m eta. P an o ­
wie w dług ich  k o żu ch ach  trzy m a ją  z e ­
gark i w ogrom nych rękaw iczkach  
P rzek lę te  te in strn m  n ty  b iegną wście 
kle szybko.

T rasa kończy  się czerw oną J'n i", 
w ylaną na śniegu, pod b ra m ą  pełną 
ko lo row ych  chorąg iew ek . Riosjli 
m ną wszyscy. 1 w szyscy k rzycze li —

14j N agroda p rzechodnia  11 W ileu 
skiego O kręgow ego Z w iązku N arc ia r­
skiego prezesa okręgu  ptk, dypl. Ja 
ni ck i ego —  p u c h a r  spoczyw ający  na 
trzech w bitych  w śnieg n a rtaeu  ' Na 
grodę zdobyw ali: w 1937 i . —  p jz , 
sposobienie W o js k o w e  S w i yc ia/i y - w 
1938 r. —  AZS W ilno.

15) N agroda przechodn ia  Zarżą 
du Głównego Zw iązku Rezerw istów  — 
płaskorzeźba podobizna M arszałka .16 
zefa P iłsudskiego: 1936 r. — Zw iązek 
Rezerwustów Istebna, 1937 r. — Zwią 
zek R ezerw istów  Zakopane.

16) N agroda p rzechodn ia  k o m e n ­
d an ta  głównego Z w iązku S trzeleck ie­
go płk F ry d ry ch a  — pub a r k ryszta- 
lowy —  1937 r. — Zw iązek Strzelecki, 
B rasław , 1938 r. — ZS Z akopane.

17) N agroda przechodnia kom en 
daiita  głów nego Zw. Strzeleckiego — 
niklowoi figura n arc iarza . 1936 r. — - 
Zw. Strzelecki B rasław , 1937 r. —  Zw. 
Strzelecki Janow a Dolina, 1938 r. — 
Zw. Strzelecki B rasław .

18) N agroda przechodnia W  KB 
Śm igły —  godło klubu na p lakacie 
z białego m arm u ru ,
Piech. Leg., 1937 r. 
leg., 1938 r. —  1 płk. p iech  leg.

19) N agroda p rzechodnia  lly r . L a ­
sów P aństw ow ych  D yr. W ilno — fi­
gura n arc ia rza , 1936 r. — P rzyspo­
sobienie W ojskow e Leśników  Lwów,
1937 r. —  nagrodę nie rozegrano,
1938 r  — PW L  Lwów. '

P onad to  jest szereg nagród  na
w łasność o m niejszym  znaczeniu.

1936 r  — 1 Dvw, 
—  6 płk. piech.

Na m ecie dow iedziałem  się, żę 
m am  m m i er 47.

Na mdc.ie dow iedziałem  się, i-  
tym  razem  m a ra to n  liczył o 5 km  za 
dużo i na m ecie dowi ’d z 'a łem  się, żo 
m iałem  bardzo  dobrze nasm aro w an e  
narty  i że rozu m n ie  zrobiłem , żć  bie 
giem w sw etrze, ho jed n ak  w polu 
m iał być s i l n y  w a tr .  A po przekroczę 
niu m ety  dow iedziałem  się, że narty  
m oje biegły najszybcie j i że n u m er 47 
zajął p ierw sze m iejsce, że zdobyłem  
na w łasność dla k lu b u  p n h a r  p rze ­
chodni.

R ozw arły się ram iona p rezesa Zićł 
ki. Jąk a jący m  głosem  eoś bełko tał, 
nazyw ając m nie swoim  dzieckiem  
To była scena rozczulająca.

Jedno  zm ęczenie skończyło  się, 
lecz zaczęły się inne  cierp ien ia  czto - 
wdeka, u p raw ia jąceg o  spo rt narefwtrs 
ki.

■Stałem się staw ny Zaczęli o m ir?  
pisać ludzie powuiźni w gazetach . Nic 
mai codziennie  słyszałem  sw oje na 
wjŚ ko  w  rad io . Zaczęto ode m nie wy­
m agać lopszc-j fo rm y  i godnego re;>re 
zen tow ania b arw  k lu b u  p an a  p rezesa  
Ziółki k tó ry  w ciowód u znan ia  o!‘;a- 
row ał nn sw’ój herb o w y  sygnet



6 „KURJER" f473ff.

T&fr ala lo^erM
1 dzień dsignlehia 1-ej klasy 44-eJ Loterii Państw. 

QIÓW.ie wygrane Wygrane po 62,50 zł. 

I i II ciągnienie
Siała dzienna wygrana 10.000 

•ł. padła na nr. 85394
10.000 zł.: 76141 128589
2.000 zł.: 39926 839254
1.000 zł.: 14320 26804 80854

121733 151527
500 zł.: 4783 8783 14311 16196 

64734 80217 104705 107746 142333 
164316

250 zł.: 5977 13617 16114 1641$.
18255 48285 52257 70111 79536
84177 85511 88627 91566 94955 
96453 99632 103075 103746
1 L4063 123542 127598 133925
135331 139418 143530 154352
105022

Wygrane po 125 zł.
82 103 490 1230 410 546 975 

2341 300 575 94 3304 580 782 
436-5 485 647 881 5067 753 6205 
687 7162 773 76 8405 9995 10243 
452 668 11366 499 12180 709
13699 14171 550 15976 16131 253 
328 440 49 17051 46 85 515 925 
18560 19342 799 901.20910 21531 
23303 24354 25123 2]7 401 25 88 
26170 411 946 27189 615 968 
28181 369 408 60 29450 30530 76 
988 31779 32046 386 578 751.

33707 34340 557 731 73 904 35288 
69 867 97 37762 38292 820 959 39000 
327 863 v~

40289 347 41990 43353 44268 546 
770 981 45488 7405 832 46732 47626 
994 48253 718 49251 

50059 577 786 3S3 51363 599 52065 
191 597 647 54060 901 56158 213 
317 635 56744 45 59294 472 

60058 724 97 62523 37 41 795
64107

65505 67024 545 68087 482 639 67 
69214 334 606 

70048 453 672 71242 659 65 72337 
73049 547 75829 76472 77070 301 764 
8565 79085 801 

80651 819 964 82136 289 83731 968 
84154 85065 348 631 86352 653 87850 
8415 9824 30 31 959 

90241 978 91726 36  92120 629 93 
062 95275 402 59 646 96374 471 97 
404 43 72 98118 528 727 99090 253 
,783

10oo25 101389 102545 63 791
1 0 6 )4 4  234 107369 lo 8 3 1 3  18 924
109205 82 446  81 U O 410 652 1117 )4 
64  112086 453 113471 998 114370 44! 
8 0  608 1524., 116637 772 117098 4 5 "
801 925 119975 1Z2564 125542 54 67 
«62 124235 822 125483 94 126154 312 
73 669 827 127533 128382 626 129447

130203 131 903 18 132133 690 874 
133818 9.55 134071 447 737 67 135001 
162 759 8 3 6  .136351  894 137435 799
802 33  ! °8001 353 139403 26 962
140379 619 8 e l 111489 142522 _43043 
553 144055 64O 707  14524? 146720
909  147291 '.43094 512 149025 235 
377 529 97 954 150162 290 965 151103 
83 472

157485 154069 227 155115 726
156422 821 74 157145 397 884 16828, 
6 § 947 135258 161801 I 6228-& '703,
168953 1 54788

mm

136 268 509 607 294 132 313 78 
445 706 849 928 2144 245 637
718 810 62 3008 138 941 67 4315
694 809 926 28 93 5271 366 483
592 883 6086 108 206 73 82 772 
874 7146 315 67 592 794 877 961 
82 8040 90 218 93 359 65 676 784 
389 90 9190 257 86 503 631 791 
893 241 376 614 818 11001 207 
362 419 20 721 944 12346 440 8u0 
84 94 546 13245 749 14103 56 275
98 741 866 903 99 15159 85 278 
343 639 709 818 16100 15 23 96 
337 404 836 75 17006 521 869
18143 49 57 318 543 73S 51 51 
19083 146 265 423 729 716 897 
918 81 20178 211 364 715 844 906 
2i318 633 35 965 22499 805 23023 
505 806 28 95 968 24141 43 258 
567 750 72 732 25049 111 18 53 
277 349 76 440 538 863 974 76 
26030 434 85 580 978 93 27169 
662 73 89 76 28003 241 633 802 
907 29092 367 485 640 65 721
30000 6417 4 833 31156 60 302 
671 51 79 807 82 921 90 32015 
134 300 480 934 87.

33026 392 421 525 53 748 971
340Z4 289 384 437 742 35040 54  156 
289 301 57 418 34 838 71 36091 165 
634 742 829 37111 17 40 84 617 34 
49 79 743 38163 375 410 517 84 680 
722 28 887 39245 398 483 629 49 885

40088 187 541 64  8 6  00? 41102 53 
516 42223 333 405 43036 139 51 235 
395 833 44075 175 485 517 729 «48 
45001 430 59 580 714  21 46175  376 
524 624 51 8 8  731 836 38 904 51 
47342 633 862 941 63 48007 401 31 
765 823 49187 446 83 522 777 92

50348 94  96 506 704 826 31 51214 
410 801 5 52271 332 498 670 53065 

843 963 54045 285 548 70  55114 
335 424 7 4  56119 327 60 90 756 802 
64 57278 80 84 472 519 656 737 73 
844 996 58097 361 96 430  858  59368 
604 760

60009 374 538 74 6 6 8  890 91 61044 
108 313 731 830 942 96 72103 212 
612 711 63004 96 492 64182 285 595 
708 811 21

65004 200 98 491 545 671 88  831 
66041 120 244 647 84 778 824 64 
67015 305 28 57 607 20 31 /2 5  68436 
46 71 722 908 69043 187 313 426 696

70340 97 635 835 71165 290 3 9 l  ;78 
611 709 28 823 72586 700 73067  99 
239 93 55 L 788 805 74091 667 883 
934  95088  2212 78 528 84 617 38 767 
031 76394 449 734 84 802 918 95 7731 
28 472 786 857 78789 826 95 79145 
48  55 609 64 775

80031 483 597 984 81159 352 882 
82490 527 63y 41 703 966 *83043 438 
79 559 643 750 84078 451 S5029 391 
578 828 50 86  86640 877 87183 407 
825 56  61  992 88068- 72 89 93 166  71 
4 47  73 47  9350 516 8708 060

90325 30 50' 57 91037 200 22 31 40 
87 503 631 891 971 3792341 492

33 965 93377  634 769 94218 321 827 
9 5 0 1 L 79 21 705 890 923 31 96362 751
99 838 97161 2  602 728 34 1 8 6 "
965 98070 314 24 490 779 99201 45 
808

100109 372 648 845 934 73 10U O 0 
58 204 537 778 102149 279 409 6 86
1,(3000 133 370 450 98 678 849 72
986 10412: 118 500 35 93 "4 0  o t  826, 
921 59 105124 211 19 423 572 628
106038 249 523 653 59 875 10705.) I

143 4 6  333 595 609 905 : 0800u 13 21 
50 1 3  153 9ó  280 4óy 526 35  992
109062 44  130 8 6  266  362 578 649
9t>9 110472 887 111011 277 315 644 721 
112104 371 787 836 49 68  906 113019 
288 ’ 14079 174 31?  664  759 76 115016
63 130 44  92 253 692 758 917 116215 
928 117005 25 118099 242 319 514 44 
634 920 119113 292 496  533 631 979 
120123 308 6 2 3 '7 3 1  121122 DO „41 945 
122224 64 332 9 6  521 73 t>**, 123061 
257 332 441 557 8 6 8  953 124013 145 
200 652 97 700 61 »55 67 125242 65 
801 916  126158 443 527 98 721 32  93 
892 127040 227  486 552 128055 152 
67 322  410 48  779 826 129162 293 
341 610 756 915 45

130u39 832 131343 532 74  685 780 
132154 214  379 568  833 77 83 969 
133413 62 7  l  764  6 8  861 41 961 8 , 
134217 90  97 562 722 31 89 1 3 5 :7 9  
292 317  35 486 540 6 6 "  825 63 945 
136144 697 793 137020 54 382 5 *  611 
792 138152 435 3 6  908 10 139163 b27 
712 820 6 8  997 140063 168 232 56 
427 46 664 70  76  807 16 45 141310 
510 875 939 142o68 313 25 509 59 
143260 848 144063 425 597 052 145095 
110 278 487 146167 295 302 42.' 857 
948 147016 143 209 33 301 706  39 989 
148038 154 554 716 76  814 8 ?  149239 
336  628 53 3 1 5  559 779 875 973 
151841 909 152182 248 5 0 0  952  5 6  
1 5 3 H 3  69 338  49 441 65 687 91 776 
^32 154085 220 81 966 155093 235 887 
156405 683 93 923 157002 281 441
596 Ó35 985 158073 272 406 27 74".
64 360 928 59000 130 62 98 345 569 
692 793 807 39 907 160035 360  587
922 24 6 8  161001 10 15 83 247 760 
8 6 6  77 924 162786 827 70 962 163145 
6y3 943 164097 108 62 224 375 76 
537 872 77 952 60

lii ciągnienie

Główne wygrane
S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  20.000 zł. 

p a d ia  a a  N r .  111526.
50.000 z ł .:  b30S5.
15.000 z ł . :  2963
2 .000  z ł .:  126267.
1.000 z ł.:  35339 126810 157041

163038.
5 00  z ł . :  10116 10293 3o995 31C 1 

36496 53905 60956 64274 71856 75597 
117344 130591 136961 1613B2.

250 z ł .:  3530 14593 33599 35413
40662 43131 44324 45467 49593 56476 
61689 79715 99000 106228 107633
112781 116354 118225 126563 134280 
133558 138290 140147 141708 156377 
JfiOlOo 161239 162213 163141.

Wygrane po 125 zł.
389 729 1080 927 74 2094 443 8 8 6  

3 0 5 0 .2 6 5  73 5203 703 965 6889 7840 
9759 10655 11304 9 9 t 12012 743 16243 
18505 773 20911 39 21268 443 566 
23013 83  241 24521 26365 27046 283 
600 767 28476 30007 31831 34279 356 
669 35157 682 87 36485 38040 39632 
57 99 40346  930 42336 43291 44506 
46763 879 929 19706 54 52599 809
54057 55189 56240 325 468 899 60595 
834 51484 63225 65763 66504 69824 
71393 479 72390 566 867 74473 7528 , 
76104 77284 919 78334 81257 437
82575 736 83164 236  84129 52 956
85253 86181 375 546 90123 861 91181 
92337 469 798 93747 96420 98586
99163 602 10103) 103131 594 104130 
106070 674 108634 109775 110525
111306 803 112156 217 97 754 805
113129 115382 117496 874 87 948
118377 939 119200 977 120219 122881 
323323 125475 130841 439 132026 93 
516 640 700 133285 134712 135352
136453 137278 536 671 138986 139264 
465 140508 141798 143891 144051

145445 147314 645 148720  72 149108 
396 1r 0478 896 151790 153674 154180 
155070 769 156125 550 158346 8 6 i  
162673 163781

Wygrane po 62,50 zł.
58 968 1237 2156 67 774 3192  604 

718 58 89 4241 314 899 5153 242 465 
6080 530 632 966 7028 310 649 8045 
305 189 9271 569 662 10235 4 7 6  631 
44 11342 930 12030 226 85 520 867 
15021 116 322 563 6 8 5  817 14477
15012 705 16173 422 934 17114 810 
904 18695 784 19228 818  20276  5»z
9 i . i  24 21090 9 i3  2 2 /4 0  902 50 23359 
478 597 808 24293 606 82 25446 85 
26603 89 957 27180 492 919 28011 516 
729 39 29010 496  30279 31046 6 8 8  859 
3z230 790 3426  581. 642 923 34080
149 363 567 732 969 35074 36119 399 
672 832 37192 4 2 4  563 78 6 8 6  892 46x 
99 38596  8 6 8  937 39500 907 40334 
41070 91 302 41 833 42382 985 43096 
496 941 44328 552 934 45213 46953 
47638 826 43813 49328 681 858

51234 848  939 52365 880 53397 444
916 54340 447 55600 805 56174 394 
656 976  57295 313 440 61 501 734 78 
93 68163 509 753 984 59085 112 452 
555 774 60442 502 678 93 840 61344 
83£ 9 s3  62083 91 341 43 63169 80 991 
14345 749 65144 290 589 770 856
66O0 O 656 98 716 870 67264 68279 501
717 980 69207  851 70157 932 71271
917 72364 551 647 99 911 73233 45 
502  74540 838 915 75400 97 948 "6874 
911 77589 718 38 78082 354  7930?
516 626 841 8 8  80596 851 81019 45 52 
331 82000 97 211 504 83347  84138 
266 317 81  85245 C84 878 957 86259 
676 90  88746 876 905 89644 990 90194 
237 835 91068 274 474 606  727 78 93 
92092 718 947 93331 870 940 94152
96135 423 580 103 51 789 97423 550
98052 460 671 99497 550 831 959

100061 582 757 101188 264 583
102261 964 103359 731 874 905 104446 
106330 107000 258 705 i 9  98 943
108844 109138 6"4 709 110092 114 561 
759 111959 1154o8 90 6o9 54 96
113175 575 114263 751 80 371 115525 53 
960 84 116166 448 654 057 U 7 3 2 3  69 
707 118454 56 119120 " 6  263 679 751
121158 268 453 122029 685 97 913
123361 953 124160 379 469 125191 463 
731 126194 714 75 127*38 514 884
128301 15 57 129263 477 931 130410 
87 632 131369 92£ 132203 133213 38 
313 771 134001 147 604 135473 688  
767 935 136452 137617 138132 321
731 833 139573 779 864 .1.40473 643
141657 82 142131 936 143370 144071 
145235 m 3 1 4 6 i8 2  711 42  959 147289 
429 7u 923 148024 370 448  149009 398 
934 15U096 151342 152559 153225 92 
337 727 852 942 154117 313 665
15530? 20 549 156552 646 766 157055 
57 458 506 158480 159087 303 406 
522 160149 16 669 910 161055 162536 
796 98 163169 348 537 164169 513 760

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

6 526 829 1711 4416 714 6480 
7317 8155 449 590 957 10869
11275 13184 953 1645? 17556
19365 20660 24869 26212 27118 
29354 531 30319 31192 505 884 
34263 35154 365 702 870 37219 
38074 39874 40114 44283 951 
45435 46275 491 48995 50776
51008 52040 54606 55004 94
56615 59448 61135 62644 65044 
66612 67138 69856 70415 80090 
908 72383 477 75515 34 76497 827 
77840 77309 80518 81498 82452
86046 87313 91 88020 430 90181 
294 534 93994 96675 97096 99514

101261 102371. 466 683 738 104478 
107748 108239 109021 905 109149 
111598 112770 113429 114992
110170 710 121769 122189 343 
877 123017 126032 367 128290
129040 131669 731 132116 592 769 
134776 135298 137425 143534
142026 791 146600 147925 150509 
84 151089 987 153507 154333 983 
155314 979 156254 157699 791
1160511 682 161110 377 574
163411 164064.

Wygrane poi 62,5o zł.
61 114 239 874 1534 48 749 954 

2122 3673 910 42 4220 890 5695 
824 97 7430 8259 9134 403 750 
1830 10670 808 11569 942 12446 
928 63 94 13403 776 14072 118 
'442 735 15013 449 974 16446 784 
892 17128 338 953 18998 19333 

'472 616 73 82 20027 326 422 608 
[729 975 21118 33 55 87 527 697 
,939 22075 23426 553 24374 452 
!986 25120 382 432 54 920 26459 
,562 900 27328 554 28153 206 57 
■81 314 660 29249 30106 27 792 
!31206 80 527 32145 549 33409 637 
850 34241 534 925 35135 566
136477 89 648 37331 612 88051 
1201 594 718 39092 142 240 534 
1791 880 402 31 473 458 41068 
[493 42u8y 337 41 705 852 44538 

'64 45214 97 358 813 927 47698 
: 48143 264 369 691 49111 354 437 
i 641.
[ 51643 53485 730 891 971 55144
;66 56192 214 57101 2 206 400 
53 711 58489 538 738 71 884
59008 180 667 874 60104 1C 813 

162051 63021 549 603 987 64213 
369 543 663 848 65080 319 423 
66440 67523 951 68185 313 879 

[70475 561 736 71193 656 72486 
528 72338 351 75366 671 754

176080 780 77790 809 78C43 244 
[719 79245 85 857 80183 81153 
182033 83091 311 975 83 84294 
[751 85096 559 86068 402 19 782 
(87112 517 88276 359 740 39312 
90509 778 81 91062 495 713 74 
92203 309 654 93232 94431 692 
901 29 81 95074 93 518 64 96002 
30 408 820 97917 239 28181 284 
99514.

100728 101933 102858 104177 
333 517 748 105798 929 106384 
434 87 641 107581 648 108001 745 
109935 110538 390 989 111431 
644 854 112452 113680 911
114296 310 924 69 115052 556
116544 917 62 117161 392 436
838 922 118468 587 761 852
119511 861 120055 950 121080 
199 388 541 937 122070 110 234 
123330 426 124355 437 65125090 
203 16 874 126015 489 613 760 
128109 364 458 896 984 130154 
494 640 742 131583 96 704 874 
132819 133497 134578 94 906
136449 876 926 137795 138192 
410 527 29 819 139200 979
140421 464 967 141250 142301 846 
14322 672 144114 718 145400
146717 946 147073 835 148705 98 
149209 459 797 150048 256 359 
151984 152140 822 948 153335 697 
154272 155165 277 156017 345 96 
511 621 157130 659 159119 262 78 
429 160298 843 161085 327 432 
632 162073 86 422 67 163117 87 
515 794 005 20.

FflpreientacyjM Koło 
Zwiąikn Rezerw s tó c  

v  Ziiłovie
19 bm, w maj. Zutowie cxl. 

było s-ię zebranie organiza­
cyjne Koła Związku Rezerwi­
stów.

Na zebranie to przyoyii— 
oe leg a t Zarządu G lów njgo  
Z, R., prezydium Zarządu 
Podokręgu W ileńsrtiego z 
prezesem  dyr. A. Galińskim 
na czele oraz w ładze powia- 
iow e Z R.

Powołane z inicjatywy Po­
dokręgu Koło w Zutowie sku 
pia w swych szeregach p rze­
szło 100 rezerw atów , zamriie- 
szkatych w Zurowie, Powie- 
wiórce i Gorzach Nowooo 
ranemu Zaiządowi przekaza­
no świetlicę, w klórej odby ło  
się zebranie organizacyjne, 
Prezes Podokręgu dyr. Ga­
liński naświetlił rolę i znaczę 
nie Zułowa. Z kolei wicepre­
zes Podogręgu starosta Za- 
bielski omówił w wyczerpu­
jącym referacie ceie i zacie­
nia organizacyjne.

Jak wiadom o, maj. Zułów, 
miejsce urodzeria W ielkiego 
M arszałka, zosiał wykupiony 
wyłącznie ze sktadeK Z. R. 
i pozostaje pod  zarządem 
tegoż Związku.

Koło Z. R. w Zułowie ma 
charakter oddziału  reprezen- 
tacyjnego pod  mianem „Sha 
ży Zułowa".
m m m a m m m m a m a m m a

Ks>HŻti nadesłane
W ydawnictwo Książr.ioy At­

las —  Lwów —  W arszawa: 
„Niecierpliwi" —  powieść — 
Zofia Nałkowska.

„Na p o łjd n ie  od  Hitlera* 
—  przemiany —  M W, Fo- 
dor,

„Sąd i rozum owanie c drie. 
cku —  J. Piagieł

„Nafta" —  przemiany — 
L. Nauweiaerts.

'  W ydawnictwo Instytutu Wyd. 
„Bib1 [ot ex a Polska": „Sylwet, 
ki i rozmowy * —  Roman Fa­
jans.

„W ilno" —  C - te  Renaud 
Przeździecki,

W ydawnictwo S. A. Krzy 
ianowsM  —  Kraków: „Krzyś- 
ko M agnus * — powieść hi­
storyczna —  Eugeria Łuka- 
nia.

P f j E K B E  / 1 / O f - P  6

KRAINA LĘKU
(Powieś- nagrodzona: Grand Prix du Roman 

o Av n‘u es 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

—  P rzep raszam , jeśli byłem  trochę p ed an ty cz­
ny —  odparł k o m p a rs  u śm iechając  się. —  To, o czym 
m ów iłem , jest z dziedziny psychologii, a tu  trzeba  się 
k ierow ać raczej w yczuciem  niż czyni innym . Ale k ra ­
dzież dokum entów , to fa k t 'm a te r ia ln y  i tu ta j  dowód 
rzeczow y jest niezbędny.

—  O stateczm e —  od p arł lle im  w ściekły —  lubu ję  
się p a n  w górnych  określen iach . D la m nie, zw ykłego 
bydlęcia roboczego, is tn ie ją  rezu lta ty  rzekom o bez 
w artóści, o resz tow ania  bez znaczenia, gm inność lak  
tów  m ateria lnych . C hciałbym , abyś p an  zeszedł na 
Ziemię i sp róbow ał p o b ab rać  się w zw ykłym  błotku.

—  Zgoda, koch an y  kolego —  odpow iedział Kom- 
pars.

Czy s ta ra ł się system atyczn ie  w yprow adzać z ró w ­
now agi popęciliwego p o ru czn ik a?  M ożna było  tak  
m niem ać. Nie czynił nic, b y  złagodzić bezpośrednią 
ostrość sw ych k ry tj cznych uwag. P rzeciw nie, uśm ie­
chał się p re tensjonaln ie .

— W sk u tek  p roste j om yłki w szczegółach śledzt­
wa, zeszliście panow ie  z w łaściw ego tro p u . D ok tó r p o ­
w iedział w am , że w w ypom pow anej zaw artości żo­
łąd k a  S tiefela zn alaz ł ch lo rek . A więc Stiefe) p ił roz- 
czyn ch lo ru . N onsens. Czy obserw ow aliście  k iedy w 
labo ra to rium  rad io logicznym  ja k ą  drogę p rzebyw a 
p ap k a  b izm utow a w ciele p ac jen ta?  N ie? A więc za ­
ręczam  panom , że ro z tw o r Ja v e l‘a, k tórego  Stiefel n a ­
p ił się jak o b y  u  te j szy n k ark i n a  p rzedm ieściu  nic 
zna jdow ał się już w  jego żołądku, gdy go zabito  w no­
cy z 11 na 12 m aja . Nie. To w oda, w  k tó re j go u to ­
piono ch lo ro w an a?  Być może! W o d a  do p ran ia?  Czv 
p rzypuszczenie  tak ie  jest n iedorzeczne? Nie. W iecie 
przecież, że p io rą  lu w w ielkich baliach , k tó re  służą 
także ja k o  w anny d la  _zacofanych F rancuzów . W y ­
starczy zanurzyć  i po trzy m ać  głow ę pod  w odą w ta ­
kiej w annie...

—  Mój Boże —  rzek ł H eim  —  to staw ia znow u 
w szystko pod znak iem  zapy lan ia

—  Z pew nością. Zw łaszcza, gdy się uw zględni 
niew inność L iany.

—  Ależ
—  Owszem . O na nic jest g łupia. Gdyby w iedzia­

ła, że Stiefel nie żyje, p rim o : nie by łaby  fab rykow ała  
zbytecznego testam en tu , bo ty lko  nieboszczyk mógł 
wiedzieć, że oszczędziła sobie czterdzieści tysięcy m a ­
rek . Secundo: gdyby popełn iła  tę zbrodnię, by łaby  
w am  od razu  p o k aza ła  ten  p ap ie r i z pew nością nie 
zeznaw ałaby, że znalazła  go w dw adzieścia cztery  go­
dziny  po dokon an iu  m o rd erstw a  po w aszej rew izji i w 
nadzw yczajnych  okolicznościach. Ze jest zdolna do ta ­
kiego p ierw otnego  ro zum ow an ia  m am y dow ód w tym , 
że pom im o oszołom ienia spow odow anego w aszym  b a ­
daniem , by ła  zdolna je  p rzeprow adzić . Nie. Jed y n y  
poży tek  tego tes tam en tu : to  k to  m ia ł sposobność 
w ślizgnąć się m iędzy  nocą tego zabójstw a, tj. 11 m a ja  
do m ieszkan ia  S tiefala, a nocą skonfiskow ania  jego 
m aszyny  do p isan ia , tj. 12 m aja , żeby tam  w ystukać 
ten list?  Kto w su n ą ł go pod  drzw i L iany, m iędzy 
w ieczorem  I ł  a r a n1- m n i n ?

—  M yślałem  ju . pow iedział Heim .
—  N ikt —  zupew i ił Schm idt.
—  A więc teraz je s t ju ż  za późno. T ym  gorzej. 

W  k ażd y m  razie, sądzę, że zgodzicie się panow ie  ze 
m ną —  ciągnął K om pars —  iż to w szystko p row adzi 
nas znow u do księdza G aillardu.

—  T ym  bard z ie j —  dorzucił S chm id t —  że m oje 
psy  zgubiły  tro p  w jego m ieszkan iu , zupełnie ja k  
w  m ieszkan iu  zb rodn iarzy , k tó rzy  u topili człow ieka 
w w annie .

K apelan  pow stał, s ta ra ją c  się zapanow ać nad  
o g arn ia jący m  go gniew em .

—  Moi drodzy  —  rzek ł p asja  zaw odow a p ch a  w as 
do w ygłaszali.a  bredni i g łupstw , k tó ry ch  nie chcę 
słuchać. D obranoc.

Podczas gdy K om pars zapew niał, że nie tw ierdził 
nigdy, by  w ina  księdza G aiU arda sięgała dalej, niż 
jego  ła tw e do zrozum ienia  m ilczenie, k ap e lan  H up- 
pensch lac lit w y trząsn ą ł fa jkę , w łożył ją  do fu te ra łu  
i w yszedł z godnością.

—  Tym  gorzej, idźm y dalej. Co do księdza Gad- 
larcla, —  m oi ludzie zanotow ali ze zdziw ieniem  szcze 
gólny ro zk ład  jego zajęć.

—  P ań scy  ludzie? —  zapy ta ł S trohberg . —  Czy

m a tu  p an  w spó łp racow ników ? Pow inien  by ł nam  
p an  to pow iedzieć.

—  O, przejściow o ty lko  —  zapew nia ł K om pars.
—  W  każdym  razie  fak tem  jest, że ksiądz w ykłada  
filozolię w szkole średniej. Otóż w ykłady  jego odny- 
w ają  się tylko przez jeden  tydzień : od środy do n a ­
stępnego w torku . Sw oje fu n k c je  kościelne pełn i w tym  
sam ym  po rząd k u : od środy  do w torku . W  ciągu jed ­
nego tygodn ia  na  dw a nie o d p raw ia  m szy, nie spo­
w iada, nie uczestn iczy w życiu p ara fii.

—  Z czego to  p an  w niosku je?  —  zap y ta ł zd u ­
m iony Heim .

—  Z resztą nie m o ja  to spraw a. Z adaw alam  się 
tym , że przychodzę w am  z pom ocą w po szu k iw a­
n iach . Ale zestaw iam  fak ty , z pew nym  osobliw ym  
szczegółem  w aszego śledztw a. Stiefel zam ordow any  
został w nocy z 11 m aja , we w torek, na 12 m aja  w 
środę. Ksiądz by ł w tedy  w drodze do V andxuvres. 
Uwięziony, oskarżony , fo rm aln ie  na  m ocy dok ładnych  
poszlak , we w torek  18 m a ja  odm aw ia  zeznań. M ija 
noc z 18 na 19 m aja . 10 ksiądz daje  w am  a lib i nie 
tdegające wątpliwość* Panow ie, py tan ie  b rzm i, co się 
dzieje w okolicy St. Q uoren tin  m iędzy w tork iem  w ie­
czór a  śro d ą  la n o ?

—  A odpow iedz? —  zapy ta ł S chm idt tonem , któ 
rem u  nad arem n ie  chciał nad ać  akcen t ironiczny.

—  O. dla siebie w ypracow ałem  już pew ną hipotezę
—  Zatem , gdy się u trw a li w dzięczni będziem y, 

jeśli nam  ją  p an  p rzedstaw i —  rzek ł S tro h b erg .
W sta ł i poszedł do b a ru , a za n im  Schm idt. Kom- 

p a rs  ch c ia ł im  tow arzyszyć, ale H eim  za trzy m ał go 
p ch n ą ł na fotel, do k tórego zbliżył sw oj w łasny  tak , 
że ko lan a  ich n iem al się do tykały . Siedzieli n ap rze ­
ciw ko siebie.

—  Jeszcze chw ilę. To, cos p an  pow iedział, uderzyło 
m nie. O dkąd  p an  p rzy jecha ł, żyjem y d o p raw d y  jak  
oies z kotem . D ajm y na  to, że by łem  zbyt zdenerw o­
w any, a p an  —  n azb y t iron iczny . P rzyzna ję , że nie 
iest p an  dy letan tem , czego się obaw iałem . Z daje  ini 
się, że w in teresie  s łużby  pow inniśm y zapom nieć o n a ­
szych spo rach  i zau fać  sobie. C hciałbym  wiedzieć, co 
p a n  m yśli.

Sztyw ny, w czu jnym  natężeniu , K om pars p rzy g lą ­
d a ł się pod osłoną opuszczonych  rzęs in te ligen tnej n er­
wowo d rg a jące j tw arzy  poruczn ika .

(D. e n .).



KRONIKA
D zH: M acieja  f lp .

Jutro: Zygfryda, Cezaiego

W schód s ło ń c a  —  g. 6  m . 24  

Z achód  s ło ń c e  —  g. 4 m . 41

b p o sir z e z e n ia  Z ak ład u  M eteo ro lo g ii USB  
*  W iln ie  z d n .  23.11. 1939 r.

Ciśnie:,ie 769
Temperatura średnia —  0 

-mperatura najwyższa 1 
1 em peraiura n-ajniższa — 1 
O pad 0,7
Wiatr: pólnocno-w schoor.
Tenaencja baron" wzrost
Uwagi. pochmurno.

K R O M K A HISTORYCZNA:
1034. W ła d y s ła w  IV z d o b y w a  Sm oleńsk.
1801. D e k re t N a p o le o n a  o L e g io n a c h  

Polskich..
*#31. B itw a p o w s ta ń c ó w  po-cl B ia ło łę k ą .

w i l e ń s k a

DITŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

^Pteki; Naiącza (Jagiellońska 1); S ów 
^ugustowskiego (Kijowska 2); Romeckie- 
9 °  i Żelańca (Wileńska 8); FrumlDnów 
(Niemiecka 23); Rosfkcwskiego (Kalwa- 
ryjs*ka 31).

Ponadto stale dyżurują apteki? Paka 
('nntokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
' Zajączkowskiego (WrtoJdowa 22}

ZLIIK A N IA  I O IIC Z Y IT
■— KŁuu W łóczęgów . Dziś w Instytuc.e 

Europy W schodniej odbędz ie  się zebra- 
nie dyskusyjne Klubu na tama): „Ideolo 
3*a dzisiejszej ml-oazieży polskiej". W 
'yskusj-i udziel w eim ą przedstawiciele róż 
*ych ugrupowań politycznych młodzieży

Początek o g o d z . 20.15. W stęp wy- 
^czn ie  za zap -osze.ńiami.

—  Zarząd Kola W ileńskiego ZOk,
przypomina swym członkom, że piątek 
dnia 24.11. 39 r., o godz. 18 w koszarach 
1 brygady —  1 pp. leg. —  rejon 9 kom­
panii, o d będz ie  się ćwiozen e apiikacyj 
ne na słole plastycznym na temat: roz 
Poznanie — technika.

—  Koło Wileńskie Polskiego Tow 
f il©loyiczriegto zawiadamia, iż w sobolę,

bm o jo d z . 18 w lokalu Seminarium 
f^o lcg  Klasycznej USB (Bernadyński 11) 
^ ‘będzie się zebranie naukowe z rele- 
'9|lern prot. dr Jana Oki: ,,G F G roddeck 
iaiko archeolog". W stęp wolny.

—  Koło Naukjw o Badawcze Ziem 
W schodnich RP. organ zuje 24 luiego rb. 
Piątek) w lokalu Kola Turkolcgow (gmach 

^UP — u| Arseiialiska Nr 8) zebrainie, na 
• łuryim p. Łuckiewicz, dyrektor Muzeum 
Bialorusk.eg o w W ilnie wygtosi odczyt 
^  „Literatura białoruska do czasów woj_ 
''Y światowej". Początek zebrania o godz 
2®-l5. W stęp dla członków Kota.

W

KÓŻNli
—  „Wiłnianie poznajcie Wilrto". —

' ńnjbliższą riedz ie lę  dnia 26 bm wy- 
Cl®cz>ka Związku Propagandy Turystycz­
n i  Pójdzie na metę marszu Zułów— Wil- 
lł0- Przewódr';iL opow ie historie marszu.

zbiórka jczestników  wycieczki o g. 12 
Przed głów nym wejściem do Bazyliki.

—  " okaz przyrządzenia ryb morskich,
c&Um G ospodarcze ZPOK przy udziale 
®hki&go Zjednoczenia Rybaków Mor- 
lch w Gdyni urządzą w e wtorek, 28 bm. 

® 9odz. 17 w lokalu szkoły przy ul Ba- 
lańskiej 2/17 pokaiz: „Potrawy z ryb 

la s k ic h "  (skumbrsa z dorsza, dorsz „or- 
i mne). W stęp na pokrycie kosztów 

Ckduiktow 30 gr. Konsumcja bezpłatna

j  P o d z ię k o w a n ie . S łu c h a c z e  k u rs ó w  :n 
." u k to r s k ic h  O P L G  III k a l.  o g ó ln e j, afchi 
( j:lc.V s ię  z n a u c z y c ie ls tw a  sz k ó ł ś re :In > l

" ' imIo w , < h ja k  to  Gimm OO. Je z u itó w
iry-tez ,
Ą<] ń>mu. P io t r a  S k a rg i, ginwi. i lice no 
lfł ^ ’r k im v icza  p o  z a k o ń c z e n iu  k u r s u  on 

*eg o  1939 r. z ło ży li k w o tę  z ł  37 n a  za 
-,UP sz} b o w e a , z a ś  n a u c z y c ie ls tw o  P a  wsi w 
. e ,,^ h g o  G inin. K ra w ie c k ie g o , P a ń s tw ,

s^. G im n, K u p ieck ieg o  i P ry w . Żeńsk 
Db Z a w o d o w e j S to w a rz y sz e n ia  „S łu żb a  

> " a l c l s k a “ z ło ży li k w o tę  z ł 44 gir 50 n a  
O PLG .

2 k
W szy stk im  o f ia ro d a w c o m  a b so lw e n to m

’w p ro w a d z o n y c h  p rz y  gimm. Ad. Mi 
^ . Ie'1,‘C7a I g im n . K u p ie c k im  Z a rz ą d  O bw odu  

'f js k ie g o  L O P P  sk ła d a  tą  d ro g ą  g o rą c e  po  
''"Jkowanie.

N O W O G R O D Z K A

—  Staraniem Ogniska Związku Nau 
czycteidwa Polskiego we Vrsieiubt'u od-
byłe. się zabawa taneczna, z której czysty 
dochód w sumie 100 zł przekazano, na 
Fundusz Obrony Mcrskiej.

—  O ddział P o lsk ieg o  Z w iązku  Ł ow iec  
kiego w W iliP c m ia n o w a ł n a  te re n ie  N ow o 
g ró d c z y z n y  ło w c z y m i: M a ck iew icza  K o n ra ­
da —  n a  p o w ia t  b a ia n o w ic k i  i O lsz e w sk ie ­
go M iro s ła w a  n a  p o w ia t  s ło n im s k i;  p o d ło  w 
czy n u  H o ło c iń sk ie g o  J u l ia n a , M a ck iew icza  
W a c ła w a  i B azyiiago, k s. M irsk ie g o  —  na 
p o w ia t n o w o g ró d z k i, K o n a rz e w sk ie g o  A da 
m a —  n a  p o w ia t  w e to ż y ń s k i, B o c h w iea  l ir  u 
n o n a , S zu m sk ieg o  Jó z e fa  i C zyżew sk ieg o  
A n to n ieg o  — n a  p o w ia t  b a ra n o w ic k i;  B u ł 
b aco w sk ieg o  B o les ław a , I le n sz e la  L u d w ik a , 
L ask o w icza  J u l ia n a , M o c aczew sk iego  W ó jc ie  
cha, S kundera  S ta n is ła w a  i T ru c łia n o w ic z a  
S ta n is ła w a  —  n a  p o w ia t  lid z k i, o ra z  O lg ie r 
da  Ś lk ie n ia  n a  p o w ia t  s ło n im sk i.

N o m in a c je  tc  z w ią z a n e  są  z p o s tę p e m  
p ra c  o rg a n iz a c y jn y c h  P o lsk ie g o  Z w iązk u  ł.o  
w ieck iego  n a  te re n ie  N o w o g ru d czy zn y .

—  „Pigmalion". 27 bm. w Teatrze 
Miejskim w N owogródku wystąpi zespól 
Reduty, wystawiając kom edię G. B. Sha- 
wa pt. „Pigmalion".

—  23 kiiwcairy. . Na terenie Nowo- 
gródczyzny są 23 kinoteatry, z których 14 
stałych i 9 objazdowych. Wszystkie kind 
objazdow e są obsługiwane wyłącznie 
prze,z koncesjonariuszy Polaków, Na ki­
noteatry stale 11 konces/j posiadają in­
stytucje lub organizacje polskie oraz in­
dywidualne koncesjonariusze Polacy.

—  N a k n z i i ik a  w y ru sz a  p o c ią g  p o p u la r ­
ny z B a ra n o w ic z  2 m a rc a . D o ja z d  z N o w o ­
g ró d k a  o godz. 6  m . 54- Z ap isy w ać , s ię  na 
p o c iąg  n a le ż y  w B iu rz e  Z w ią z k u  P ro p a g n n  
dy T u ry s ty c z n e j ,  N o w o g ró d e k , D w orzec  Ko 
le jo w y , tell. 81.

T a m  są  ró w n ie ż  do  n a b y c ia  in d y o  .J u a l  
nc k a r ty  n a  w y ja z d  do W iln a  od d n ia  1 
m arcu . P o w ró t 7 m a rc a  li. r . Z n ikża  50 p ro  
cent.

B A R A N O W S K A
—  D e k o ra c jo  z a s łu ż o n y c h . 30 bm . w Ba 

ra n o w ic z a c h  s ta ro s ta  p o w ia to w y  K a ro l  W a u  
kow icz  u d e k o ro w a ł ' k rz y ż a m i zas łu g i s re b r  
ny m i za  p ra c ę  na p o lu  sp o łe c z n y m : pp . O ku 
iicza B taż e ja , K ru p sk ie g o  C zęsław a , K raso w  
sk ieg o  Z e n o n a , B iru lę  Jó zefa , Z aw a d z k ie g o  
M a ria n a -F ra m c isz k a  i K re to w ic z o w ą  M arię 
B rązo w y m i k rz y ż a m i z a s łu g i: za  s łu ż b ę  ko  
le jo w ą  —  pp. W ro n o w sk ie g o  A n to n ieg o , Ży 
gara  Z a c h a r ia sz a , Z a k rz e w sk ie g o  M ie czy sła ­
wa, Z uka L u d w ik a  i W ro n o w sk ie g o  Stnve 
ry n a ; za s łu ż b ę  p a ń s tw o w ą  — p p  J a w o r  
sk iego B o h d a n a , M iszea S tan isław a , i L u b iń  
jk ie g o  C z esław a , za p r a c ę  z a w o d o w ą  —  pp. 
D ro b u sz e w sk ie g o  A n to n ie g o  i za p ra c ę  na  
p o lu  sp o łe c z n y m  —  pp . T u rk o w sk ie g o  K on 
s ta n le g o , G w iirko-G odyek iego  K a z im ie rz a  i 
K ra so r  sk ie g o  P io tra . Za ra to w a n ie  g in ą c y c h  
m ed a lem  z o s ta ł u d e k o ro w a n y  K raso w sk i 
Pi o lr

—  M urarze w Baranów  łczach  organ izu ją  
się. ID lu :eg o  b. r. o d b y ło  s ię  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  p . C h o jn a c k ie g o  z e b ra n ie  o rg a n iz a  
cyjuic m u ra rz y , 'A lo k a lu  p rz y  ul. O g ro d o ­
wej 1. W szy scy  m u ra rz e  w y ra z ili  ch ęć  p rzy  
s ią p ie n ia  d o  Z P Z 2  i p o c z y n ie n ia  s ta ra ń  o 
sa w a rc ic  u m o w y  z b io ro w e j.

—  K urs dla drużyn ra to w n iczy ch  1’GK w 
B a ra n o w ic z a c h , 10 lu te g o  lir. ro z p o c z ą ł się  
kurs d la  d irużyn ra ilo w n iczy eh  I k  w B a ra  
n c w ic z a c h , k tó ry  p o trw a  do  d n ia  b m a rc a  
1939 r. N a k u r s  uczęszcza  p rz e sz ło  60 s łu  
ch acz y , w y k ła d y  o d b y w a ją  s ię  w szk o le  
Nr fi.

—  D an cin g  z O g n isk a  tran sm itow an y  
przez R adio . 20 lu te g o  b r . o d b y ł s ię  w B a ra  
n o w iczac h  w  sa li  O g n isk a  o s ta tn i  k u r  naw a 
łow y p o d w ie c z o re k  d a n c in g  k tó ry  b y ł t r a n s  
m iło w a n y  p rz e z  ro z g ło śn ie  b a ra n o w ic k ą . e J s t 
to p ie rw sz a  tra rn sm isja  II. P . R a d ia  w Ba 
ra n o w ic z a c li z Jo k a lu  ro z ry w k o w e g o .

—  T ak ich  ek sp o n a tó w  m uzeum  liaranow  I 
ek ic n ie  p otrzeb u je . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  ucz 
n io w ie  giaun s to łp e c k ie g o , o d w ie d z ili b a ra  
n o w ic k ie  m u z e u m  re g io n a ln e  i ty le  z o s taw ili 

1)0 so b ie  p a m ią te k  w  p o s ta c i ró ż n y c h  o d p a d  
ków , że kuslo irz  h a ra n o w ic k ic g o  m u z e u m  m y 
ś la l k ilk a  dn i co  z ty m  z ro b ić . W re sz c ie  zdo 
by ł siię n a  p o m y sł. Z e b ra ł w sz y s tk ie  o d p a J k i  
do  kiLku p u d e łe k  i o d e s ła ł p o c z tą  d y re k to r  o 
wi g im n a z ju m  w S to łp c a c h .

—  A ni m eb li m ii p ien ięd zy , P rz c d le c z e w  
ski Je rz y , z a m ie s z k a ły  p rz y  u l. S e n a to r sk ie j  
70 u d a ł  się  do  s to la r z a  G o ło w czy ca  A n to n ie  
go K o łp ie n ie k a  88  i z a m ó w i! k i lk a  m eb li, Ja  
jąc  m u jak o  z f t ja le k  50 zł. W  o z n a e z o n y m  
te rm in ie  s to la rz  m eb li n ie  d o s ta rc z y ł , a p ie

OBtTpfo haftowi ne mają lekarza ?
G m ina N a ltb o k i w pow . s to łp e c k im  m a

11.000 m ie sz k a ń c ó w , p rz y  czym  sa m a s ie iz i  
ba  g m in y  —  3.000. O d k o ń c a  1930 r., gdy wy 
jccJiał z NaUibok d r  D ra ż n m ss k i d o ty c h c z a s  
nie m a tam  le k a rz a . J e d y n ie  raz  n a  ty d z ień , 
l  n a w e t z a le d w ie  co dw a ty g o d n ie  p rz y je ż  
d ża  d o  N a lib o k  le k a rz  z są s ied n ieg o  D ere- 
w ua. C iężk ą  m u si b y ć  p ra c a  lego le k a rz a , 
gdyż w d n iu  jeg o  p rz y ja z d u  o tacza  go tłu m  
80 ję c z ą c y c h  p a c je n tó w . A iluż p a c je n tó w , 
w iedząc  ja k  tru d n o  się  d o s ta ć  do p rz y je z d  
neg o  le k a rz a , w ogóle  n ie  do  N a lib o k  a  do 
z n a c h o ra  s ię  u d a je .

2 d :n v a ło b y  się , że  ze z n a c h o rs tw e m  p o ­
w in ien  w a lczy ć  w ó jt  g m in y , p rz e d e  w szyst 
k im  p rzez  z a a n g a ż o w a n ie  le k a rz a , ta k  je  I 
n ak  n ie  je s t. N a jw ię k sz e  zas łu g i w w alce  ze 
z n a c h o rs tw e m  p o ło ż y ł d o ty c h c z a s  d r  K ryli 
sk i, le k a rz  w e te ry n a r i i.

N asz w ie śn ia k  n ie  je s t  ju ż  tak i z a c o fa n y , 
jak  s ię  częs to  o tymi m ów i i p isz e , on  w oli 
„ d o c h to ra "  c h o ć  w e te ry n a r i i ,  lecz uczo n eg o , 
niż z n a c h o ra . I z d o b y w a ją  się  w ieśn iacy  na  
liboccy  n a  ta k i ao-weip On czy o n a  b ie rz e  
k ro w ę  lu b  k o n ia  i z a p is u je  się  n a  w izy tę , 
o p ła c a ją c  o d p o w ie d n ią  ta k s ę , do d r  K ry ń ­
sk iego . W  czasie  w iz y ty  o k a z u je  się , że p rzy  
p ro w a d z o n e  b y d lę tk o  je s t  zd ro w e, lecz jDgo 
w łaśc ic ie l czy  w ła śc ic ie lk a  m a np . rę k ę , k tó  
ra  s ta n o w i je d n ą  r a n ę  —  jak  w y ja ś n .a , —

to  od m a łeg o  „ n a r y w u " ,  k tó ry  z a w c z e śn ie  
z o s ta ł  p r z e k łu ły  (t. zn. o p e ro w a n o  b ru d n ą  
iglfi)- B łag a  d - r a  K ry ń sk ie g o  o p o n n e  Nie 
ty lk o  le k a rz  w e te ry n a r i i  lecz  k a ż d y  sz la c h e l 
n y  c z ło w ie k  p rz y jd z  e w ta k im  w y p a d k u  z 
p o m o c ą  c h o re m u . C zyni to  i p. d r  K ry ń sk i.

M oże p rz e p isy  z a b r a n ia ją  p. d,r K ry ń sk ie  
m u  u d z ie la ć  lu d z io m  p o m o c y  le k a r s k ie j  (p rz e  
o CŻ p rz e p is y  i ży c ie  n ie ra z  są  sp rz e c z n e l ,  
w ięc n ie  b ę d z ie m y  się  u p ie ra l i , że d f. K ry ń  
sk i to  czy n i, m oże to  le tk o  o t, ta k a  zm v ś!u  
n a  g a d k a , c h o d z ą c a  od  wsi do  w si, bo  d r. 
K rym skiego  lu d n o ść  n a lib o c k a  b. lu b i i cen i. 
Je że li je d n a k  je s t c h o c ia ż  część  p ra w d y  w 
ty c h  g a d k a c h , s ta n o w c z o  tw ie rd z im y , że p. 
d r  K ry ń sk i w sp o só b  w łakciw y w y p e łn ia  
sw o je  o b o w ią z k i sp o łe c z n e  i n a jb a r d z ie j  
p rz y c z y n ia  się  do  w alk! ze z n a c h o rs tw e m .

Ja k o b y  19 le k a rz y  z g ła sza ło  sw o je  k an  
d y d a tu ry  n a  s ta n o w is k o  le a a r z a  w  N alib o  
k a c h  —  ż a d n e g o  n ie  z a a n g a ż o w a n o . Je d e n  
z le k rz y  to  n a w e t w N a lib o k a e b  m ia ł cze 
k a ć  n a  n o m in a c ję  p rzez  d w a  m ies iąc e , jed  
n a k  w ó jt g m in y  n ie  z d ą ż y ł p rz e z  ten  czas 
s p ra w y  z a ła tw ić , z a ś  n a sz  p o lsk i s ta te k  M/S 
, B at-ory" p o śp ie sz y ł z n o m in a c ją  i z a a n g a ż o  
w a ł teg o  le k a rz a  d la  siebie .

K iedyż w ięc  b ę d z ie  w re sz c ie  s ta ły  Ic 
k a rz  w N a lib o k a e b ?

6 tygodni aresitu dostał
kigiuftiiK fabryiu dyftty w Piławie

^ e diitlatfa r>D tog(r?ipa...
w  S o ł a r h

laDa2° ^ -  Pfzy z-ku Wileńskim w Solach 
s!oV - ilą s ,od c‘a Pogody Michała. W

1600 k9 PaSZV’ 1920
siętna . j  k9 m:ęsa, wóz, waga dzie. 
fównje * r®Bne narzędzia rolnicze, które 

JPłonęfy. straty wynoszą 1S00 zł.

Pożar powstał prawdopodobnie od ognia 
z papierosa i został spowodowany przez 
poszkodowanego. Straż ogniowa nie mo­
gła ugasić pożaru, gdyż nie działała mc 
topompa...

18 luiego rb. przez Sąd Okręgowy 
w W ilnie >ia sesji wyjazdowej w Posta­
wach rozpoznana by ta sprawa kierowni­
ka fabryki cłyki w Polowie (pow. postaw 
ski) Bermana Kusiela, oskarżonego o za­
trudnienie robotników w fabryce ponad 
nermy ustalone ustawą o czacie pracy w 
przemyśle i handlu oraz w niedzielę 
i święia.

m ąd ze  o k a z a ły  się  m u  po-iirzebne n a  w las 
r.y u ży tek . P o sz k o d o w a n y  z łoży ł sk a rg ę  w 
k o m isa r ia c ie .

— C hciał .spróbow ać s/e zęśeh i w  grze na
k rą g ie lk i. B iegus W in c e n ty  ze w si P o d ja z o w  
le, gm . lac lio -w ick ie j, b ęd ąc  na ta rg u  w L a 
c h o w ic z a c h , c h c ia ł  s p ró b o w a ć  szczęśc ia  w 
g rze  n a  k rę g ie lk i. A le m is trz  J a k u b o w sk i z 
B a ra n o w ic z  o k a z a ł  s ię  od  n ieg o  s p r y tn ie j ­
szym  i w y łu d z ił od m eg o  40 z ło ty ch ...

—  K toś za jrza ł pod pod u szk ę... B obinów  

na  T e o d o ra  (N a ru to w ic z a  46) n a j le p ie j  się  
czu ła , gdy  m o g ła  s j p i a ć  n a  p o d u sz c e  pod 
k tó rą  p rz e c h o w y w a ła  sw o je  .o szczęd n o śc i. 
K toś je d n a k  ta je m n ic ę  tę  o d k ry ł  i n a g le  spo:l 
p o d u sz k i zg iitę lo  30 z ł

OZI&NkEfłSKA
—  Zbranie 70R-U w &>ębokiem. W

G lębokiem  oaoy lo  stę doroczne walne 
zebranie członków m iejscowego kola Zw. 
Of. R»z. przy udziale pik Zajączkow­
skiego i wicedarosiy dzisr.iańskiego Ru­
dzińskiego O bradom  przewodniczył d e ­
legat Zarządi Okr. ZOR w W iinie O stro­
wski. Ze sprawozdań ustępującego zarzą . 
du wynika, że p iace wyszkoleń owe otice 
rów rezeiwy orow-adzoi le przy pomocy 
lachuwej oficerów KOP-u. W  toku obrad 
uchwala no poiożyć szczególny nacisk na 
wzmorzenie pracy szkoleniowej of. rez., 
a nadto w celu nasilenia pracy kulturalno- 
oswialowej utworzono sekcję kulf.-oświa 
tewą, zadaniem  której oęd^ie w spółpraca 
z poszczególnymi organizacjami soolecz 
nymi. W  celu rozpcrwszechr lenia sportu 
strzeleckiego pośród of. rez. uchwalono 
przystąpić do  budowy własnej strzelnicy. 
W ybrano nowy zarząd w składzie: Korze­
niewski (prezes), Dubieszko, Profic, Ru­
siecki, Urbanowicz, Wyrzykowski, Gassis 
i W oźniczko W końcu obrad uchwalono 
wysiać deepszę do Pol. Zw. Zagr., mani­
festującą łączność wszystkich Polaków.

ORANY
—  „ W ieś w ileń sk a  przeb ojem  d o  kultu  

‘ .V. N ie d a w n o  p isa liśm y , j a k  to  w ieś D m i 
tró w k a  (na  p o g ra n ic z u  p o lsk o - l i te w sk im )  o- 
tr z y n ia ła  r a d io o d b io rn ik  od N a d le śn ic tw a  O 
ra ń sk ie g o . D z is ia j m am y  do  z a n o to w a n ia  In 
ne, n ic  im iiicj w ażne , w y d a rz e n ie  k u l tu ra ln e  
z ży c ia  w io sk i.

O to  m ie jsc o w a  m ło d z ież  p o d  k ie ru n k ie m  
n a u c z y c ie la  p. Jó z e fa  O n o szk o  u rz ą J z h a  
d n ia  19 lu teg o  b r . p rz e d s ta w ie n ie  pn<l tv t. 
„W ieś  W ile ń sk a  p rz e b o je m  do  k u l tu ry " .  B a r  
dzo  w a r to śc io w y  i a k tu a ln y  b y t to o b ra z e k . 
Na z a k o ń c z e n ie  m ie jsco w y  c h ó r  w ie jsk i od 
śp ie w a ł p ię k n ie  k ilk a  p ieśn i lu d o w y c h .

C iek a w e  je s t to , żc w id o w isk o  to  uł-jżo 
ne by ło  w p o ło w ie  w ję z y k u  p o lsk im , w po 
Iow ie —  * w lite w sk im .

— TO M  w O ra n a c h . N au c z y c ie ls tw o  P u ­
b lic z n e j S zko ły  P ow sz . sc O ra n a c h , o-prócz 
k u rs u  d la  p rz e d p o b o ro w y c h , z o rg a n iz o w a ło  
k u rs  p rz y g o to w a w c z y  >do e g z a m in u  w s tę p n e  
go do sz k ó l ś re d n ic h . O p la ta  za n a u k ę  wy 
nosi 10 z ł m ies ięc zn ie  od o soby . T rz e c h  ucz 
n ió w  n ie z a m o ż n y c h  ód o p ła ty  te j  z n o ln m  
no

C a łk o w itą  su m ę , u z y sk a n ą  z o p ta l za n a u  
kę n a  ty m  k u rs ie , p rz e z n a c z y ło  n a u c z y .ie l  
siw o na  TO M  (Tow O piek i n ad  z d o ln ą  a 
n ie z a m o ż n ą  m ło d z ieżą ) . Z b ie rze  s ię  z lego

Za powyższe wykroczenia Berman 
Kusiel 7-ostał ukarany w drodze ka.no- 
adminisltacyjnej orzeczeniem  Inspektora 
Pracy 73 obw odu kara aresztu na prze­
ciąg szesciu tygodni. Na skutek odw oła­
nia się ukaranego d c  sądu —  sąd po roz 
poznaniu sprawy  orzeczenie Inspektora 
Pracy zatwierdził.

k ilk a se t  z lu iy c b . A w ięc d z ięk i n a u c z y c ie l 
s tw n , ju ż  w n a jb liż sz y m  ro k u  sz k o ln y m , hę 
d ą  m ogły  O ra n y  w y s ła ć  p a r ę  zdoLnych a 
n iezam o żn y  cli dzieci do sz k ó ł ś re d n ic h .

—  „K arn aw ałow y b al dziechiny"'. 18 łu  
tego o d b y ł się  w O ra n a c h  k a rn a w a ło w y  bal 
„ d z ie c in n y " , z o rg a n iz o w a n y  p rzez  d z i te i  
P ub l. S zko ły  P o w sz . w O ra n a c h .

STCŁPECKA
PODZIęKOW^NIE.

K ie ro w n ic tw o  P u b lic z n e j  S zk o ły  P o w sz c  
c h n e j  w Z a su lu  K o io n ii p o w . S lo łp ee , sk ła d a  
g o rą c e  i s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  T o w a rz y s t 
w u  R o z w o ju  Z iem  W s c h o d n ic h  w P u ł tu s k u  
za  o f ia ro w a n ie  na  p o trz e b y  sz k o ły  tu te js z e j  
su m y  100  z ł, z a  k tó r e  z o s ta n ą  z a k u p io n e  ob  
ra z y  i k s ią ż k i.

AJESWBESKJt
—  A ile dadzą mu w sądzie! We wst

Zaleszany dozorow ał ludzkie mienie 
i miejscową spółdzielnię „Promień Jan 
Romańczuk, nocny stroz Kierownik spo - 
dzielni zauważył rano braik towaru warto- 
ści kilkuset złotych. Policja odnalazia 
spraiwcę, Romańczuka który miast d ozo ­
rować, zabrał ze soótdzialni droga w ła­
mania papierosów  i tytoniu na 2 lata, 
cukierków i czekoladek na pó* roku, oraz 
skór na buty r*a 5 lad Niewiadomo, ile 
dostanie stały złodziej w sądzie.

—  KOP I społeczeństwo pod p rze­
wodnictwem tnspekiora sz k o ^e g o  w Nie 
śwież u odbyta się odpraw a prezesów 
sekc/j „Przyjaciół Żołnierzy KOP". Na 
zebraniu tym byli obecni przedstawiciele 
oddziałów  i garnizonów  KOP z terenu 
powialu.

—  Jed n o s ło w o  1 3 la la  w1ęz icn la . N ow o 
gródzik S ąd  Okręgo-w y na se s ji w y ja z d o w e j 
w N ieśw ieżu  ro z p a try w a ł  s p r a w ę  W ło d z ;m ie  
rza  K o rsa k a , o sk a rż o n e g o  o z a d a n ie  c :ęż,kie 
go u sz k o d z e n ia  c ia ła  K o n s ta n te m u  C z u ry ło , 
k tó ry  w s k u te k  o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń  d o z n a ł  
c z ę śc io w e j n ie z d o ln o śc i do  p ra c y . W y p a d e k  
ten sp o w o d o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  rz e k o m a  
rażę s ło w n ą  ze s tro n ?  G zu ry ły , k tó ry  n a z w a ł 
K o rsa k a  w y ra z e m  „ h o tn ie l" , b ę d ą c y m  o g r .m  
ną o b e lg ą  d la  m ie sz k a ń c ó w  S a sk ie j L ip k i i 
o k o licy . W y ra z  te n  je s t p o d o b n o  je szcze  w ię 
cej o b ra ź liw y , n iż  w sz y s tk ie  in n e  p o w szech  
n ie  u ż y w an e , a  n a w e t p rz e w y ż sz a  o b e lg ę  za 
w a r tą  w s ło w a c h : „ d o m o k ra d "  i „ s u f r a g a n "

—  Z a b łą d z ił  b ie d a c z e k ... C z y p a r  S ta n is ła w  
vel Iw a n  F e tiso w , n ie w ia d o m e g o  p o c h o d z e ­
n ia  i m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  z o s ta ł  sk a z a n y  
przt-z S ąd  G ro d zk i w N ieśw ieżu  n a  8  m ie 
sięcy  a re sz tu . K a rę  tę  o trzy m a?  za  u s iło w a  
nie p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  so w ie c k ie j. W łó ­
częga tłu m a c z v ł s ię , że c h c ia ł  tv lk o  t r a f ić  Jo 
.w u jk a ' w go-ścinę. N a ra z ie  gości w n ie św ie  
ik im  w ięz ien iu .

—  P ię k n y  p rz y k ła d . N ieśw iesk a  sp ó łk a  sa 
m o ch o d o w n  w y d a ła  p o le c e n ie  o b słu g o m  a u to  
b u só w  k u rs u ją c y c h  na  lin ii R e jta n ó w  - 
K łeck, ab y  sa m o c h o d y  z a b ie ra ły  po  d ro d z e  
dziec i, z d ą ż a ją c e  d o  az k ó ł p o w sz e c h n y c h .. 
C o d z ie n n ie  k o rz y s ta  w  m ia rę  m ożliw ośc i 
w ie le  d z iec i szkołny-ęli z ja z d y  a u to b u se m  
b e z p ła tn ie , łe s t to  w ie lk ą  u lg ą  d la  dz iec i, 
k tó re  z d ą ż a ją  z o d le g ły c h  k o lo n ii do szk o ły , 
szczeg ó ln ie  z o-kresie zkno-w ym  i ro z to p ó w  
je s ie n n y c h  i w io se n n y c h . N iesw icsk a  sp ó łk a  
sa m o c h o d o w a  je s t p rz e d s ię b  o rs lw e m  rh rz e  
śc ija ń sk im .

' A n t o

P IĄ T E K , d n ia  24 lu te g o  1939 r.

6.55 P ie śń  p o r a n n a ;  7,00 D z .m n ik  p o r a n ­
ny ; 7,15 M u z .k a  z  p ły t;  8,00 A u d y c ja  d la  
sz k ó ł; 8,10 P ro g ra m  n a  d z is ia j;  8,10 M uzyka 
p o ra n n a ;  8,50 C z y ta n k i w ie js k ie ; 9.00 —
11.00 —  P rz e rw a .

11.00 A u d y c ja  d la  sz k ó ł; 11,25 W . A. Mo 
ż a r t :  S y m fo n ia  C d-ur; 11,57 S y g n a ł czasu  i 
h e jn a ł;  12,03 —  A u d y c ja  p o łu d n io w a : 13.00 
W ia d o m o śc i z m ia s ta  i p ro w in c ji ;  10.05 ll-l-u 
bio-ne o p e ry :  „B o ry s  G o d u n o w "  M osso rgs- 
k ieg o  w o p ra c o w a n iu  S a n is ła w y  H u  isow s 
k ie j; 13,30 M uzi k a  b a le to w a ; ii.OO — 15.00
— P rz e rw a .

15.00 A u d y c ja  d la  m ło d z ieży ; lo,2C P o  
ra d u ik  s p o r to w y ;  15,30 M u zy k a  o b ia d o r n ;
16.00 D z io n ik  p o p o łu d n io w y ; 16,08 W ia d o m o  
ści g o sp o d a rc z e ; 16,20 R o z m o w a  z c h o ry m i;  
16,30 A u d y c ja  z o k a z ji  św ię ta  n a ro d o w e g u  
E s to n ii;  17,02 J a k  się  p isz e  te s ta m e n t  — p o ­
g a d a n ia ;  17,17 -M in ia tu ry  fo r te p ia n o w e  W a l 
te ra  N ie m a n n a  w w y k o n a n iu  Z o fii S z a f ra n u  
w ej; 17,45 A u d y c ja  d la  w s i: 11 A k tu a ln e  s p r a  
w y n a s ie n n e  — p o g a d a n k a , in ż . M. W ó jc ie  
c h o w ic z a ; 2) P o ra d n ik  R o ln ic z y  p ro w a d z i  F- 
P rz e g a liń s k i;  3) m u z y k a  p o p u la r n a ;  4) „ J a *  
ló z iu k  z d o b y w a ł w iedzę  ro d m e z ą "  po g . N. 
K ra sso w sk ie g o ; 11,25 W y c iecz k i i sp a c e ry
— p ro w a d z i E . P io tro w ic z ;  18.30 T e a t r  w y o b  
r a ź n i:  „ K o g u t"  —  d ia lo g  L u k ia n o sa  i S am o- 
sa ty ; 19,00 K o n c e r t r o z ry w ’ o w y ; 20,35 A u­
d y c je  in fo rm a c y jn e ;  51 00 C h ó r P o lsk ie g o  Ra 
d ia ; 21,15 K o n c e r t sy m fo n ic z n y  z F iłh a irm o  
n ii W a rsz a w sk ie j;  22,30 P o e z ja  ja k o  s iła  re  
a ln a  — szk ic  l i te ra c k i;  22,45 M u zy k a  z p ły t;  
22.55 R e z e rw a  p ro g ra m ó w .-  23.00 D s ta tn ie  
w ia d o m o śc i i k o m u n ik a ty ;  23,05 Z a k o ń c z e ­
nie p ro g ra m u .

SO BO TA , iln la  25 lu te g o  1939 r .

6.55 P ie śń  p o ra n n a ;  7,00 D z ie n n ik  p o r a n ­
n y ; 7.15 M uzyka z p ły t;  8,00 A u d y c ja  d la  
sz k ó ł; 8,10 P ro g ra m  n a  d z is ia j-  8,10 M uzyka 
p o ra n n a :  8.50 C z y ta n k i w ie js k ie ; 9.00 —
11.00 —  P rz e rw a .

11.00 A u d y c ja  d la  szikół: 11,25 WyjsJSki z 
m n ie j z n a n y c h  o p e re te k ; 11,57 S y g n a ł c z a su  i

h e jn a ł ;  12 03 A u d y c ja  p o łu d n io w a  13.00 
W iad o m o śc i z m ia s ta  i p r o w in c j i - 13,05 An 
d y c ja  ży czeń  d la  dz iec i s łu :h a ją  cii r a d ia  
w 3zs.ole v o p ra c o w a n iu  C ioci H a li;  13,35 
K o n c e rt o rk ie s try  R ozg łośn i W ile ń s k ie j;  
14,U0 — 15,00 —  P rz e rw a .

15.00 A u d y c ja  dla dz iec i; 15.30 M u zy k a  o 
biadow -a; 16,00 D z ien n ik  p a p  o Ki dn i ow y; 
16,08 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e ; 16,20 K rom  
k a  l i te ra c k a  16,35 „ S y lw e tk i k n m p o z  to ró w  
p o lsk ic h " :  R o m an  S ia tk o w sk i;  17,45 P o g a ­
d a n k a  a f i tu a iu i ;  17 "" A u d y c ja  k K O , 18,00 
W ile ń sk ie  w ia d o m o śc i s p o r to w e ; 18.05 S o­
b ó tk a  s p e a k e ra  w- o p ra c o w a n iu  S e rg iu sz a  
K o n te ra ; 18,30 A u d y c ja  d la  P o la k ó w  za g ra  
n ic ą ; 19.15 K o n c  . t  m u z y k i w ło sk ie j;  20,35 
A u d y c je  in fo rm a c y jn e ;  20.55 P rz e rw a .

21.00 T ra n s m is ja  ko-licertn  z B u d a p e sz tu
—  F a n ta z ja  c y g a ń s k a  w w y k o n a n iu  o rk ie s t  
ry sy m fo n ic z n e  j i so lis tó w ; 21.35 G o d z in a  nic 
sp o d z ia n c k ; 22,35 K o n c e r t ro z ry w k o w y ; 22  55 
R ezerw a  p ro g ra m o w a ; 23 00 O s ta tn ie  w iad o  
m ości i k o m u n ik a ty ;  23.03 Z a k o ń c z e n ie  p ra  
g ra n iu .

TEATR I tiMWA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

„4V per unierll"  -n a  p rzed sta w ieu ru Wie­
czornym . D ziś, w- p ią te k , 24 lu te g o  o godz. 20 
T e a tr  M ie jsk i n a  P o h u la n c e  g ra  z d użym  
p o w o d z e n ie m  św ie tn ą  k o m e d ię  w t r z e c ł  ak  
tach  M ik o ła ja  L a sz ló  p t, „M perfum erii*', w 
re ż y se rii d y r . k ie lan o w -sk ieg o .

C eny p o p u la rn e .
J u t r o ,  w so b o th ę , d n ia  25 o godz. 20 ,,W  

perfumerii'*.
N ied zie ln a  p o p o łu d n iu « _ a . W  n ie d z ie lę

go a u to ra  M ik o ła ja  
re ż y se rii  d y r  K ie lu n o w sk icg o . Ceny p o p u la j

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA
D ziś, po  c e n a c h  z n iż o n y c h  d o w c ip n a  

.Podwójna buchalteria'*, św ie tn ie  g ra n a  
p rz e z  c a ły  zespó ł, w  re ż y se rii  K. W y rw ic z -  
VVichroyvskiego.

P o p o łu d n ió w k a  n ied z ie ln a . W  n ie d z ie lę  o 
g o d z in ie  4,15 p o  p o łu d n iu  g ra n a  b ę d z ie  re 
k o rd o w a  „ P o d w ó jn a  b u ch alter ia" .

„Kaziuk" w T eatrze  L u tn ia . P o d c z a s  z ja  
i d u  n a  K a z iu k a  r e p e r tu a r  u s ta io n o  w le n  spo  
sób , że yv so b o tę  d n ia  4 m a rc a  g ra n a  b ęd z ie  
o p e re tk a  „ G e js z a 1 , w n ie d z ie lę  za ś  5 m a rc a  
d a n e  b ę d ą  aż  trz y  p rze dstayy-ienia: o godz 
12 m in . 15 „ K ra k o w ia c y  i G ó ra le "  o godz. 
5 m in . 15 „ P o d w ó jn a  b u c h a l te r ia "  z a ś  o g. 
8,15 —  o p e re tk a  „ G e jsz a " .

Kuplą 
dywan perski

ko lo ru bordo  

w ym iaru  od 8 do 16 m 2 

Oferty do Adm in istracji 

i  „Kurjera W ileń sk iego "

Pisz? do nas

U rakami miejskiej
NasJa) czas poprawy bytu zwierząt 

w Rakami Miejskiej w Wilnie.
Poprzednio Rakarria Miejska znajdo­

wała się w sianie bairdzo opłakanym. 
Zwierzęta przytrzymane nie miały doinlą- 
d-u i aostaiecznego wyżywienia, oraz 
cierpiały na brak wody jak również nie 
miaty posłania O becnie zaś od  czasu ob 
jęcia rakami przez now ego czyściciela 
miasta raka.nia znaiduje się w  stania 
uporządkowanym , jest wzorowa czystość, 
dogląd  zw .erzyny zadoy-alniający.

W iino, dn. 2C.II. 1937 r.
A. B.
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Giełda zboiowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

i  d n ia  23  lu te g «  1939 r.
Ceny za tow ar standartow y lub średnie} 

a k o ś ć  za 100 kg w han d lu  hurtowym , pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg r-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca
norm alna taryfa przewozowa,

14.— 14,50Żyto I s tandart
n 13.50 13. > 5

Pszenica jara  jednolita  I st. 19.25 19 ./5

„ „ zbierana II m 18.50 19 —

Jęczm ień  I s tandart — —

II . 16 0 17.—

„  m  . 1 6 . - 16.50

Owies I * 13.50 14.

II 12.50 13.25

Gryka I . 19.25 19 75

U . 18.75*1 19.20

Mąka żytnia wyciąg. 0— 30% 2 9 - 29.50

.  .  „ i f l o - -5 5 % 23 50 26.—

„ razowa 0 —95% 19.50 2 0 . -

Maka pszen. gat. I 0— 50% 36 75 37.75

*  .  .  i-*  o - -65% 36 — 36.50

.  .  .  U 5 0 - ■60% 2 9 - 30 —

„  -  .  h t o - -65% 23.75 24.25

.  III 65— 70% 18.25 18.75

„ „ pastewna 1 5 . - 15.50

Mąka ziem niacz. „Superior" 33 .— 33.50

.  „Prima* — —
Otręby żytnie przem. stand. 9.50 10. -

„ przen. śred. przem . st. 11 — 11.50

Wyka 17.25 18.—

Łubin niebieski 10.23 10.75

Siem ię lniane bez worka 51 25 52 23

Len niestandaryzowany
Len trzepany Horoaziej 2C00. — z040.—

„ „ Woiożyn 1720.—  1760.—
Traby —
Miofy 1 3 2 0 . -  ’ 360.—

Len czesany Horodziej 2240.—  2280.—
Kądziel horodziejska 1600,—  1640.—

„ grodzieńska 1 3 4 0 — 1380.—

T arganie: moczony 6 8 0 .— 7 2 0 .-

< c  V 880 — 9T ) —

N u m e r  a k t :  K m . 423/38.

Oow teszczenie
1 L IC Y T A C J I N IL IIU CH O M O ŚC1

k o m o r n ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  w S t o g a c h  
ó zef D o b rz y c k i, m a ją c y  k a n c e la r ię  w Sto-1 
icach , lo k a l  S ą d u  G ro d zk ieg o  n a  p o d s ta w ie  
r t . 676 i 67'J K PC  p o d a je  do pub liez inej w ia 
bom ośc i, że d n ia  4 k w ie tn ia  1669 r .  o g o lz , 
0 w  S ąd z ie  G ro d z k im  o d b ę d z ie  s ię  sp rz e -  
laż w u ro d z ę  p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  n a le -  
ą c t j  do  d łu ż n ik a  m asy  sp a d k o w e j po  s. p. 
ta n is ła w ie  C w a lin ie  n ie ru c h o m o śc i:  s k ła d a  
ą ce j się  z p la c u  o b sz a re m  2121 m ir .  k w . 
ra z  z a b u d o w a ń  p o ło ż o n y c h  w  S to łp c a c h , 
,1, W ile ń s k a  37 m a ją c ą  u rz ą d z o n ą  k się g ę  
i-poteczną w  W y d z ia le  H ip o te c z n y m  Sądiu 
okręgow ego w -N o w o g ró d k u  N r. 3696.

N ie ru c h o m o ść  o sz a c o w a n a  z o s ta ła  n a  su  
ię  zł. 21654 gr. 49, cen a  zaś  w y w o ła n ia  w y 
osp zł. 16241.

P rz y s tę p u ją c y  do p r z e ta rg u  o b o w ią z a n y  
ust z ło zy ć  ręk O jin ię  w w y so k o śc i zł. 2166 
ra z  z e z w o le n ie  w tad z  a d m in is t r a c y jn y c h  n a  
ra w o  Wali re i  a w \ ż o j w y m ie n io n e j n ie ru c h o  
rośc i.

R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ży ć  w g u to w iź lr ie  al- 
o  w ta k ic li  p a p ie ra c h  w arto śc io w y m .. bąd ź  
s ią ż e c z k a c li  w k ła d k o w y c h  in s ty tu c j i ,  w 
tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć  fu n d u sz e  m a t .  ■ 
e tn ic h . P a p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ję te  będ ą  
V w a r to śc i tr z e c h  c z w a rty c h  częśi ceny 
ie ld o w e j.

P rz y  l ic y ta c ji  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
r a ru n k i  lic y ta c y jn e  o ile d o d a tk o w y m  pub- 
iczn y m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  do 
r ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b  trz e c ic h  n ie  b ę o ą  p rz e sz k o d ą  
lo l ic y ta c ji  i p rz y s ą d z e n ia  w ła sn o śc i n a  rzecz  
lab y w ćy  bez z a s trz e ż e ń , jeże li o so b y  te 
irzed  ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n e z ło ż ą  do- 
ra d u , że w n io sły  p o w ó d z tw o  o z w o lr ic h ie  
r ie ru c h o in o śc i lu b  je j  częśc i od  eg zek u c ji 

żo u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w łaśc iw eg o  są- 
lu, n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n  e eg z e k u c ji.

W  c ią g u  o s ta ł n ich  d w ó c h  ty g o d n i p rzeu  
ic y ta c ją  « o ln o  o g lą d a ć  n ie ru c h o m o ś ć  w  dn i 
io w szed ilie  od  g o d z in y  8 do  18, a k ta  zaś 
> ostęp o \v an ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p rze- 
lą d a ć  w  s ą d z ie  g ro d z k im  w  S to łp c a c h .

D n ia  18 lu te g o  1939 r.
K o m o rn ik : Jó z e f  D o b rz y c k i,

.S y g n a tu ra : 229/36.

Obwieszczenie
O  L IC Y T A C J I  K L C H O M O Ś C I

K O m o rm k  S ąd u  G ro d z k .e g o  w  Lidizie, II  
r e w iru  P io t r  K o z ło w sk i m a ją c y  k a n c e la r ię  
w L id z ie  p rz y  u l. P iłsu d s k ie g o  N r. 3 n a  p o d  
slaYvie a r t .  602 K PC p o d a je  do  p u b lic z n e j 
w ia d o m o ś c i, że d n ia  28 m a rc a  1939 r .  o g. 
14 w  N iecieczy , gm . B ie lica  o d b ę d z ie  się I 
l ic y ta c ja  ru c h o m o śc i, n a le ż ą c y c h  do  ks. A- 
le L sa n d ra  A u g u s ty n o w ic z a , sk ła d a ją c y c h  się  
z k ro w y  3 la t o ra z  zb o ża  w ilo śc i 5000 k lg . 
o sz a c o w a n y c h  n a  tą c z n ą  su m ę  zł. 858.

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  w d n iu  licy  
ta c j i  w m ie jsc u  i c zas ie  w y że j o z n a c z o n y m .

D n ia  21 lu te g o  1939 r.
K o m o rn ik : P io t r  K o z ło w sk i.

Bank Gospodarstwa 
krajtwepo

z a w ia d a m ia , że w  m y śl § 16 s ta tu tu  p r z e ­
p ro w a d z o n o  w  d n iu  17 lu te g o  1939 r o k u

L O S O W A N I E
8 %> O b lig a c y j K o m u n a ln y c h ,

8 V« O b lig a c y j K o m u n a ln y c h  E m is ji  I I  1 I I I , 
O b lig a c y j B a n k o w y c h  E m is j i  I ,

w ra z  ze  sk o n w e rto w a n y m i n a  51/*0/!* n a  za 
sa d z ie  u s ta w y  z d n ia  20 g ru d n ia  1932 ro k u  
(Dz. t j .  K. P . Nr- 115, p o z . 950) o d c in k a m i 

p o w y ż sz y c h  c m isy j,
n a s tę p n ie

7#/« O b lig a c y j K o m u n a ln y c h  E m is j i  I I . S,
5 ’/,• /•  O b lig a c y j K u m . E m is j i  111 Pi. I IV , 

6 %  O b lig a c y j B a n k o w y c h  E m is j i  I I I ,
o ra z

I 1/ - / / 9 i  4V« O b lig a c y j K o m u n a ln y c h  
I 4°/9 O b lig a c y j K o le jo w y ch

b. B a n k u  K ra jo ty e g o , p r z e ję ty c h  i sk o n w e rto  
w a n y c h  p rz e z  Baank G o sp o d a rs tw a  K ra jó w .

W y k a z y  n u m e ry c z n e  w y lo so w a n y c h  o d ­
c in k ó w  z a w ie ra  „ M o n ito r  P o ls k i1'  N r. 45 z 
clfCia 24 lu teg o  1939 r. T a b e le  lo so w a ń  m o g ą  
z a in te r e s o w a n i  p rz e jrz e ć  w z g lę d n ie  p o d ją ć  
w C e n tra l i  lu b  O d d z ia ła c h  B a n k u .

W y p ła ta  n a le ż n o ś c i, za w y lo so w a n e  o d c ;n 
k : o d b y w a ć  się  b ęd z ie  p o c z ą w sz y  od d n ia  
1 k w ie tn ia  1939 r. w C e n tra li  B a n k u  w  W a r  
sz a w ie  i jeg o  O d d z ia ła c h  p ro w in c jo n a ln y c h .

O p ro c e n to w a n ie  w y lo so w a n y c h  o d c in k ó w  
u s ta je  z d n ie m  1 k w ie tn ia  1939 r.

E m is ja m i b. B a n k u  K ra jo w e g o  a d m in i­
s t r u je  O ddizial B a n k u  w e I .w o w ie  d o k ą d  n a  
leży  się  z w ra c a ć  l ie z p o ś rc d n io  w  sp ra w a c h  
d o ty c z ą c y c h  o b lig a c y j ty c h  em isy j.

Nieśw iesitle
K o m u n a ln a  K a sa  O sz częd n o śc i pow . n ie- 

św ie sk ieg o  w N ieśw ieżu , p r z y jm u je  w k ła d y  
od 1 z ło teg o .

J a n  G ie d ro y ć  J u r u l ia  —  „ W a rs z a w ia n . 
k a “. N ieśw ież , ul. W ile ń s k a  34. S p rz e d a ż  
o w oców  p o łu d n io w y c h  i d e lik a te só w .

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I BANK L U D O W Y  w
N ieść  -eżu  je s t  n a js ta r s z ą  in s ty tu c ją  k r e d y ­
to w ą  w p o w iec ie . W y d a je  p o ż y c z k i człon- 
Kom, p rz y jm u je  w k ła d y  od t z ło teg o .

P o w ia io w a  S p ó łd z ie ln ia  R o ln iczo  - H a n ­
d lo w a  z o d p o w . u d z ia ła m i w N ieśw ieżu , teiL 
£9. d d z ia ły : w K łecku  i S n o w ie . Z a k u p u je :  
w sz e lk ie  z e m io p lo d y  —  trz o d ę  c h le w n ą  — 
b y d ło . S p rz e d a je :  m a sz y n y  i n a rz ę d z ia  ro l­
n ic z e  —  n a w o z y  sz tu c z n e  —  a r ty k u ły  —  b u ­

d o w la n e .

S p ra w a  N r. W . U . R  62/38.

Obwieszczenie
W o je w ó d z k i U rz ą d  R o z je m c zy  do  sp ra w  

I m a ją tk o w y c h  p o s ia d a c z y  g o sp o d a rs tw  w iej 
sk ic h  w  B ia ły m s to k u  p o d a je  do  p o w sz e c h n e j 
w iad o m o śc i, że  o rz e c z e n ie m  p o w z ię ty m  na  
p o s ie d z e n iu  w diniu 29 l is to p a d a  1938 ro k u  
p o s ta n o w ił:

1) u d z ie lić  o p iece  n a d  m a s ą  sp a d k o w ą , 
po z m a r ły m  S te fa n ie  K o rz o n ie , k tó r a  to  m a 
sa  sk ła d a  s ię  z d w ó c h  n ie ru c h o m o śc i  w iej 
sk ic h , je d n e j  p o d  n a z w ą  „ J e z io ry " ,  p o ło ż o ­
n e j w  g m in ie  je z io r s k ie j ,  po w . g ro d z ie ń sk ie  
go, o b s z a ru  8118 ha  2846 m. kw ., u re g u lo w a  
n e j w  k s ię d z e  h ip o te c z n e j  N r. 292, z n a jd u ją  
ce j s ię  w  w y d z ia le  h ip o te c z n y m  S ąd u  O k rę  
gow ego  w  G ro d n ie , d ru g ie j  p o d  n a z w ą  
„C zęść  P u sz c z y  I lo iu b ic k ie j  N r. 31“ , o b sz a  
ru  1174 h a  6274 m . k w ., p o ło ż o n e j  w  pow . 
d z iś n ie ń s k im  i u re g u lo w a n e j w  k s ię d z e  liipo  
te c z n e j N r. 4210, z n a jd u ją c e j  s ię  w  w y d z ia le  
h ip o te c z n y m  S ą d u  O k ręg o w eg o  w  W iln ie  —  
ty m czaso w eg o  o d ro c z e n ia  w y p ła t  d łu g ó w  n a  
o k re s  6 -m ie s ię c z n y ;

2) p o c z ą tk o w y  te rm in  o d ro c z ę n ia  w y p ła t 
liczy ć  od d n ia  1 g ru d n ia  1938 r .;

3) u s ta lić , że o d ro c z e n iu  w y p ła t p o d leg a  
ją  w s z y s tk ie  d łu g i, za  w y ją tk ie m  n a le ż n o śc i, 
w y m ie n io n y c h  w p a r .  12 rozip. m in is tró w : 
S p ra w ie d liw o śc i, S k a rb u  i R o ln ic trv a  z dinia 
24 k w ie tn ia  1936 r o k u  (poz. 300);

4) u d z ie le n ie  ty m c z a so w e g o  o d ro c z e n ia  
w y p ła t u ja w n ić  z u rz ę d u  w k s ię g a c h  h ip o te  
cznyoh , w  k tó ry c h  u re g u lo w a n e  są  m a ją tk i ,  
n a le ż ą c e  do  m asy  sp a d k o w e j;

5) w sze lk ie  eg ze k u c je , sk ie ro w a n e  do  m a 
ją tk u  d łu ż n ik a  (m asy  s p a d k o w e j)  z ty tu łu  
n a le ż n o śc i, o b ję ty c h  o d ro c z e n ie m  w y p ła t, a  
w szczę te  p rz e d  w y d a n ie m  o rz e c z e n ia  o od 
ro c z e n iu  w y p ła t  —  zaw ies ić ;

6) u s ta n o rv ić  n a d z ó r  n a d  c a ły m  m a ją t ­
k iem , na leżący ™  d o  m asy  s p a d k o w e j  p o zo  
s ta łe j po  z m a r ły m  S ta f a n i t  K o rz o n ie , w oso 
b a c h : W a c ła w a  Ja n rro ta , z a m ie s z k a łe g o  w 
m a ją tk u  J e z io ry  o ra z  in<ż. J e rz e g o  u iin a , 
z a m ie sz k a łe g o  w W a rsz a w ie  p rz y  ul. M a r­
sz a łk o w sk ie j  15 m. 7;

7) o g ło sz e n ia , d o ty c z ą c e  p o s tę p o w a n ia  w  
sp ra w ie  n in ie js z e j  u m ie sz c z a ć  w p iśm ie  co 
d z ie n n y m  „ E c h o  B ia ło s to c k ie " , w y c h o d z ą ­
c y m  w  B ia ły m s to k u , w d z ie n n ik u  „ K u r je r  
W ile ń s k i '1, w y c h o d z ą c y m i  \ t  W iln ie  o ra z  n a  
ta b lic a c h  og ło szeń  Z jirz ą d u  G m in J e z io ry  i 
IIo łu b ic z e .

N a o ry g in a le  w łaśc iw e  p o d p isy -
B ia ły s to k , d n ia  21 lu te g o  1939 r.

S e k re ta rz  W o j. U rz ę d u  R o z jem czeg o .
It K a lin o w sk i.

■ ZA   k . ‘l . l . l l — .li , .  ImAŁI ,AAJ :

Nauka i Wychowanie
NAUKA R O B Ó T  R Ę C ZN Y C H  n a  d ru ta c h  
i s z y d e łk u  w ed tu g  n a jn o w s z y c h  m o d e li 
(sw e try , s u k n ie  k o s tiu m y , se rw e ty )  B p. p o d  
k ie ro w n ic tw e m  p a n i z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  
z a  g ra n ic ą . P o cz . k o m p le tu  d ii. 7 m a rc a  39 r. 
In fo r m a c je - w p o n ie d z ia łk i i p ią tk i  o d  10 
do 12 30, ul. T ro c k a  19 in. 4, L o k a l sz k o ln y

'dWCoSL 
m&tóuó

U jędrn ia  n .ię śn ie ,zm ięk cza  n ask ó rek , 
odżyw ia tkanki Po oczyszczeniu  tw a- 
rzy o trq o k am i A barid , ru c h a m 1 ma* 
sażu  ro z c ie ra ć , w klepyw ać, u g n ia tać  
k rem  A barid , odżyw czy i w ygładzają*  
cy zm arszczk i, poczym  z e p u d ro w a ć .

i fam i ruder
1 A B m

WKRÓTCE. Film-gigant. Film, który wstrząsnął światem

100 dni Napoleona
(BITWA POD W ATERLOO)

Dalszy ciąg BP91  ni ■ ' O l C - f  S f c l e / 66

R tk c r d  p o w o a z e n ia . N a j*  span ie , isze  a rc y o z  t l o  XX w iek u

„ S U E Z “M S i t O J
N a d p ro g ra m  l P ię k n r  k o lo ro w a  g ro te s k a  p. t. „ P a ro d ia  gw iazd* ,

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z , 4 -  6 — 8 — 10 15 
U w a g a :  W o b e c  w ie lk ie g o  n a t ło k u  p ro s im y  o  w cze śn ie  s z t  n ab y w an ie , b ile tó w .

■  ■  f  a ■ gm  i  P ro g ra m , k tó ry  w yw ołał z ach w y t. U lu b ie n ic a  p u b l c zn o śc i

^ l0S I < y l w t  a S B D W C r
K S ! ;  .„Ten, k t ó r e g o  k o c h a ła m 11

C o l d w y n  F o l l i e s '
P o c z ą tk i s e a n s ó w  o  g o d z .: 4— 7— 10

we
ją c y m
oraz 2) N iewid-iane dotycnczas 
olśniewające kotorowe widowisko » 

(JEJ KOCHANY CHŁOPIEC)

■ M l J A  4 C  I N ie n o to w a n y  su k c e s  I Z ach w y t p ra sy  I E n tu z ja z m  p u b lic z n o śc i 1
■ ■  ■ e ' I F ilm  n ie z a p o m n ia n y c h  w ra ż e ń

, ,  f  « j A * c * i r  ź s j e i a “
R o le  g łó w n e: Andrzejew ska, Elc> leirówna, Damięcki.

N a d p ro g ra m  : P ię k n y  d o d a te k  kolorowy i a k tu a l ia

Przetarg
P a ń s tw o w e  K ie ro w n ic tw o  B u d o w y  Z b ió r  

niika W o d n e g o  n a  rz e c e  W ilii  w  T u rn is z -  
k a c h , m a ją c e  s ie d z ib ę  w  W iLnie ul. K ościu  
sz k i 14-a —  3 o g ła sz a  n in ie jsz y m  p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic z o n y  n a  ro b o ty  w y k o ń c z e n io w e  w 
b u d y n k a c h  a d m in is t r a c y jn o  - g o sp o d a rc z y c h  
k ie ro w n ic tw a  w T u rn is rk a c h .  R o b o ty  w y­
k o ń c z e n io w e  o b e jm u ją :  r o b o ty  m u ro w a n e , 
C iesielsk ie , b la c h a r s k ie  i d e k a rs k ie , s to la r  
sk ie , k o w a lsk o -ś lu sa rsK ie  i m a la r s k ie  o raz  
z d u ń sk e .

S zczeg ó ło w e w a ru n k i w y k o n a n ia  rob ó l 
o ra z  w a ru n k i p r z e ta rg u  m o g ą  z a in te re so w a  
iń o .r z y m a ć  w  g o d z in a  eh u rz ę d o w y c h  w  b iu  
rze  k ie ro w n ic tw a .

T e rm in  s k a d a n ia  o fe r t  p ise m n y c h  u p ły w a  
w d n iu  9 m a rc a  1939 r o k u  o godz. 12 w po  
łudinle.

AAAAAZ/Z L i n l t i l n i  a i n i ,  a, n t ,  . n n n .

L E K A R Z E
DK M ED . JA N IN A

P iotrouiuz Jufczenko w a
o r d y n a to r  s z p ita la  S aw .cz .

C u o ro b y  sk ó rn e , w e n e ry c z n e  i k o b iece  
uL J a g ie l lo ń s k ą  16 in . 6 , lei. 18 68 . 

P rz y jm u je  od  & do  7 w iecz

D D K  O B

B t u m o  w i c z
c h o ro b j w e n e ry c z n e  sk ó rn e  i im .-z o p lc io  e 
ul. W ie lk a  21, t e 1 921. P rz y jm u je  o d  godz 

9 — 13 i 3— 8.

DOKTOR MED.

Z yg m u n t Kridrew itz
c h o ro b j w en ery  zn e , s k ó r n e  m o c z o p itio w e  
uL Z a m k o w a  )&, teL ’ 9-60. P rz y jm u je  w godz. 

o d  8— 1 i o d  3 -

IUAM H ł m > l l H ł n n m ł i i ł i n ł i „ i „ t i ,

A K U S Z E R K |^
a k u s z e r k a

Maria La k ne ro w a
p rz y jm u je  o d  gudz. 9 r a n o  d o  godz. 7 w iees. 
— u l. J a k u b a  Ja s iń sk ie g o  1 a — '' tó g  ul. 

3-go M aja o b o k  S ąd u .

A K U S Z E R K A

Ś m i a ł o  w s k a
o ra z  G a b in e t K o sm e ty czn y , o d m ła d z a n ie  
c e ry , .tsu w a n ie  z m a rsz c z e k , w ąg ró w , p ie ­
gów , b ro d a w e k , łu p ie ż u , u su w a n ie  tłu szc zu  
z b io d e r  i b r z u c h a , k re m y  o d m ł (za jące , 
w e d n y  d e k try e z n e , e le k try z a c ja . C eny  p u v -  
s tę p n e . P o ra d y  b e z p ła tn e . W ie lk a  4— 1.

A K U S Z E R K A

M. B r z e z i n a
aa  * leczm czy  i e le k try z a ^ Jc  Ul. G rodz 

k„ N r. 27 (Z w ierzy n iec).

AiAUAAAAAAAAAAUlAUAUAAAAAiiiiAAAiUil
Kupno i sprzeda?

SPR Z ED A M  a u to b u s  C h e v ro ie t 4 -k a . P ,ś-  
m ie n n e  z g ło s z e n ia : F il ip a  2  m. 23

PL A C  d o  s p rz e d a n ia  w z d ro w y m  i ła d n y m  
p u n k c ie  w W iln ie . In fo rm a c je  —  F . E le k tro  
R uch  u l. W ie lk a  5.

L O K A L E

GRUŹLICA
P Ł U C

je s t  n ie u b ła g a n a  i c o ro c z n ie , n ie  ro b ią c  ró ż ­
n icy  d la  p tc i, v iek u  i s ta n u  p o c ią g a  b a rd z o  
w ie le  o f ia r  P rz y  z w a lc z a n iu  c h o ró b  p łu c ­
n y ch , b ro n c h itu , g ry p y , u p o rc z y w e g o  m ę 
cząceg o  k a sz lu  i t. p. s lo s u ją  p. p. L e k a rz e

„ B a l s a m  T r i K o i a n  — A g e 11
k tó ry  u ła tw ia ją c  w y d z ie ia n ie  s ię  p lw o c in y , 
u su w a  k asz e l, w z m a c n ia  o rg a n iz m  i sa m o ­

p o c z u c ie  ch o re g o . S p rz e d a ją  a p te k i.

m i l U ł U i i i i i m m ł t i l l l l i i  ■; I i n n i i .

P R A C A
fT T T fT T Y T T T Y T m  -w yw w  - r ^ y ^ TT^ TTTTTVTTTvrr

IN I  Ł L IG E N 1 NA w y k s z ta łc o n a  o so b a  po* 
s z u k u je  p o sa d y  w y ch o w aw czy n i do d z iec i, 
w zg lęd n ie  p ie lę g n ia rk i p rz y  s ta r s z e j  osoL ie 
(m o żliw e  n a  w y ja z d ). A d res: K a lw a ry jsk a  
23— 6-a. (W e jśc ie  z f ro n tu ) .

M IER N IC ZY  P R Z Y S IĘ G I Y po-szukuje d o ­
ś w ia d c z o n y c h  w y k o n a w c ó w  p ra c  sc a le n io ­
w y ch  o ra z  w y tra w n e g o  k re ś la rz y . N ab ęd z ie  
też  o k a z y jn ie  te o d o lit . O fe rty  p ise m n e  do 
a d m . „ K u r je r  W ile ń s k i11 d l a ” „M . P —  

N iem w "zględnione —  bez o d p o w ie d z i.

NA W Y JA Z D  do  zadęc ia  s ię  dz iećm i i d o m em  
p e s z u k u ję  o so b y  b e z w z g lę d n ie  u czc iw e j, p ra  
co w ite j i lu b ią c e j  d z iec i. P o ż ą d a n e  p rz y g o ­
to w a n ie  fachow 'e  i p r a k ty k a .  W a ru n J  szcze­
g ó ło w e  do o m ó w k .ń a :  W ile ń s k a  .29 m. 3 

w  g o d z in a c h  ra n n y c h  lu b  14— 17.

l i  t

M IE SZ K A N IE  c z te ro p o k o jo w e , kon iforto -w e 
w o lne . —* fS lB y c z iia  34.

„P0DLfITEK,,

j i  i.  ŁAB . U . 1H

. Kino Teatr „PAN
j  w  Baranowiczach Ł
i  W ielk i p rz e b ó j s e z o n u . — C z a ru ją c a  £

 ̂Deanna Duru n \
3  ja k o  b o n a  e r< a  ty s ią .a  z d a r . e h  w 11. Ę 
■*
i  <
1
T ł ł T T T T T T T f T T ł f T r T T ł T T T ł T T T T T T T T T T T » T T T T T l

Kino „ A P & L lO "  [
w Baranowiczach

D ziś wielki podwójny program

| 99€ * i b K mu a i u M m66
2  W ieU i film  sz p  egow .ski

WŁADCA PRERII"!
h ilm  e a zo ly czn y  ^

I I  1

P
A
H

m u l o o ia
Piękny f o o i o r ó u j t y  nadprogram

RE JAKI D IZY DZIAŁÓW i  W ła d y s ła w  A b r a m o w ic z  —  s p ła w y  k u l tu ra ln e  l i te w sk ie  i w ia d o n o S c l z m . L ldy ; M a r ia  A le k s a n d r o w ic z o w a  “  w iad o m o śc i t  W o ły n ia , Z b ig n ie w  C ie ś lik  —  k ro n ik a  z a m le isc o w a ; W ło d z im ie r z  
H o łu b o w lc z  —  sp ra w o z d a n ia  są d o w e  i r e p o r ta ż  .s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a * ; W ito ld  K is z k is  —  w iad . g o sp o d a rc z e  1 p o li ty c z n e  (d e p e sz o w e  1 le le k ) ; E u g e n ia  M a s ie je w s k a - K o b y l in s k a  —  d z ia ł  p . t. .Z e  św ia ta  k o b ie c e g o * ; 
K a z im ie r z  Ł ę c z y c k i  —  p rz e g lą d  p ra sy : J ó z e f  M a ś liń s k i  —  re c e n z je  te a tra ln e ; A n a to l  M ik u łk o  —  fe lie to n  l i te ra c k i ,  h u m o r , s p ra w y  k u ltu ra ln e ;  J a r o s ł a w  N ie c ie c k i  —• sp o r t ;  H e le n a  R o m e r  —  re c e n z je  k siążek ; E u g e n iu s z

S w ia n le w ic z  —  k ro n ik a  w ile ń s k a ;  J ó z e f  Ś w ię c ic k i  —  a r ty k u ły  p o l i ty c z n e ,  s p o ł r e z n e  I g c s p o d a rc z e .

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA  

K o n to  P .K .O . 700.312. K on to  ro z ra c h . 1, W iln o  1 

(  e n t r a l a .  W iln o , ul. B iskupa B a n d u rsk ie g o  4 

R ed ak c ja : te ł. 79. G o d z in y  p rz y ję ć  1— 3 p o  p o łu d n iu  

A d m in is tra c ja : te i. 99— cz y n n a  od  g o d z . 9.30— 15.30 

D ru k arn ia : te l. 3 -40. R edakcja  rę k o p isó w  n ie  zw raca ,

O d d z ia ły :  N o w o g r ó d e k ,  B a z y lia ń sk a  35 , te ł. 169 ; 

L id a , u l. Z am k o w a 4/7, te l . 73; B a ia n o w ic z e ,  

U ła ń sk a  U ; Ł u c k . W o jew ó d zk a  5. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a ;  N ieśw ież , K łeck , S ło n im , 

S to łp c e , S z c z u c z y n , W o ło ży n , W ile jk a , G łę b o ­

k ie , G ro d n o , P iń s k ,  W o łk o w y sk , B rześć  n /B .

C E N A  PR E N U M E R A T Y

m ie s ię c z n ie :  z o d n o sz e n ie m  do 
dom u w k ra ju  — 3 z ł., za  g ra n i­
cą  6  z ł .,  z o u b io re m  w  ad m in i­
s tra c ji  z ł. 2 .50 , n a  w s i, w  m iej­
sc o w o śc ia c h , g d z ie  m e  m a u rzęd u  
p o c z to w e g o  a n i a g en c ji z ł . 2.50

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za w ie rsz  m ilim e tr, p rz e d  te k s te m  7 5 g r ..  w tek śc ie  60 g r .. za te k s te m  
30 gr, d ro b n e  10 g r  za w y ra z , N a jm n ie sz e  o g ło sz e n ie  d ro b n e  liczy m y  za 10 s łó w . W y razy  
t łu s ty m  d ru k ie m  lic z y m y  p o d w ó jn ie . Z a s trz e ż e ń  m iejsca  d la  , d ro b n y c h - n ie  p rzy jm u jem y  
P rz y d z ia ł  o g ło sz e ń  dc o d p o w ie d n ic h  ru b ry k  z a le ż n y  je s t  ty lk o  o d  A d m iu is tra c ji . Ki onikr 
red a ltc . i k o m u n ik a ty  60 gr za w iersz  je a n o s z p a lto w y . D o ty c h  cen  d o licza  s ię  za o g ło sz e ­
nia cy fro w e ta b e la ry c z n e  5 0 % . U k ład  o g ło sz e ń  w te k ś c ie  5 -tam o w y , za teKSiem 1 0-ła iuow y  
Za t r e ś ć  o g ło sz e ń  i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  red ak c ja  n ie  o d p o w ia d a . A d m in is tra c ja  z a s trz e g a  
so b ie  p ra w o  zm iany  te rm in u  d ru k u  o / ło s z e ń  i m e  przy jm uje  zastrzeże m iejsca . O g ło sz e ­

n ia  s ą  p r z y jm o w a ń ' w g o d z . 9 .3 0 —  lń .3 0  i 17 — 20 .

AAAAAAAAAAAAAAAAAAMAAaAAAAAAAAAAAŁAAŁAAAAB

Sto lpeck ie
lłłm » >  - m , r

■SPÓŁDZIELNIA R O L N IC Z O  H A N D L O ­
W A  w S to łp c a c h , P la c  K o śc ie ln y  2 tel. 71 
S p r z e d a je  n aw o zy  sz tu c z n e , m aszy n y , n a ­
rz ę d z ia  ro ln iu z e  i g a la n le r ię  ż e lazn ą , a r ty ­
ku ły  sp o ż y w cze , i k o l o n i j n e ,  n a  ona zdóz, 
m a te r ia ły  o p a ło w e  i b u d o w la n e  m e b ' „ ra z  
p ro w a d z i k o m iso w ą  h u r to w n ię  so li

S k u p u je . -  zlm że w sze .. 
o ra z  t r z o d ę  ch le w n ą .

KO M U N A LN A  KASA O SZC ZĘD N O ŚCI 
p aw . s to łp e c k ie g o  w S to łp c a c h  (ul. P iłsu d sk ie  
go 8 ) is tn ie je  c :  r o k u  ly z ,  W k ła d y  o sz­
c z ę d n o śc io w e  w y n o sz ą  p o r a d  300 ty s. zł. 
K. K. O. o r z y jm u je  w k ła d y  od  1 z ło tego .

ZAPOMNIANA
To czarowna pieśń młodości. 
To pogodny zdrowy śmiech... 
To m iłość... to wiosna...
;c> słonce... to radowe iy r ia ...

C u rze łc ija ń sk ie  kinc C zołow e arcyd zie ło  k in em a to g ra fii św iatow ej

światowid] indyjski grobowiec
W  ro li g łó w n e j p o są g o w o  p tęK n a  LA JANA i n ie z ró w n a n i Hans Stiiw e i Gustaw b iess l 

P o c z ą  ki s e a n s ó w  o  g o d z . 4 -e j, w św ię ta  o  g o d z , I -e j

K I N O  D ziś. Greta Garbo i Charles Boyer w a rc y f ilm ie

z n i c z  „PANI WALEWSKA"
W tw u lsk ie g o  2 W ie U a  i j e d y n a  m iło ść  N a p o le o n a .

________________________N a d p ro g ra m : D O D A TK I. P o c z ą te k  c o d z . o  g . 4 . w św ię ta  o  g. 2 p p

9 GN1LKO | D ziś. W ielk i ro m a n ty c z n y  f ilm  p o lsk i

   •  . v l © ! 9 ? I
wg p o ry w a ją c e j p o w ieśc i M arii R o d z iew iczó w n y . W ro la c h  g łó w n y ch : S t. R n g e l-E n g e ló w n a  

K az im ie rz  J u .io s z a -S tę p o w s k i ,  H . G ro ssó w n a . J  P ic h e lsk i, J .  W ęgrzyn . J .  O rw id  i in n i 
N adprogram : U RO ZM A ICO N E DODATKI. P o cz . se a n s , o 4 p j, w n ird z . i św . o  2 ej,

Wydawnictwo „Kuijer Wileński* Sp, z o. o. Druk. „Znicz*, W ilno, ul. Bisk. bandurskiego 4, te l. 3 -40 uoc*. u ł  Koturew»kieg», w i o s k i  11


